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Ewolucye.
Dwa Kierunki demokracyi polskiej, rozwijają­

cej działalność swoią na tle stosunków i spraw 
galicyjskich, zaznaczyły się wczoraj w sposób 
jasny na zgromadzeniu w sali radzieckiej mia­
sta Krakowa. Zaproszone grono obywateli miało 
sposobność Doznać osobiście posła miasta Lwo­
wa, prof. Głąbińskiego, przedstawiciela t. zw. 
demokracyi narodowej. W  długi"] mowie roz­
winął on poglądv swoje na sprawę reformy wy­
borczej, a w dyskusyi, oprócz drogiego, nowo 
wybranego posła tegosamego, co p. Głąbiński, 
antorrmentu politycznego, wziął także udział 
pos. R o t t e r ,  jako reprezentant skrajnego 
skrzydia demokracyi polskiej

Poglądy polityczne prof. Głąbińskiego z na­
tury rzeczy ugrupowały się w dwóch częściach. 
Pierwsza z nich objęła zasady, wytyczała kie­
runki polityczne te,i demokracyi, którą p. Głą- 
bióski reprezentuje, —  druga dotyczyła t a fe­
t y - i  jego własnej i jego bliższych przyjaciół 
politycznych. W tym pierwszym zakresie uwy­
datniła się znaczna asocyacya poglądów obn 
oaiamów demokracyi polskiej; w drugiej części, 
dotyczącej taktyki politycznej, zarysował się, 
a może nawet się pogłębił, rozłam między oba 
grupami demokratycznemi.

Poseł Głąbiński wypowiedział wczoraj wiele 
zasad, które każdy demokrata zawsze głosił 
i dlatego dzisiaj także na nie zgodzić się rnasi. 
1 gdyby polityka ograniczyć się mogła do teo 
ryi, a mąż polityczny poprzestać mógł na wy­
głoszeniu zasad, nie dążąc do wprowadzenia 
itk w życie, —  to zaiste prof. Głąbiński wy­
szedłby zwycięsko z pojedynko, jaki mimowol­
nie wywiązar się wczoraj między nim a posłem 
Rotterem. Ale w polityce dążyć się musi do 
efektu, do realuago rezultatu. I  tutaj, w pra­
ktyce, w robocie publicznej, okazuje się dopie­
ro istotna wartość męża politycznego. Poseł 
Głąbiński nie odszukał niestety tutaj właściwej 
dla siebie roli. Jako członek demokratycznej 
mniejszości w Sejmifc i Kole polskiem, nie czme, 
że t y l k o  w d r o d z e  o p o z y c y i  i u p o r -  
ne j  w a l k i  z większością konserwatywną 
przeprowadzić może wyznawane przez siebie i 
swoje stronnictwo zasady, wyrobić zdoła po 
słuch wynikającym z nich postulatom. Poseł 
Głąbiński wiaściwie n ie  c h c e b y ć o p o z y  
r biotnem stówa znaczeniu. Ża­
lu ** , .SĆ tO, CO Ol .OZU ji ffl-
tywueg'o u_ li, zamiast wyszukiwać i oceniać 
antagonizmy tycń dwóch obozow i śledzić ba- 
cznem okiem za ich kons&kwencyami, — poseł 
Głąbiński z rozrzewnieniem ueologa wysila 
się na odkrycie wspólnoty politycznej z więk­
szością, z którą walczyć powinien.

Czyni to poseł Głąbiński w imię interesu na­
rodowego, który powin;en górować ponad par­
tyjnym. Czyż jednak o interesie narodowym 
wyrokować ma tylko rządzące fe rajem stronni 
ctwo? Czy w opozycyi nie jednoczą się jnż in- 
tei esa nai oaowe ?

Pod tym względem o politycznym charakte­
rze posła Głąbińskiego uecydnją poglądy jego 
na reformę sejmowej ordynacyi i rozszerzenie 
autOLomń krajowej. Wyraził on opinię, że po­
między temi dwoma sprawami nie należy sta­
wiać „innctim-, bo reforma sejmowa przyjdzie 
do skutku siłą Własnej ewolucyi, siłą wypad­
ków.

Tak, —  ale czyż ewolucya pojęć politycz­
nych, czyż zmiaoa taktyki, dokonuje się bez n- 
działu ludzi politycznych, bez ich paicia i ro­

boty? E w o l u c y ę  narzucają politycy,"w y­
twarza ją... opozycya. A p. Głąbificki nie ';hce 
być opozycyonistą, on wierzy, że konserwatyści 
poprawią się sami, z dobrego serca, bes jego 
przyczynienia się.

Że ewolucya dokonuje się istotnie, dowodem 
tego choćby stronnictwu naszego, wczorajszego 
gościa lwowskiego. Przecież on sam niedawno 
remi nie mógł się jeszcze pogodzie z bezpo­
średnimi wyborami do parlamentu; niedługo 
potem był jnż za powszechnem, bezpośredaiem 
i taJne*n głosowaniem. Jeszcze w oniu 5 marca 
w Wiedniu nie mógł wyobrazić sobie pos. Głą 
biński powszechnego głosowania bez równocze­
snego rozszerzenia autonomii krajów, i gloso­
wał w Kole Dolskiem za uchwaleniem „lauctim- 
tych dwóch kwestyj. Wczoraj sprawił nam po­
seł Głąbiński milą niespodziankę, wygłaszając 
zdanie, że leformę wyborczą do parlamentu za 
w s z e l k a  c e n ę  p r z e p r o w a d z i ć  n a l e ­
ży ,  że starać się wprawdzie należy usilnie o 
rozszerzenie kompetencyi sejmowej, ale że za 
warunek „sine ma non- sta wiać tego nie mo­
żna A więc z n i knę ł o  „innctim- sejmowe z po­
glądów posła Głąbińskiego, —  z czego bardzo 
się cieszymy.

Ewolncye, jak tego dzieje obecnej reformy 
wyborczej dowodzą, dokonują się nietylko w 
stronnictwach politycznych, lecz także w naj­
wyższych sferach rządzących. A  czzż one wy- 
w;ąznją się tam z własnego pędu? Nie, —  lu­
dzie je roDią. Gdyby rząd me był miał pewno­
ści, że najszersze sfery chcą powszechnego glo­
sowania, że przyjmą je z gotowością, nie byłby 
odważył się na ewolucyę w swoich własnych 
na tę kwestyę poglądach, nie byłby wnosił pro­
jektu, o którym nie wiedziałby z góry, że o ile 
spotka się on w sferach konserwatywnych, o- 
parcych na przywilejach kuryalnycb, z niechę­
cią i wstrętem, o tyle n dotychczasowej opozy­
cyi, która, pod działaniem nowej ordynacyi 
wjborczei, wyróść może na nową większość, 
liczyć może na chętne przyjęcie. A  w i ę c  
pod p a r c i e m  o p o z y c y i  d o k o n a ł a  s i ę  
ta e wo l uc y a .

Nasz rząd krajowy inaczej także patrzy dzi­
siaj na kwostyę wyborczą, niż patrzył na nią 
niedawno temu. Jesteśmy pewni, że jakkolwiek 
spoczywa on w ręku konserwatywnem, zmu­
s z o n y m s i ę  on w i d z i a ł  do e w o l n c y i  
poglądów w kierunku Dowszeohnegc bezpośre­
dniego i tajnego głosowania, u nawet, przewi­
dujmy, ze" affezjgtloja wreszcie, podobnie jak 
to poseł Głąbiński uczynił wczoraj, z owego 
„iuncutim- między relormą wyborczą do parła 
montu i rozszerzeniem autonomii krajowej.

Jakąż rolę wobec tych ewolncyj odegrały obie 
grupy demokracyi polskiej?

Oto ta mała grupa, którą wczoraj na zgro 
madzeniu pos. Rotter reprezentował, nietylko 
głosiła zasady polityczne, a le  s z ł a  z n i e mi  
1 o boju.  Ona do teoryi demokratyzmu doda­
wała zawsze p r a k t y k ę  o p o z y c y i .  Ona 
chciała powszechnego, równego, bezpośredniego 
i tajnego głosowania i stawała w ich obronie 
do walki. Oua teź znalazła się w tbm m.łem 
położenia, że dzisiaj obserwować może ewolucyę 
zapatrywań u najbliższych sobie, nie będąc do 
jej wykonywania, sama zmuszoną. Ona była 
przeciwną „innctim- między reformą wyborczą 
a rozszerzeniem autonomii, — i dzisiaj docze­
kała się ewelucyi w tym samym kierunku n 
tych, co byli do tak niedawna przeciwnego od 
niej zdania. Ona potępiała głosowanie nad na­
głością wnioskn Wolfa, —! j dzisiaj widzi całą, 
olbrzymi- opinię publiczną po swojej stronie.

Ta mała grnpka demokratyczna spełniła wedle 
sił swoich zadanie, którego sit; podjęła, dlatego, 
że s z ł a  op oz y cy j nie, ze  w a l c z y ł a ,  że 
parła naprzód i tych. co byli jej polity­
cznie najbliżsi, i tych, co stali na przeciwnym 
bieganie politycznym.

B e z  w a ł k i  o p o z y c y j n e j  z w i ę k s z o ­
ś c i ą  k o n s e r w a t y w n ą ,  n i e  p o j m u j e m y  
t e d y  d z i a ł a n i a  d e m o k r a t y c z n y c h  
s t r o n n i c t w  polskich. Dopóki pod tym wzglę­
dem nie nastąui ewolucya w poglądach stron 
nictwa posła Głąoińskiego, nie przeniesie ono 
zaiste tego krajowi i narodowi pożytku, którego 
muny prawo po niem wyczekiwać.

Oby rozwiązau.o tej kwesty i było kiedyś 
wypadkową wczorajszego zgromadzenia w kra 
kowskiej sali radzieckiej.

i i iM p w i !  „Niiifii Emoruf.
V  i n n t i ś  6 kwietnia

(Opluli Petersburga, —  Wybory. — Zamachy. — Agi- 
taoya wśród wojska. — Wyrok śmierci).

Najlepiej charakteryzuje stan rzeczy następu­
jąca, ogłoszona tutaj, depesza z P e t e r s b u r ­
ga:

„W  sprawach biurokratycznych (czytaj- re ­
a k c y j n y c h )  wyrobiło się przekonanie o mo 
żności, w r a z i e  o p o z y c y j n e g o  nastroju 
Damy państwowej, rządzenia państwem I bez 
Dumy!4

Oto alfa i omega położenia rzeczy i scepty 
cznego na nie zapatrywania, którego zmienić 
nie mogło nawet zwycięstwo t. zw. „kadetów" 
przy petersbm skich wyborach, tern bardziej, iż 
nadzwyczajne posiedzenie senatu wzięło już pod 
rozwagę sprawę u n i e w a ż n i e n i a  t y c h  wy­
bór  ó w. Z drugiej strony wiemy, iż nieprzeie- 
dnare, wrogie sam idzieistwu stanowisko partyj 
socjalnych i rewolucyjnych, nie zmieniło się 
nawet na włos ani n nas, ani w cesarstwie, 
skąd nadchodzą codziennie nowe dyrektywy 
w kiernnkn b o j k o t u  w y b o r ó w  na miejscu, 
a ewentualnie i Dnmy, której zebranie się u 
dareronić ma p o w s z e c h n e  b e z r o b o c i e  
z kolejowem na rzele.

Mimo to, a może właśnie dlatego przystępu­
jemy do ostatecznej fazy wyborczej, która za­
początkowało otwarcie wesomj najonró5 -12 
biur okręgowych wyborczych ze staiemi d7żu- 
rami arzędmków dla załatwiania rekiamacyj i 
wydawenia kart legitymacyjnych Jak dotąd, 
w biuracn tych rnch jeszcze mały. Powiększy 
się on pod wpływem nawoływań umiarkowanej 
prasy, które rozpoczął dziś „Kuryer Wa-szaw- 
8Ki“ odezwą, p t. „Spieszmy się- . Sądzę, że 
nieuzasadniona jest obawa przed aktami teroru 
bojkotowego już teraz; jeśli ma on się zazna­
czyć w. jaki niepożądany sposób, to nastąpi to 
dopiero w czasie samychże wyborów w auiu 
25 b. m.

Okres przejściowy wypełnią aż nadto owe 
n i e u s t a j ą c e  z a m a c h y  i e g z e k n e y e  
r e w o l u c y j n e  w rodzaja zasztyletowania 
z wyroku komitetu generalnego, studenta T a- 
t a r o w a  za zdradę partyi, zasądzonego na 
śmierć, lub T e p 1 i t z a , zgładzonego wczoraj 
z powodu odmowy zasiłków na cele rewolu­
cyjne. Akcya tych partyj nietylko nie ustaje, 
ale przeciwnie, forsownie przygotowuje się na 
najbliższą przyszłość. Abstiachując od oceny 
ilfch działania, od horoskopów ich powodzenia, 
trudno jednak nie zaznaczyć ich niespożytej 
energii i wytrwałości w i .guacyi, sięgającej

nawet do —  armii. Dowodem tego, prócz in­
nych, kilka wyroków wojskowych w różnych 
miasrach kraju. Wczoraj zapadł wyrok sądu 
wojennego w Łodzi w sprawie aż 32 (I) żoł­
nierzy i feldwepla z jednej tylko roty ekaie- 
ryńskiego pułku piechoty, oskarżonych o kno­
wania socyalne, opór władzy i bnnt. W  na kh 
musiała być wielką, skoro 13 podsądnych ska­
zano na bezterminowe, 6 na sześcioletnie cięż­
kie roboty, pozostałych zaś 14 na czlerulatnie 
roty aresztanckie

Od lutego roku zeszłego rozpoczęta prze? So- 
cyal demokracyę agitacya wśród wojska, pier- 
wiastkowo na ochotuika prowadzona luźnie przez 
robotników, przeistoczyła się w paź 'ziernikn 
w stałą „wojskowo-rewolueyjną organizacyę'1 
przy łódzkim komitecie Sooyal demokracyi, roz- 
począwszy pracę pod sztandarem „R .syjskiej 
Partyi Socyal-demokratycznej“ . Począikowo roi, 
powszechniano tylko odezwy wśród żołnierzy, 
tworzono wśród nich kółka —  nieliczne począ­
tkowo — nczęszczane przez naiDardziej tylko 
uśw.adomionych żołnierzy. Wreszcie na wi ecu,  
odbytym w koszarach jednego z pułków w Ło­
dzi przy udziale 50 żołnierzy, stworzouo ogni 
sko organizacy1' wewnętrznej. Obok mego po­
wstał wkrótce cały szereg kółek, służących od­
tąd stale do systematycznej pracy uświadamia­
nia w duchu socyal demokiAtycznyro

Organizacya ta wydała juz dotąd długi po­
czet odezw, pizyjętych bardzo dobrze przez żoł 
nierzy, czytarych nieraz wprost l entuzjazmem 
po ko-zarach wobec kilkudziesięciu żołnierzy. 
Szczególnie licznie rozeszła się broszura „O p^zy- 
siędze“, rozwiązująca w prosty, a jasny sposób 
dręczące wielu żołnierzy pytania i wątpliwości 
z wiarą połączone. Dopełnia broszurę cała 
serya pism ulotnych z odpowiedziami nji wszy­
stkie pytania, mogące powstać w głowach żoł­
nierzy. Robota — jak świadczą rezultaty —  
znajduje w wojsku grunt nad wyraz podatny, 
tem bardziej, ze same władze postępowaniem 
swem ułatwiają zadanie

Objawiło się to wybnefiem jawnego bnntn w 
rocie II pułku ekateryrburskiego, gdy na roz­
kaz pułkownika, za jakieś przewinienie, po pi 
janemu, dowódca roty Tol, w zamiarze ukara 
ma feldwebla, zerwał mu epolety i zdegradował 
go na młoasz^go podoficera. Rota cała, wzbu 
rzona tym postępkiem, wzięła karat :ny i bojo­
we ładunki, udała sit; do luty piątej, dokąd zo­
stał przy "zielony feldwebel i przyniosła go 
stamtąd na rękach. Wszczął się alarm: „Bant, 
bunt“ I Władze wojskowe potraciły głowy. Za­
wiadomiono o tem generał-gubernatora wojen­
nego, gen. SzalnowŁ, który, wzruszywszy ra­
mionami, odpowiedział:

—  Nawary li kaszy, sami pochlobywajtiel
Dowóaca brygady w otoczeniu świty wpada

wówczas do koszar i przemawia do zbuntowa­
nych na temat posłuszeństwa rozkazom władzy. 
Lecz żołnierze dali jednobrzmiącą odpowiedź:

— Nie pajdiom na karautl Bastujeml — 
przyczem podali jeszcze cały szereg innych żą­
dań, które po długich pertraktacjach zostały 
spełnione.

Dopiero po dwóch tygodniach później, gdy 
władza nznaia, że jest już dostateczne aspoko 
jenie, przystąpiła do wytępienia „kramoty". Dwu­
nastu „zaczinszczyków" (inicjatorów) areszto­
wano wćwczas i oddano ped sąd wojenny wraz 
z kilkunasto z innej roty, —  a wczorajszy wy­
rok bynajmniej nie kończy wrzenia, Które co­
raz szersze zatacza kręgi w wojska.

Dz.s skazano znowu na śm ien ć  p r z e z  
p o w i e s z e n i e  oskarżonych o zrabowanie ka­

sy gminnej w W i e i o g o r a c h :  Jsna Ch o j ­
n a c k i e g o  i Władysława G u z i fi s k i ego ,  „

Grot

Z zaboru pruskiego.
(Koresu. „N . Reionny1-).

iPozn&ć, 6 kwietnia.
fK indydstura p. N iplerilsb irgo. — Zupełni tgnd* w 
cSoiie polskim. — Pomyślne widoki n » przystńśC —  
Okólnik’ ks Strfblewskiego a dncbowiańsiwo pnlsLie. — 

Koloniśoi i  Rosyi. —  Strejk w Poin »Lin ).

Polski komitet wyborczy dla Górnego Śląska 
postawił w okręgu wyborczym Bytom—Tarnow­
skie Góry, gdzie z powodu złozenia mandatu 
przez posła Krćliga muszą się odbyć wybopy 
uzupełniające do parlamentu niemieckiego, kan­
dydaturę redaktora i wydawcy „Katolika- by­
tomskiego, p. Adama N a p i e r a l s k i e g o .  —  
Fakt ten znamionuje najlepiej zwrot, jaki w o- 
statnim czasie ni stąmł tam na korzyść sprawy 
polskiej. P Adam Napieralski, jeszcze przed 
owoma laty zdeklarowany aliant niemieckiego 
stronnictwa centrum, dziś przyjmuje kandyda­
turę z rąk polskiego komitetu i w swojem piśmie 
wypowiada modawuym swoim sprzymierzeńcom 
w a l k ę  na ś m i e r ć  i ż y c i e

Tym, którzy nie zDają bliżej siosunków gór­
nośląskich, dziwnem sapewne wydawać się bę­
dzie, że komitet poiski wybrał na kandydata 
w tym wypadku człowieka który do niedawna 
jeszcze był jego przeciwnikiem a który p~zez 
npór, z jakim się przed trzema M y  trzymał 
centrowców niemieckich, wielkie wywołał za­
mieszanie w obozie polskim i niemałe przyczy­
nił się do tego, że rezultat wyborów nie był 
wówczas takim, jakiego się po stronie polskiej 
8pudziewaioo. I  byłoby to rzeczywiście dziwnem, 
gdyby p. Napieraiski dopiero teraz, p-zemienił 
się był z polsko-niemieckiego Szawła na naro- 
dowo-polskiego Pawła. Tak atol; nie jest. W y­
dawca „Katolika- był osobiście zawsze dobrym 
Polakiem, dla polskości n» Górnym Śiąskn 
wielkie położył zasługi, a nawet wówczas, gdy 
wystąpi1 przeciwko uarodowo-polskiej organiza- 
cyi wyborczej na Ś ąsku, pragnął jedynie — 
jak sam oświadcza — „kuć broń polską na ko­
wadle centrowem-. Ówczesne stanowisko jego 
nie było wynikiem braku uczuć polskich, lecz 
jedynie rezultatem fałszywej taktyki, zbytuiego 
kunktatorstwa, braku wiary w siły i uświado­
mienie narodowe polskiego ludu, no, i potrosze 
zranionej ambicyi własnej. — Z tych błędów 
ostatnie dwa lata zupemie wyleczyły wydawcę 
„Katolika-, centrowcy sami coraz brutalniej- 
szem występowaniem przeciwko ludowi polskie­
mu do reszty otworzyli mn oczy, a Drak wiary 
w żywiołowy odruch ludu poiskiego rozproszyły 
n niego świetne wybory w okręgu katowickim.

Niedrwno term p. Napie-alski zerwał osta­
tnie nici, łączące go jeszcze z centrum, i sta­
nął otwarcie pod sztandarem narodowej pol­
skiej organizacji. Wobec wielkich wpływów, 
jakio „Katolik- posiada przez swoich 200UU 
abonentów na lud polski, był 10 fakt wierniej 
wagi, —  co słusznie czasu swego „Nowa Re­
forma- wykazała ,w osobnym artykule. Nie dziw 
w.ęc, że korni ei polski uzuał za stosowne to 
zupełne przywrócenie jedności i zgody w o d o - 
zie polskim uwieńczyć kandydatury nawrócone­
go p. Napieralskiego. I tem się tłumaczy, te 
kandydaturę tę powitała z zaaowoleniem cału 
polska prasa górnośląska, że uzDali ją bez za­
strzeżeń nawet dawniejsi polityczni przeciwnicy 
p. Napieralskiego, jak poseł K o r f a n t y  i wy-

J n n  Zaw isza

Szoce z Królestwa Poisfciego.
1 1 .

Stuaent z dlugiemf wło.aml.
Sołtysowie wnet roznieśli wieść, że ostatniej 

nocy kozacy uwięzili z domów pana Kulasiń- 
skiego, księdza Sikorę, wójta Kozika i gospo­
darza Dołka, i osadzili ich w więzieniu. Gada 
no przytem. że kobietę Dołkową, która gebą 
stawiła się kozakom, jeden nahajką tak poprę- 
żył, że pewnie poroni.

Rzeczywiście gdy nazajutrz w niedzielę na­
ród wielką kupą zgromadził przed kościo- 
_er w Lipie, mszy nie było, bo księdza nie by­
ło. Na dzwonie kościelnym, który stał jak nie­
mowa usadowiła się gapa i krakała. Organista 
zas. dziad i gospodyni księża, chodzili po zwi- 
rzf 1 pzed zamKniętym kościołem, opowiadając 
udności j ftk księdza nocą wzięli.

Narodu przyrastało jak pszczół, gdy przed 
bu”zą zlatują n|a gyj *n(j pj^ggy j

na " ,ZI L Da Oczkach i kilkt pańskich 
pojazdów z lib' rvą , przyg2},j z piasta paru mu­
rarzy, a ci przynieć.j 2 so|  ̂ chorągiew, czer 
wuną jak kre» Dziewki przysuwały się do 
chorągwi i-skubały ją bo żaan- takiej pięknej 
czerwoności m spódnicy nie miała I  same nie 
wiedziały, którą cborąuiow je8t piękniejsza, czy 
ta, którą przyn.eśli murarze czy ta którą przy­
wiozła panienka z Lipy biała z czerwonem. 
Tarota piękniej patrzy w oczy, jak korale in- 
"ora w marcu, ta zaś ma ptasa, wcale niepo­
dobnego do gapy aibo gęsi, a co m ięcej — n0_ 
siła obraz Malt i Boskiej z dzieciątkiem.

Podobnie jak w jasny dzień słońce coraz wy­
żej juzie na niebo i coraz goręcej itejmuje 
ziemię, tak samo i tułaj, wobec zamilkłego ko­
ścielnego dzwonu, serca narodu zapalały się

ogniśrej i płomieniały S,sept gtał się pogwwrką, 
pogwarka szumem, szum hakiem.

Zahuczało...
Na wóz wskoczył stt lent w rogatywce.
—  HejI dajcie mi tu półdrabek — zawołał — 

za nisko.
Chłopcy ruszyli i podali półdrabie ze stoją­

cego pobok woza. Rozłożyli je na poprzek. Stu­
dent wszedł na podwyzie.

Zdjął rogatywkę. W i? ter zakręcił mn wiche­
rek na długich Llond włosach.

Mówił!
„Bracia rodacy. Pi zobaczcie mi, ze mówię do 

was, ja, młokos, a przecież są tutaj ladzie do­
świadczeni i w oceniania spraw życiowych bie- 
glejsi. Ale żaden rozum ludzki nie może ode­
brać głosu szczeremu sercu, 1 ówię Burcem i 
dlatego śmiem mówić. Więc zaczynam: niecb 
będzie pochwalony Chrystus, niech żyje Polska, 
niech żyje K o ś c iu s z k o  i-

Tłnm pomałn przycichał, knpiąc się około 
woza. Tnż obok mówcy z jednej strony stanął 
drugi student, blady, z pałającemi oczyma, o 
czarnych, spadającycn na kark włosach, z dro­
giej — dziewczyna. Trzymaia w ręce zwinięty 
sztandar

Mówiący ciągnął dalej.
„Ale, naprzód, chcę wam pokazać przed oczy 

to, co żyje w doszach waszych, dotąd dla was 
ciemne i śpiące. Dajcie mi tutaj polską chorą­
giew. Niechaj rozwinie ją oczom waszym ten 
watr polny, króry przjgama i rozpędza chmu­
ry Patrzcie! Komu zaś od niej laien po krwi 
się nie rozejdzie, na tego Dnch Święty jeszcze 
nie zstąpił. Niechaj ten biedny człowiek idzie 
na cmentarz i nbłaga pogrzebanych ojców swo­
ich, ab z mu przysłali z tamtego świata dobrą 
nowinę- .

Dziewczyna podała mu cho/ągiew, on zaś, 
przymocniwszy drzewce do ramienia, mówił 
dalej:

„Widzicie tego białego orła na chorągwi. 
Przypatrzcie mu się, bo wielu z was jeszcze

go nie zna. Gdy Polskę poćwiartowali na trzy 
kawały: Muskał, Prusak i Anstryak, ten orzeł 
uciekł z dz ennego światła. Mógł latać tylko po 
nocach, bo na widno wuetby go postawieni 
strzelcy byli ustrzelili, a  jeżeli nawet niekiedy 
spuścił się kn chatom waszym, to niejeden po­
znał go za nietoperza, albo za złowróżbną 
pódźkę“.

„Różni ludzie, głównie ci, co urodzeni są 
w ciasnocie i nędzy miast, zapomnieli, jak 
świeci słońce i zieloność pól naszych, pow.adają 
na tego ptaka, że to jest gęś. Juści, że kto nie 
widział innych ptaków, jeno takie, co leżą 
związane w targn na straganach miejskich, ten 
gotów prawdziwą gęś uzuać za skowronka, al­
bo jaskółkę. Nie winić go, bo nie widział*1.

„Ale zapytajcie tych, co płynęli okrętam. do 
dalekich krajów na zarobek. Zapytajcie tych, 
co dźwigają węgiel w kopalniach Ameryki, tycb, 
co zbierają kawę na npale w Brazylii, tych 
wszystkich, których tieda, tęsknota za lepszo 
ścią i chęć większego czynu wypędziła z oj­
czyzny, zapytajcie ich, czy tam, na obczyźnie, 
nie zlafnje im cicby biały orzeł? Czy wfcećy 
dusze nie otwierają się im, jak róże pod słoń­
cem?

„Bo w tym naszym biednym krain nic masz 
miejsca nawet dla radości i upojeń duszy Lu­
dzie ruszają się, jak o północku cienie umar­
łych na cmentarzysku. Jest jeden smutek, jeden 
płacz i jedno nieszczęście.

„Ojczyzna!
„Niema jej! naczelnik, komisarz, sold*™, ko­

zak. Gdzie ladzie? Nidma ich. Są niewolnicy.
„Gdyby można było skutecznie ruszyć ławą 

i rozwalić ten ogromny dom niewoli i niedoli, 
tobym pierwszy krzyknął: „bracia, za broń, za 
kosy!- Alehy nan wnet to obce żołdactwo ko­
pytami koni zatratowało. Nie czas!

„CierpliwościI Rozpamiętujcie krzywdy na­
sze, rosnijcie w siłę (inszy. Zaeisnr.cie zęby. 
Wiara i ojczyzna! Prowadzą nas do więzień, 
zgoda, niechaj prowadzą, Dzisiaj więzienie jest

dla nas, jak kościół. Tam się człowiek uczy 
modlić. Tam schodzi nań duch święty.

„Pamiętajcie o uwiezionych. Jeżeli kto pozo­
stawi gospodarstwo, zaorzcie mn i zasiejcie. 
Nie dozwólcie, aby do żony jego i dzieci p-zy- 
szedł głód. Pójdźmy razem. Wszyscy za je­
dnego!

„Niech będzie pocnwalony Jezns Chrystus. 
Niech żyje Kościuszko Niech żyje Polska!-

Skończył mówić. Ludzie głębokiemi, wmodlo- 
nemi oczyma patrzyli się leszcze w studenta 
który spuścił wzrok ku dołowi, zamyślony Ci­
sza brła jakiś czas. słychac Dyło szczekanie 
psów het w dalekiej wiosce

Wkrótce wszakże przerwał ją ów drugi stu 
dent z czarnemi, dłagiwmi włosami, który stał 
blisko mówcy. Wszedł na wóz i zaczął mówić:

„Ten, co mówił przede mną, mówił pięknie. 
Poruszył was do łez. Powiedział także o słoń­
cu, o kwiatach, o różach O jakirh różach mó­
wił? Może o tych białych weselnych, które 
drnchny wpinają we włosy?

„Akurat teraz czas na wesele, gdy zorza się 
krwawi. Ja wam powiem o innych różach, o 
czerwonych. Jezns Chrystus miał takie czerwo­
ne róże na ciele, gdy mn faryzeusz! ręce ćwie­
kami do krzyża przybijali.

„Bąóźue cierpliwi! ha, tat! Niech was wilk 
po jednemu do lasu wynoszą. Myślicie, te im 
się łup naprzykrzy? Nie, dopóki barany i ja­
gnięta będą, wilki nietylko nie zniKną, aie się 
jeszcze rozmnożą, jak czarne żuki na ścierwie.

„Czy chcecie być ścierwem dla wilków? Je­
żeli nie chcecie, to niechaj Każdy z was bedzie 
gotowy na śmierć. Bo za gwałt trzeba płacić 
gwałtem za Krzywdę krzywdą, za śmierć śmier­
cią. Niemasz litości pomiędzy hordą złodziejska 
czynown.ków moskiewskich a luaźmi. Któż bę­
dzie bronił żmii? Trzeba ją wdeptać w Lamień, 
aby nie ożyła, bo jeżeli jednemu ndało się 
ujść jej jadu, to jutro może zatruć dziesięciu.

„Mówią wam „cierpliwości- . Dopukąd będzie­
cie czekali0 Aż zniszczą was tak, że całemi ka­

rawanami wychodzić będziecie w dalekie kraje? 
Aż najpracowitszy z was plunie na swoją nie­
dolę, weźmie rydel w rękę i pójdzie w świat 
na złamanie karkn. Hej! doczekacie się!

„I mówią wam. że jeżeli będziecie tępili ka­
żdego drapieżnego wilsa, który się pomiędzy 
wami pokaże, to wioski wasze pójdą z dymem! 
Może i pójdą 1 Ale czyż to wy nie macie wła­
snych rąk, aby oomostwa nowe postawić, A zie­
mia pozostanie, bo nawet ukaz carski jej nie 
zmszczy. A  i smętarzów nie ruszą, bo w tru­
mnach nieme rnblów.

„Jeżeli n&pr«»waę bęazie strata, to tylko w 
pałacach i dworach, cadzą pracą postawionych. 
Zapytajcie tych panów, co chcą wam przodo­
wać, czy mają jeszcze w rękn szaDle? Czy nie 
zapomnieli, jak wygląda śmierć za wolność? 
Odpowiedzą wam- „ojcowie, dziadowie jnż za 
nas zrobili- . „A  wy co?- „My mamy rozum- .

„Oj, ten rozum szeroKO opisany w książkach. 
Gdy Kościuszko żądał od maguatów, panów i 
prałatów trzyk”oć sto tysięcy chłopa do szere­
gu. to mn po8vawili ledwo dziesiątą część, bo 
reszta musiała była pozostać w domu dla pań­
skiej obsługi.. Oto rozum pański, lubiący nade- 
wszystko pierzynę i spokój.

„Ci to mowia wam: „módlcie się 1 czekajcie, 
aż Pan Bóg wilków odpędzi- . A  tn trzeba po­
wiedzieć: „Pan Bog wilków od baranów nie 
odpędzi, bo baran jest stworzony na to, aby go 
wilk pożarł; módlcie się i czyńcie- . Bogacz 0- 
kupi się dni a-em, a wy czem? krwią. Tę zie­
mię, która nie bęazie nigdy wasza, dopóki czar­
na chmurc niewoli wisieć bęazie nad wami, 
trzebo wziąć krwią. A jeżeli nie, to zawsze bę- 
dzieoiu jak niewolnicy.

„Dlatego nie mam wiarj do białej chorągwi, 
którą tn wam wystawiają. Schowajcie ją do ko­
ścioła, jak obraz świętego, umarłą. A rozwinę 
wam chorągiew czerwoną, jak krew, chorągiew 
powstającego wolnego ludu. Niecn żyje lud! 
Niech żyje Poiska ludu!4

Dzióbaty, kiępy murarz podał mu czerwony
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dawca „Głosu", p. S i e m i a n o w s k i .  Można 
tez nez przesady twierdzić, że jest ona nie 
mniej nie w ięcej. jak ostatecznym w y r o k i e m  
ś m i e r c i  dla niemiecko-katolickiej party i cen­
trowej ca Śląsku. Zwycięstwo wydawcy , Ka­
tolika- przy wyborze uzupełniającym nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, a za trzy lara tak 
samo pewnern będzie zwycięstwo polskie jeszcze 
w trzech innych okręgach śląskich,

Nie dziw więc, że ten krok polskiego komi­
tetu wywołai z jednej strony paroksyzm wście­
kłości, z drugiej wielkie przygnębienie w stron­
nictwie centrum. Znamiennym rysem obecnej 
jego sytuacyi jest, że nie może ono znaleść 
kandydata przeciwko p. Napieraiskiemu. Z po 
ważniejszych jego reprezentantów nikt nie chce 
sio narażać na nieuniknioną klęskę. Nie ulega 
też wątpliwości, że kanaydatura p. Napiera! 
skiego oddziała dodatnio na tych księży poi 
skich, którzy skłaniają się do kierunku uaio- 
dowo-polskiego, a których podobno jest już na 
ŚiąskH około 90.

Gdyby przyszłe ogólne wybory do parlamen­
tu niemieckiego przypadły na porę zimową, 
podczas której przeDywają w domu tak zwani 
„obieżysasi" czyli sezonowi wychodźcy polscy, 
Koło polskie w Berlinie mogłoby teraz, pu od­
zyskania Śląska, zdobyć 23 do 24 mandatów, 
podczas gdy obecnie, wraz z p. Napieralskim 
liczyć ich będzie 17.

U nas w K s i ę s t w i e  umysły ogółu, wzbn- 
rzone okólnikami arcybiskupiemu przeciwko 
„Straży- , powoli zaczynają się uspokajać, —  
Sprawiło to patryotyczne duchowieństwo nasze, 
które ani na chwilę nie przestało popierać 
„Straży- . Na wszystkich prawie wiecach zwo­
ływanych przez „Siraz- , a niema prawie dnia, 
w którymby się jeden lub kilka wieców takich 
nie odbyło.

Ks.ęża polscy występują jako mówcy i wszę­
dzie uderzają w ton nawskróś narodowy. Oka­
zało się więc, że okóluiki arcybiskupie nie zdo- 
ła.ą zaszkodzić „Straży- , że rząd pruski nie 
będzie miał z mch pożytku i pociethy —  no 
i wobec tego myśl zwołania wielkiego wiecu, 
protestując* go została zaniechana. I  jeśli ks. 
Stabiewski nie popełni w tej sprawie dalszych, 
fałszywych kroków, ogół polski wybaczy mn 
ten niefortunny poryw, który też może napra­
wdę tłomaczyć sobie trzeba chorobą ks. arcy­
biskupa.

We “ szystkich dziedzinach naszego życia 
narodowego watka z systemem pruskim toczy 
się dłsiej bez przerwy. Rząd znosi teraz wszę­
dzie ostatnie resztki n&aki rehgn w polskim 
języku, lecz ogół nasz dawno już był na to 
przygotowany. I  to nas nie złamie! Aby pozy­
skać kolonistów dla komisyi kolunizacyjnej, 
rząd praski ułatw ia obecnie na wszelki możli­
wy sposób powrót do Rzeszy Niemców z Eo- 
s y i Akcyę tę popiera także praskie mi n i ­
s t e r s t w o  ko l e i ,  które udzieli przybyszom 
niemieckim z Rosyi biletów kolejowych — na 
k r e d y t  l ub na s p ł a t ę  r a t ami ,  taksamo 
kredytuje m opłatę za przewóz ich rzeczy. — 
Podobno atoli wśród tych kolonistów jest dożo 
żywiołów tak przez czynowmcrwo rosy;skie zde­
moralizowanych, że rząd nie będzie z nich miał 
wielkiej pociechy.

W P o z n a n i u  wybuchł przed tygodniem 
s t r e j k  m u r a r z y  i c i e ś l i .  —  W  ostatniej 
chwili robotnicy, należący do p o l s k i e g o  
Z  w ązku zawudowego, pogodzili się z przedsię­
biorcami i wrócili do p-acy. tak że dziś strej 
kują przeważnie tylko Niemcy
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Po lO tygodniach.
Uczestnicy krnferencyi w Algeciras przez 10 

tygodni z bezprzj kłaaną cierpliwością przypa 
trywali się grze intryg dyplomatycznych, od­
kładając nieustannie załatwienie spornych spraw 
na później —  obecnm gdy konfereneya ukoń­
czyła swe obrady i chodzi tylko o zredagowanie 
tak zwanego aktu generalnego (Acte gćneral 
de la coufćrence Internationale dłAlgenras), 
wszyscy delegaci nalegają, ażeby się o ile mo­
żności jak najprędzej z tą spraw, załatwiono. 
Komitet redakcyjny wypracował też bardzo szyb­
ko ów akt i wydrukowane egzemplarze rozdał 
przedwczoraj delegatom do przejrzenia. Podpi­
sanie akta miało nastąpić w e wiórek, a może 
nawet i później, tymczasem nastąpi to jqż dzi 
ńaj, właśnie z powoda, że delegaci chcieliby
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jak najprędzej opuścić Algeciras, a dzisiaj od 
pływa stamtąd parowiec do Genui, którym chce 
odjecnać kilku delegatów. Jeżeli zważymy, że 
międzynarodowe akty polityczne mnsza być jak 
najstaranniej pod eażym względem zredagowane, 
to pośpiech delegatów musi zadziwić. Chyba że 
uważają całą tę sprawę za małoznaczną i są­
dzą, ze postanowienia konferencyi rychło pójdą 
w zapomnienie.

Z obszernego aktu generalnego podajemy tyl- 
ke te przepisy, które się odnoszą do dwóch 
najważniejszych spraw, a mianowicie do policyi 
międzynarodowej i do marokańskiego banku pań­
stwowego. Otóż p o l i c y a ,  stojąca pod władzą 
monarszą sułtana, będzie się rekrutowała z tu­
bylców, a dowodzić nią będą f r a n c u s c y  i 
h i s z p a ń s c y  oficetuwie i podoficerowie, ma 
jący obowiązek wykonywania swych obowiązków 
przez 5 lat. Polrya liczyć będzie 2000 do 2500 
ludzi, a na każde miasto portowe wypadnie we­
dle jego Ważności 15 do 40 podoficerów frnn 
cusk.ch i hiszpańskich razem. Budżet roczny 
policyi wynosi 21/* miliona pesetów. Generalnym 
inspektorem pulicyi będzie wyższy oficer s z wa j- 
c a r s k j ,  który będzie mieszkać w Tang erze i 
posiadać prawo nadzoru, atoli bez prawa mię 
szania się do komendy lub instrukcji. Sprawo 
zdania dowódców policyi otrzymuje rząd maro 
kański, tudzież dziekan ciała dyplomatycznego 
w Tangerze. lnstruktorowie będą wedle naro­
dowość' hiszpańscy w Tetuanie, francuscy i 
hiszpańscy w Tange.-ze, hiszpańscy w Larache, 
francuscy w Rabat, francuscy i hiszpańscy w 
Casablanca, a francuscy w pozostałych trzech 
portach.

Kwestya banku  m a r o k a ń s k i e g o  przed 
stawiała mniejsze trudności, niż kwestyu poli­
cyi. Akt generalny postanawia, że baDki pań­
stwowe Anglii, Hiszpanii, Francji i Niemiec 
mianują po jednvm cenzorze na 4 lata dla ban­
ka marokańskiego, którego kapitał wynosić ma 
co uajmn.ej 15 milionów franków, ale nie wię­
cej niż 20. W  kapitale początkowym każde pań­
stwo, które obesłało konfrrencyę, może mieć 
ndział. Prócz tego dwa odziały przyznano fran­
cuskiej spółce banków, która podjęła się w r. 
1904 zrealizowania pożyczki marokańskiej.

W  ten sposób wy wiązała się konfereneya w 
Algeciras ze swojego zadania. Jak na czas 10 
tygodui, niewielki plon.

Zgrom adzen ie w  sp ra w  i b retorjny  
w yborcze j..

F r& k ow , 7 kwietnia.
W  sali Rady miasta odbyło się wczoraj zgro­

madzenie w sprawie reformy wyburczej, zwoła­
ne przez „miejski komitet stronnictwa narodo- 
wo-demokratycznego". —  Zgromadzenie zwołane 
było za  z a p i o s z e n i a m i  i odbyło się z od­
powiednim aparatem „środków ostrożności", 
więc przy asystencji znacznego zastępu policyi 
pieszej i konnej, zgromadzonej pod komendą 
nadkomisarza i dwóch komisarzy przed gma­
chem magistratu — z plutonem straży p-.żarnej, 
której przedstawiciele, z brandmistrzem na cze­
le, pilnie przegląuaii okazywane zaproszenia, z 
licznym oddziałem młodzieży akademickiej w 
przedsionkach na dole i na I I  piętrze. W  sa­
mej sali przedstawiciele młodzieży, ozdobieni w 
kokardki, pilnować mieli porządku na wypadea, 
gdyoy „ograniczoną została wolność słowa".— 
Z grona zaproszonych obywateli znaleźli się 
na sali nosłowie Buynowski, Bittaglia i Rot­
ter, dyrektor Staniszewski, kilku radców miej­
skich , redaktorzy dzienników, kilkudziesięciu 
mzęamków i t. d. Zaproszenia na zgromadze­
nie rozesłano bardzo obficie (podobno 2000) 
Salę radziecką w bardzo znacznej części wy­
pełniała jeanaK młodzież uniwersytecka Ogó 
łem liczDa uczestników zebrania nie przekra­
czała zapewnie 300.

Zebranie koło godziny 7 zagaił p. Turski, 
zaznaczając, że zgromadzenia w sprawie refor­
my wyborczej, urząlzane w ostatnich czasacu 
E raków ie, tworzyły może „atmosierę zbyt 
jednostronną". Następstwem tego jest, że wiele 
osób zaczyna stronić od polityki w chwili, w 
której obudzenie myśii politycznej jest właśnie 
rzeczą potrzebną. Dlatego „miejski komitet 
stronnictwa narodowo demokratycznego" zamie­
rza urządzić w Krakowie szereg zebrań, aby 
„bieżące kwestye" omówić i doprowadzić do 
tego, aby „polemika pizyczvmła się do wykwi­

tu politycznej myśli narodowej". Zgromadzenie 
będzie miało charakter informacyjny. Zaprosiw­
szy na sekietarzy pp N & t a n s o n a  i Taba-  
c z y ń  sk i ego, udzielił przewodniczący głosu 
drowi Głąbińskiemu.

Poseł Głąbiński powitany oklaskami, w prze­
szło 2-gocLinnym wywodzie omówił sprawę re­
formy wyborczej. Nie zejdzie ona z porządku 
dziennego, bo wyniosły ją na porządek dzienny 
nietylko stosnnki na Węgrzech i zapatrywania 
dynastyi, ale i ewolucja wewnętrzna. Dziś nie 
ma już miejsca dla reprezentacji kurialnej i 
reforma wyborcza musi być przeprowadzoną. 
Projekt br. Gautscha stawia rzecz na moty­
wach słusznych i demokratycznych, do na pow­
szechności, bezpośredniości i tajności. Czy ofia­
rowane prawo będzie także r ównem,  tego 
mówca przesądzać nie chce, zaznacza atoli, że 
to, co rząd proponuje, n ie  j e s t r ć w n e m i  
równem być me może, bo nie miałoby szans 
przejścJa. Równem byłoby to prawo, gd/Dy 
uwzględniało n? równi wszystkie narodowości, 
wszystkie kraje. Tak atoli nie jest. Ono awzglę- 
dnia dotychczasowy stan posiadania, ponieważ 
tfięc niektóre naiody bvły dotąd uprzywilejo­
wane, pozostaną t&kiemi i nadal. Niektóre, w 
pierwszym rzędzie polski, zostaiy w bolesny 
sposób pokizywdzone. Pominąwszy zresztą matą 
liczLę mandatów, skrzywdzono nas także przez 
to, że w Galicyi urządzono większe okręgi wy­
borczo, niż w krajach innych. Projekt nie daje 
więc równości prawa głosowania, ale to — 
zdaniom mówcy — korzystne jest dla sprawy 
polskiej, bo przy równem prawie wyborczem 
Polacy byliby reprezentowani w bardzo małej 
liczbie, zaledwie w jednej trzeciej posłów z Ga­
licyi. Zgodzić się więc można na twierdzenie, 
że projektowi ne prawo j e s t  l o k a l n i e  ró- 
wnem

Mówca roztrząsa następnie kwbstyę, jakie 
wobec tej reformy stanowisko zająć powinni 
p o l s c y  p o s ł o w i e  d e m o k r a t y c z n i .  Po­
winni zasadniczo oświadczyć się za  p r o j e ­
kt  e m, bo z sympatyą należy odnosić się do 
każdej reformy, która pornsza i uświadamia 
masy ludcwe. Argumentów, że reforma jest 
za wczesna, że trafia na grrnt nieprzygotowa­
ny, że lud nasz jgct niedojrzały, mówca nie 
podziela To stanow.sko jest sprzeczne z naszą 
ideą narodową (Oklaski) Dziś jedna watstwa 
niema prawa decydowania o tom, czy warstwa 
druga jest dojrzałą, lub nie, to byłby to sąd 
podmiotowy: kiedyż zresztą warstwy niedojrza­
łe dojrzeją, jeżeli się im nie pozwoli rozwinąć 
samodzielności? Słuszniejszym może jest a-gn- 
ment inny, m.anowicie, że rząd uczynił krok 
zbyt nagły i może należało na razie usnnąć 
tylko kuryę wielk ej własności, a potem do­
piero stopniowo dalej przekształcać istniejący 
stan rzeczy.

Poważny zarzut, należy uczynić rządowi, że 
przedkładając projekt reformy parlamentarnej, 
nie zainicjował równocześnie rozszerzenia k o m- 
p e t e n c y i  Se j mu  k r a j o w e g o .  Należało 
to uczynić, ponieważ dzisiejszy parlament wzno­
si się ponad prawa Sejmu, a nowy będzie pod 
tym wzgiedem jeszcze bardziej chciwym i bę­
dzie dążył do dalszego uszczuplania praw Sej­
mu, jeżeli me będzie stosowną państwowa gwa­
rancja prrw Sejmu przez odpowiedzialność na­
miestnika i rządu przed Sejmem. —  Mimo to 
wszytrko jeddEk n:owca oświadcza się p r z e ­
c i w  „ j une t i m"  parlamentarnej reformy ze 
sprawą roz izerzenia autonomii i zaznacza, że 
p r o j e k t  r z ą d o w y  p o w i n n i ś m y  p r z y ­
j ą ć  i dążyć ,  aby  r e f o r m a  ta z o s t a ł a  
p r z e p r o w a d z o n ą ;  z drugiej jednak strony 
na podstawie różnych motywów (mówca je ob­
szernie przedstawia; ludność kraju, kultura na­
rodu polskiego, udział mieszkańców naszego 
kraju w służbie wojskowej) obstawać musimy 
przy wraranku p o w i ę k s z e n i a  l i c z b y  man­
datów.

Prof. Głąbiński omawia następnie sytnacyę 
w parlamencie wobec reformy, stanowisko Niem 
ców, Czechów (dwie mowy Kramarza), Rusinów 
i t. d. Projekt Gantscha aprobował zasadę o- 
chrony mniejszości w kilkunastu okręgach Ga­
licyi wschoaniej, prajekt ten jednak me odpo­
wiada r jzym interesom i sprowadzi gwałto­
wne walki wyborcze. Gdybyż można skonstruo­
wać projekt tak, aby gwałtownych walk nie 
było. aby wybory odbywały się bez zwykłych 
sztuczek wyborczych starostów i inspektorów 
podatkowych! (Głosy Bardzo słusznie 1). Walki

jednak będą i załatwić kwestyi rnskinj teraz 
nie zdołamy z powodn agresywnej polityki Ru­
sinów, z powodn obudzonych nadziei, że Gali­
cja wschodnia będzie do nich należała. My z 
naszych praw na wschodzie zrezygnować nie 
możemy, aczkolwiek z drugiej strony nikt z nas 
nawet nie marzy o tem, aoy Rusinów spol­
szczyć. Sprawa ruska będzie załatwioną dopiero 
wtedy, gdy będziemy sami n siebie, gdy nie bę­
dzie nikogo trzeciego z hasłem „diyide et im- 
pera", ? Rusini w parlamencie Die będą się łą­
czyli z naszymi wrogrm..

Dr Głąbiński omawiał następnie sprawę roz- 
s z e i z e n i a  a u t o n o mi i  i wypowiedział zna­
ne zresztą zapatrywanie swoje, że o rozszerze­
nie autonomii starać się naieży, bez względu 
na to, czy rozszerzoną będzie równocześnie sej­
mowa ordynacya wyborcza na najszerszych za­
sadach, lnb też nie. Di Głąbińsk; zaznacza przy 
tej BDosobności, że bar. Gautsch oświadczył mu 
przy br&dach w komisyi dla reformy wybor­
czej, te żądania Polaków o rozszerzenie auto­
nomii uważa za „massyoll". Kuryę V do Sejmu 
o t r z y m a m y  (Aln jaką? Przyp. Red), a na­
stępnie i szerszą reformę, albowiem „pod wpły­
wem nowoczesnego wychowania młodsza gene­
racja konserwatystów jest zdemokratyzowana". 
Wpływ konserwatystów osiabł, ich silne pod 
stawy ekonomiczne upadły, proces demokraty­
zacji konserwatystów postępuje (?!), więc na­
leży ratować to, co w nich jest zdrowem. Ta 
warstwa, aczkolwiek w Sejmie ma większość, 
godzi się już na reformę. Także w Kole poi 
skiem konserwatyści liczą się z opinią publi­
czną i ze zdaniem posłów demokratycznych i 
będą zmuszeni głosować za reformą wyborczą, 
z którą się pogodzą. Wobec teho nie potrzeba 
wcale odpowiadać na kwestyę, c zy  demo ­
k r a c i  r o z b i ć  ma j ą  s o l i d a r n o ś ć  R o ł a  
p o l s k i e g o ?  Kto uznaje solidarność Koła pol­
skiego, ten tej solidarności nie złamie. Solidai- 
nuść ta jednak powinna być także moralna, aby 
wiedziano, że wszystkich 60 posłów idzie ra­
zem. W ostatnich czasach mowiono w sferach 
parlamentarnych z przekąsem, ze Koło polskie 
rozporządza tylko 37 głosami, które są prze­
ciwne reformie wyborczej.

W związku z tem zaznacza mówca, że gło­
sowa! za nagłością wniosków Wolfa i Scnoene- 
rera (przerywania i rozmaite okrryki), dlatego, 
bo po pierwsze sądził, że nad poruszoną przez 
te wnioski sprawą wyodrębnienia Galicyi ko­
misji. dla reformy wyborczej zastanowić się 
powinna, a sprawa ta mogła chyba tylko być 
przemyconą (I ) w drodze wniosków Wszecb 
ni imców, a po dragie dlatego, że chciał dać 
przykład karności obywatelskiej... konserwaty­
stom, którzy w przyszłem Kole polskiem znajdą 
się w znacznej mniejszości i pewinni wtedy 
iść solidarnie z demokratyczną większością. — 
Członkowie „centrum" i demokratyczni posło­
wie powinni byli nczymć tak samo, a nie wy­
chodzić z sali podczas głosowania. Mówca koń­
czy dłuższym ustępem, stwerdzającym że de 
mokraci pcrwtmłi rozciągać swój wpływ i aa 
szlachtę, (Baczne, długotrwałe oklasiti).

Oytkutya.
Poieł Battaglia um acza , ie  aa igroMadaenln 

pr»edwybo»cae« w T an ow ie  oświadczył, l i  azjpierw 
jest Polskleu a poteza dopiero aenokratą 1 ząazl, 
że każdy powinien zoble ułożyć w tea sposób po­
rządek swoich tendenc.-j pelltycaay ch. Mc siwy siu 
stzrać o to, aby rbprezentacya nasza w Wiedniu 
była najllcznlejiza, a poteza dopiero o to, aoy ta 
reprezentacya była demokratyczną. Muwca oświad­
cza się aa procorcyontlnvm syit m en  belg ijsk i* 
i w tyza kierunku powinny Iść naaze miłowania 
o an la ią  projekm rządowego reformy wyborczej. 
Dążyć mnalzsy dalej całą siłą do rossiuramla au­
tonomii 1 stać na ztanowlakn, żo punkt ciężkości 
obecnej sytuacyi nie leży w reformie wybDresej, ale 
w rozszerzeniu autonomii.

Redaktor dr Beaupró powitał w profesorze 
Głąbintkim po dzltlejszycb Jego wywodaeh zwolen­
nika relormy wyborczej, gdy ocenlająo go wedle 
jego działalności w Wiedniu i artykułów „Słowa 
Polskiego", nważał go dotąd za prauciwnlka refor­
my. Nie wystarcza jednak, aby biernie przyjmować 
projekt reformy, należy go energicznie i gorąco po­
przeć. Tego elementu w działalności parlamentarnej 
posła Głąblńskiego mówca nie dostrzegł, większość 
zaś Kota polzkleg* tak była przerażona i obnrzona 
projektem Gautzcba, że wprost wykluczała -sz 11 ie 
porozumienie z rządem. Nic więc dz>wDegp, że rząd

znaiazłszy Jni w listopadzie takie przyjęcie u w i­
domych. głów Koła, odpowiedział na to w lutym 
znanym projektom wyborczym. Dla posłów demo- 
kra*ycznyeh otwiera si? wiec teraz pole do akcji, 
aby reformy wyoorczej nie udusić s nadmiaru mi­
łości do niej, lecz aby ją przeprowadzić. Demokra­
ci powinni baczyć, aby Kało nie przygotowało re­
formie upadku przea stawianie nadmiernych warci, 
ków. Co do nagłych wniosków W olfa i deboenere- 
ra, nie można zapoznawać, że wniotkl te były po­
stawione z perfldyą przez wstrętną zgraję (Glofcne 
potakiwania i oklaski) i odnosi się wrażenie, e]( 
co zn nagłością wniosków tych głosowali, utworzyli 
koalieyę doraźuą, złożoną ze zdecydowanych p r z * .  
c i w n l k ó w  r e f o r m y  w y b c r c z o j  w tym ce- 
lc, że może się uda reformę wyborczą ouaiić.

I  gdyby nagłość Scnoenrerowzkich wniosków zo­
stała uchwaloną, byłoby to ciosem niezawodnym 
dla sprawy reformy wyborczej Nie dobrze się stało, 
że częć posłów demoaratycznycn (G łąbiński, Dulę 
ba, Małachowski i t. d. —  prayp. red )  za nagło­
ścią tych wniosków głosowała, a „Słowo Poiskie", 
zauiazt surowo potępić, postępowania ich jeszcze 
oronlło. Mówca podkuśia daiej, że ncnwalenie re­
formy nie może być odroczone; musi ono nastąpić 
teras. Odroczenie sprawy byłoby narodowem nie 
szczęściem, I byłoby die, gdyby najbliższe wybory 
nie odbywały się na podstawie, lecz pod hasłem 
powszechnego prawa głosowania. W nawrócenie 
kons ,i watystow, ozego sobie obiecuje prof. Głąbiń- 
ski mówca nie wierzy; demokraci powinni jasno 
stać przy powszechnem prawie wyborczem 1 n.e 
dawsć pozorów llezzcserości postępowania. (Żywe 
oklaski).

Poseł Rotter wyraża prztdewsiystkiem żal, żs 
■gromadzenie odbywa się za zaproszeniami. Demo­
kratyczne zgromadzenia w Krakowie bywają zawsze 
jawne i pnblicrne i tej myśli nie należało wypa­
czać, tembardslej, że dzislejiza mowa prof. Głąbiń- 
skiego, czysto rzeczowa, doskcnnle nadawała się na 
zgromadzenie bez zaproszeń, dostępne dla wszy­
stkich. Nie byłoby wtody ■łusinych utyskiwań, że 
ten i ów, którym się to nzieżało, nie otrzymał za 
proszenia. Mówca rozbierał następnie pojedyncze u- 
stępy przemówienia referbnta, sgadzając się z nim 
w wleln punktach, s nioktóreml polemizując, Inne 
nsnpełnialąe. Tak n. p. prof. Głąbiński pominął spTa- 
t r tajności wyborów, sądaąc widocznie, że nie na­
leży wspominać o tom. co mamy w obecnej ordy- 
nacy! wyborczej. A le  zapomniał prof Głąbiński c 
tem, że wybory do Sejmn tą jawne, a gdy się c 
tem nie aówl w dyskusyi cud re forsą  wytuTćil,, 
mógłby ktoś snudn.e wyprowadzić wniosek, że lud­
ności z tem doDrze, skoro tajności głosowania się 
nie żądl. Na wywody prof. GłąbińBkiego oo do ró­
wności prawa głosowania można się zgodalć, mo- 
żnaby a drogie) strony polemizować. K io się w rzą­
dowym projekcie dopatrzeć chce nierówności wybo­
rów, ten się lttotnte tego dopatrzy. Przykładem 
najbliższym 1 nieocenionym jest Kraków, gazie w y­
krojono jeaen okręg- niewielki (20.0(10 mieszkań­
ców), a 2 znaczniejsze (po 40.000); prawda, uczy­
nione to w tym eelu, aby przedstawiciele Krakowa 
nie byli jednobarwni i aby ńelegncyę krakowską 
okraszał konserwatysta. (Wesołość). Na tym punk­
cie więc prawo wyborcze nie jest równe, ale pro­
jekt daje równość pod Innym względem, każdy oby­
watel ma prawo głoan, nie ma pluralnoścl głosu, 
przyznaje sresztą prof. Głąbiński, że projekt rzą 
dowy dlatego właśnie, że nie daje równości, jesc 
dla kraju nasaego ze względów narodowych korzy­
stniejszym 1 może. stanowić zasadę do dalszych rn-

* O Mku wań
Mówca zwjmuie a ę następnie 

prof. Gląblńskleęo, w którym podniesioną aostała 
■i siana zapatrywali - mtodoczesklego przywódcy dra 
Kramarza. Tak jest, Kramarz zmienił zdanie co do 
liczby mandatów dla Galicyi 1 z powodu tego na­
rażony był ae strony radykałów czeskich (posła 
Sobótki) na Inwektywy, a wywody posła Straasky'e- 
go były jednem morsem miłości dla Polaków Czesi 
odczuli błąd Kramarza 1 błąd ter poprawić cbcleli. 
Z zadowoleniem słuchał mowea wywodów prof. Głą 
bińskiego, o ile one wykazywały konieczność uni- 
m ma ciągłych walk z Rusinami, szkodliwych dla 
kraju 1 dla społeczeństwa polskiego. I  jeżeli prof. 
Głąbiński nazwał pomoc, niesioną przez starusiów 
i inspektorów podatkowych kaniydatom polskim 
w walce ■ Rusinami, rztczą n ieritą , mówca pój- 
dsle dalej 1 powie, że to jest rsecL wstrętna, sta­
nowiąca podstawę do bratobójczej nieraz walki. Nie 
podziela także mówca pesymizmu prof. Gfąblnskle- 
go co dc przyszłych siosnnków ■ Rnsinam! Pra­
wdą jest, że obecnie Rusini usposobieni są dla nac 
wrogo, ale nie powinno to być dzlwnem, jeżeli się

sztandar On zaś wystawił go w górą. Tamten 
student, który poprzednio przemawiał, stanął 
obok niego I  na wąakiem póidrabiu, gilzie za­
ledwie pomijśc.ć się mogły dwa ludzkie ciała, 
cisnęli sią obok siebi3 dwaj młodzieńcy, pod­
much zaś wiatrn łączył ze sobą obie powiewa­
jące płachty.

Chorążowie patrzyli sobie w oczy, jak dachy 
natchnienia i nienawiści.

—  Niema tu miejsca na dwie —  rzekł biały.
— Zanieś swoją do kościoła — rzekł czer­

wony.
—  Żyjesz krwią...
—  Umarłeś, jak przeszłość.
— Przeszłość nie umiera.
— Nie wiem. Ale przyszłuść nie mogła 

umrzeć.
— Gubisz lud.
—  Gubi go Targowica!
—  Precz Btądl
— Spróbnj ruszyć ziemięI
Chwyrili się za poły, chcąc jeden drugiego 

zrzucić. Panienka, obok wozu stojąca, zaczęła 
szlochać. Morze zakołysało się. Tłom przypły­
wał. Z jednej strony panowie bracia, Bzaraczki 
wygrażai' pięściami, krzycząc „bić socjalistów". 
Z drogiej gromada mnrarrów i przybyszów 
z miasta wzniosła Jo góry kije i trzeszczała 
„do cara! czarna sutnial"

Z kupy zaś dalej stojącego Indu chłopskiego 
Betki wytrzeszczonych oczów patrzyły kn owe­
mu wozowi, przy którym rozpoczął sią kotłu- 
nek Widzieli, jak oba sztandary to się pochy­
lały i znikały, to znowu się ukazywały, a krzyfc 
przy nich rósł. Widzieli kije, kłonice, bicze, 
słyszeli wrzask, więc nie było ani jednego, któ­
ryby nie wydawał z siebie krzyków, jakie ma 
gardło przyniosło. I  ogromny Lak leciał w po- 
w etrze i konie, w zaprzęgach stojące, zaczęły 
ligać i kwirzyć.

Wtem kary ogier przy karecie witlkopań- 
skiej zarżał tak głośno i przenikliwie, że. nie­
tylko pokrył wrzawę, ale, niepojętą siłą, zatkał 
gardła ludzkie, sprowadzając ciszę. I  w tejże

prawie chwili z gościńca, prowadzącego do mia 
sta, wyciągniętym galopem leciał jeździec, po­
chylony całkiem nt. karkn końskim.

—  Kozacy 1 —  chrapnął głęboko — kozacy! 
Przesadził rów przydrożny i pomknął dalej

w og-ody chłopskie. ____
Tłum ryknął z trwogi Mgnienie stali ber 

radnie. Ktoś krzyknął:
—  Ladzie, do kościoła 1
Fala wylała się kn kościołowi, ale ponieważ 

był zamknięty, więc otoczywszy go naokoło, 
przytuliła się do murów, jak wróble do okien 
ludzkich w śnieżną zamieć. Nim wszakże wszy­
scy zdążyli dostać się na cmentarz przykościel­
ny, kozacy jnż byli.

Najechali kłosem, od razn % trze. h stron o- 
pasojąc kościoł i cały majdan.

Oficer podjechał pod bramę kościelną. Dobył 
pałasza

—  Stać w miejscu, wszyscy, bo ja tu 
was... nahaj kami, m i a t e l n i k i ,  — krzyknął 
gromko.

Obejrzał się naokoło, rozpatrując. Dostrzegł­
szy studentów, skoczył ku nim. Stali przy wo­
zie, każdy ze swoim sztandarem.

— Hej panowie stndenci, a saąa wy się tu 
znaleźli?

Kilkn kozaków okrążyło wóz.
—  W y też do kościoła, pobożne ladzie, mi- 

ł o s t i  pros i m.  Nn, a cóż to macie w reku, 
chorągwie? To także z kościoła, co? P o d a ­
waj I

Brodaty esanła odebrał sztandary studentom, 
którzy, oparci o wóz, stali spokojnie. Biały pa­
trzył w przestrzeń, czerwony drwąco spoglądał 
na kozaków.

Oficer zerwat chorągwie z drzewców.
—  Nu, c h a r o s z e n k j e ,  pewnie je piękne 

panny szyły? Lepiejby z nami potancowały. 
Siemion!

—  Sz t o  p r i k a ż e t e ?  rzekł ponfale
esanła.

—  Weź te t r i s p k i  i obwiąi niemi wrune-

mu nogi. Ot wrócę na konin w Krasnych poń­
czochach

Zsiadł z konia, oddająę go Siemionowi, który 
niezwłocznie wziął się do roboty. Sam zaś po­
szedł kn kościołowi.

Obchodził tłnm, przytulony do murów, z ręką 
na szabli. Oznł w mm trwogę i to go upijało 
rozkosznym dreszczem. Bezbronność, martwość 
tej kapy stłoczonych ciał, budziła w mm żądzę 
tłumienia, sieczenia, miażdżenia. Hejl co za sze­
roka duma byłaby włamać się koniem, putrato- 
wać, wsłuchać się w lepkie udary nahajkil Ejl 
on jnż nie raz kosztował takiej biesiady, a kto 
jej doznał, nie byłby koza1, gdyby me kochał 
jej, jak oerdecznej drnżki. Nie patrzył jnż i na 
tęgie, białe dziewki w krasnych, zielonych i żół­
tych chnstach, ale oczy świeciły mu...

— Milczą, podlecyl —  piemł się na milczą­
cy tłnm, który nie podniósł na niego pięści. 
I  nie może mułojcom dać znakn.

Tymczasem zajechał przed kościół powóz, z 
którego wysiadł naczelmk powiatn, radca stanu 
von Miller i żandarm Gh-irowo.

Kozak przyprowadził im obu studentów.
—  Ot, widzicie, ja mam szczęście! Poruczy- 

liście mnie chwycić studenta z długiemi włosa­
mi, a ja mam dwóch i to obydwaj z t r i ap-  
kami .  A  któ-y z nn:h ma dłngie włosy, to 
jnż c z o r t  z n a j e t, wy od tego fryzyery.

Von Miller rzekł słodko do studentów, gła­
dząc hakeibardy:

—  P o p a l i ś  g o s poda .  Ja zmuszony je­
stem aresztować panów A  gdzie sztandary? — 
zapytał kozaka.

—  T r i a p k i  moja zdobycz — odrzekł ko­
zak i śmiejąc się klepał po karkn koma, któ­
rego trzymał Siemion — Na drodze błoto, nie 
dostanie grudy.

Zrobili naradę na stronie, Von M:ller dał ko­
zakowi instrnkeye.

— Tłnm wypuścić, nie robiąc przed kościo­
łem żadnego bałasn. Sotnię rozkwaterować po 
wsi, dopóki gmina nie zapłaci trzy tysiące ru­
bli. Żywność dla ludzi i koni płacić po połowic

ceny targowej. Studentów odstawić natychmiast 
do więzienia.

Aresztowanych prowadził Siemion z dwudzie 
stu kozakami. Studenci szli śrokiem gościńca, 
a że było błoto i przązka maź, więc wyciągali 
nogi z wysiłkiem. Na półdrożkn było twardziej, 
ale tam, gęsiego, jechali kozacy.

Gdy wyjechali za wieś, student z czarnem' 
włosami przystanął, zwracając się do Koza­
ków:

— Bracia, czy wy rozumiecie ce robicie?... 
Ja wam mówię...

Siemion podjechał doń:
—  M o ł c z a t ’ — nie r a z s n i d a j .
— A  ty kim jesteś? Człowiek czy skot i -  

n a —  rzekł twaido i stanowczo student.
Dwa razy padła nań nahajka. Na plecy i w 

kolana. Zachwiał się i szedł dalej kulejąc.
Droga była coraz miększa. Pochyleni naprzód 

więźniowie wlekli się z coras. większym trudem, 
z rumieńcem wysiłku i krótkim tchem. A zwła­
szcza ten, któremu dolegał ból w noaze.

Wreszcie stanął i usiadł na błocie
— Szto ty ?  — rzekł Siemion.
Student milczał.
—  I  d i, a to ja tobie... — zamierzył siij na- 

hajką.
Tamten student, z blond słosam wsunął się 

pomiędzy siedzącego a kozaka
— Won! — rzekł do kozaka
—  ...tw oju  m at’. — Świsnęła nahajka.
— Jeszcze raz... bij —  1 spojrzał Siemiono­

wi w oczy taK spokojnie, że ten cołnął konia.
— Przetraciłeś mu nogę i chcesz, aby szedł. 

Taki masz rozum. Nie dostaw go, według roz­
kazu, żywego do więzieria, n a c z a l s t ^ o  cię 
ze skóry oprawi suk i n  syn.  Won.

Kozak stropił się. On zaś podniósł siedzące­
go  ̂ ziemi i poprowadził na suchy przydró- 
żek.

Odtąd szli obydwaj pod ramię, przystając 
kiedy chcieli, a musieli to czynić często, bo ku­
lawy ntykał coraz ciężej. Szli więc powoli, bra-

dni, spoceni, oczekując z utęsknieniem kresn 
Mijali wiossi, gdzie baby i dzieci, na widok 
kozaków, zmkaly w oka mgnieniu, tylko śmiałe 
kundle szczekały zajodle.

Fod wieczór dochodzili oo mias ta. Droga pro­
wadzili obok koszar, gdzie kupy żoraierstwą, 
piechoty i dragonów, stałj na drodze. Na wi­
dok konwoju i kozaków cisnęli się ku drodze. 
Rozpoznawszy, zaczęli żartować.

—  Patrzcie! Kozacy prowadzą J a p o n c e  w.
— Zwyciężyli 1 mołoucyl
—  Ural nral
Więźniowie zatrzymali si*, aby odetchnąć. 

Siedli na drodze. Otoczył ich tłum żołnierzy. 
Kozacy nie przeszkadzali

—  Panyl możf zapalicie! —  podsunął się 
do siedzących młody żoinierz, podając im pa 
pierosa.

W tej chwili wszakże nadbiegł oficer. Pot. 
niósł w górę szablę i najsilniejszym, na jaki 
było g j stać głosem wrzasnął:

—  Won stąd, n i ż n i j e  c z y n y ,  bo strzelać 
rozKazę.

Pierzchli... Konwój zaś poszedł i wkrótce 
stanął przed winieniem. Z zł  wrót żelaznych 
wyszedł strażnik. Siemion więczył mu ordy- 
nans.

—  Nu, przebaczcie pany, jeżeli my wam co 
złego zrobili J e j  B o g u  me chcie'im — rzekł 
Siemion do studentów.

Student o blond włosach nic nie odpowie­
dział.

Student o czarnych włosach dał kozakowi 
pieniążek srebrny

—  Masz tn dziesięć kopiejek, za pięj wy­
pij gorzałki, zł  resztę kup sobie stryczek.

—  J e j Bogn,  macie racyę — odparł esau- 
ła, biorąc pieniądz.

Strażnik poprowadził młodzieńców za żelazne 
wrota. Zatrzasnął
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zw »ży, że przed l i t y  Fas Ini byli istotnie knywdze- 
ni, i »  i —  pr»yznał to takie prof. Głąoić 
ski —  na 3 miliony mloszkańcou' mają zaledwie 8 
postów w parlamencie, a w Sejmie tylko 13, tak,

Posei i.o tter: Z późno!
Poseł GłąOlńskl: ...powinniśmy więc i bez „inn- 

ctim“ sejmowej reformy wyborczej ze sprawy roz­
szerzenia anlonomii rozszerzenie to forsować,

ie  nawet podpisów na interpelację wśród twoich Na tem o godzinie 11 w nocy przewodniczący
zabrać nie są w sanie. Skad więc Ensini mają 
nas kochać? Jsat to zupełnie zrozumiałoś*; nie su- 
ina jednak przesąćzać, abyśmy len w parlamencie 
w przyszłoś*! zawsz-s mieli spotykać w obozie nie­
przyjacielskim. Należy mleć wiarę że tak nie hę- 
dzfe, że Easinl, nr krzywdzeni, jzk  dotąd, w „pr .- 
waeb ważnych krajowych pójdą ręka w rękę z Po- 
Izktm i i cała reprezentacja kraj o naszego znajdzie 
się razem. (Oklaski.)

Zapytaj® prof. Głąbińskl —  mówił poset Rotter 
dalej —  dlaczego rtąd, przedkładając projekt refur 
my, tak mało z Kotem połskiem się liczył? Jest to 
przecież mecz jasna Jeżeli reprt zon tacy a polska 
za wiza wysługiwała się tylko rządowi tak dalece, 
żo aż w przysłowie poszło, I ł  „D la Pulen Slnd fiir 
jede Reglerung zn baben," jeżeli zawsze obstawa­
no w pierwszym rzędzie za iomecznos®i*s(il pań 
stwoweml, a na żrnglm iopiero znajdywały się po 
traeby krajn (Głosy; Na szarym końcoi), nic dsl 
wnego, że rząd się z n un? znpełaie nie liczy. (Po, 
taklwznin.)

Mówca rozbiera następne postulat rozszerzenia 
»ntooomii krajn 1 zapytuje, czy była przedtem kie 
dy różslca zapatrywań w tym kierunku. Wszyscy 
uznawali ten postulat I dziś go wszyscy uznają. 
Jeżeli jednak kto nia stawia żądania „juuctlm" 
między autonomią a reformą wyborczą, nie powi­
nien Dyć narażonym » »  takie ataki, jazie się one 
w prasie, i to nia o marce konserwatywnej, zna 
chód™ Faktom jost, że z grona najbliższych przy­
jaciół mówcy (poseł Dobaszyński) przed dwoma la­
ty zgłoszono wniosek w sprawie rozszerzenia anto 
Domii, wybrano nawet osobną komisyę, ale sprawa 
lezzła spozojnie w ukrycia, a wychodzi z chwilą 
reformy wyborozej, chyDa nie w ceiu jej ułatwie­
nia, skoro wyłania się „jnuetlm". Mówił prof. Głą­
bińskl, że solidarność Koła obowiązuje i mniejszość, 
mającą przeciwne zdznie. Rzecz Binarna. ale zzpo- 
mnisł prof. Głąbińskl dodać, że solidarność obowią­
zywać powinna i większość Koła. Jakże musiała 
się cznć dotkniętą mniejszość Koła polskiego, sko 
ro prused Koła w mowie swe] ani słówkiem nie 
wspomniał o tej części rezolucji Koła, która j  e- 
d n d g ł o ś n l e  ucbwaloną została; stwierdzała za- 
Badę powszechnego prawa głosowania, broniła zaś 
tylko tej części rezoiucyi, przeciw której ośwlad 
czyło się w Kole 13 posłów, a która stawiała kwe- 
stye „junctim* międsj projektem reformy wybor­
czej a rozszerzeniem autonomii kraju. Jakże wresz­
cie wyglądać n i  ta solidarność Koła. czy ona obo­
wiązywać ma tylko mniejszość, która od szeregu 
l f  soioB'aje w Kole z narażeniem owego intelektu 

rycznego, z nawet interesów ekonomicznych kra­
ju, czy także i większość? Mową twoją po jedno­
myślnej rntoiucyi Koła prezes jego tę solidarność 
srodze narossył. Jak ta większość szanować będzie 
zdanie mniejszości w wypada u. gdyby rozszerzono 
autonomię Sejmu bez poprzedniej sejmowej rotormy 
wyborczej? Czując się silniejszą, tembardziej opo 
zycyę Dędzie gnębiła. I  nimo to nowy poseł tar­
nowski p. B&ttaglia występuje tn z nspokajająceml 
zapewnieniami, że większość sejmowa zmieni usta­
wę łowiecką, drogową, zielormuje szkoły w dochn 
naród twym 1 t d. Zapowiedź ta jest wprost na­
iwną dis znającego stoBnnki nasze. Przeci&z przez 
lat kilkadziesiąt autonomii większość ta niejedno 
zrobić co do tego mogła, ale nigdy nie chciała, 

".jpierw więc należą ) r ".." ..?—ti" »ir-iro .— -łn 
v jcjchi, a potem uaamodalelutc u .s » kraj.

Na poparcie .wego stanowisku poseł Rotter ob­
szernie omawia tyloletnle itarania mniejszości de­
mokratycznej w Sejmie, przypomina, jak to w swo­
im czasie przywódcy kluba demokratycznego, dr 
Dworski, ś. p. W eigel, ( p. Rocanowicz, przodkła 
dali projekty reformy wyborczej wszystko napro 
źuu Mówca roztocza obraz sytaaoyi w Sejmie w 
roku nbległym, wnioski Oleśnickiego. Stapińsklege 
wreszcie prof. Głąbińsklego, wnioski skromne, któ 
re Większość nbiła, i zaznacza, ze dziwnym jest 
Optymizm prof. Głąbińsklego, że stosunki się zmie 
nią na lepsze po rozszerzenia władzy sejmowe; 
większości. Jeżeli się porobiło taki.. w !. it jenia, 
nic dziwnego, że jesteśmy pesymistami. (Potakiwa­
nia). W  końcu poseł Rotter omamia sprawę wnto 
snów W olfa  i Schoenerera o wyodrębnienie Gall 
eyi, wniosków, które uzasadniało tem, że csynl się 
je dla chwały Kuheuzollen ów, żc dach BiBmarka 
unosi się nad parlamentem wiedeńskim i t. d. Te  
argumenty 1 fakt, że wnioski te wyszły od notory­
cznych wrogów narodu polskiego, były d)a mówcy 
i jego przyjaciół politycznych ostrzeżeniem, ab? 
nad wnioskami teml nie głosowali. (Żywe oklaski).

Sam prof. Głąbińskl przestrzega przed żądaniami 
w kierunku autonomii za daleko ldąreml i zado 
wala się rozszerzeniem w  skromnym zakresie W ła­
śnie chodziła o miarę tego zak^esn. N ie uznając 
jej, a nważająe ntrwa>en!e (Glsiejazych rządów kon­
serwatywnych w kraju za tem szkodliwsze dla 
krajn, im zakres władzy je n  większy, w Interesie 
kraju i narodu, pragnąc również reasumowania 
jraw  Sejsrn, pragniemy jednocześnie, aby Sejm ten 
składem swoim lepiej odpowiadał składowi społe 
czet itwa 1 tek zapewnił rządy DezBtronne i spra 
wieduwe. Tych nam dzisiejsza większość sejmowa 
nie zapewnia i dlatego zmianę ordynacji wyborczej 
do Sejmu stawiamy na pianie pierwszym

Co zrobić mają demokraci na wypadek, gdyby 
Koło nie chciało głosować za powszechnem prawom 
wyborczora, zaznacza poseł Rotter, ze na pytanie 
to, postawione także przez prof. Głąbińsklego, na 
r zie odpowiedzieć nie można, a stawiane już aziś 
zarznty, Doierne nawet ze strony, którą nważać mu 
żerny Za bratnią, przesądzają tylko przyszłe stano­
wisko. Zaznaczyć tylko należy, że poseł powinien 
mieć to zacfanle. iż  dla wynorców zrobi tylko to, 
oo uważi zz dobre. Mowcz zakończył swe wywody 
nełnem » i ł j  stwierdzeniem, że on i jego bllzgi ko­
ledzy w Kole polakiem przez 6 lat dali dowody 
że z poświęceniem chcą praeowne w Ko’ e połskiem, 
w L irem tak długo pozostaną, jak długo będzie to 
możliw m dla ich sumienia, dopóki to będzie zgo

p. Turaki zsuknąt zgromadzenie.

dne »  ł «  pojęciami o dobru i potraeoash ich wy­
borców, rajn 1 całego polskiego społeczeństwa. N » 
tem tle 1 w imię tego sztandaru posłowie demo­
kratyczni w chwil itanowczej wszystkie wyciągną 
konsekwencje (H nczne i dłogotrwałe oklaski).

Poseł Ułąbiński zaorał nastę„nle powtórnie głoB 
1 odpowiadał ni przemówi mia dra Beanprógo i po­
sła Rottera, zaznaczają®! na stosunki ruskie pa 
noją w Krakowie i w zachodniej c*ęicj Łr#jn la 
patrywania optymistyczne. R js ia i stawiać będą có­
ra* więkaze żądania i jeżeli dziś zgadzają n, 
31 mandatów, nwazają to tylko za etap BWeg , po 
litycznego rozwojo. Co do rozszerzenia autonn- ij( 
wszrsoy posłowie polscy powinni tak staną" a hi 
rrąd brał m swryo nasze w t?m kierunku żądania, 
kuryę V  w £ ojmie teraz nam już aaazą...

Z wiosennych wrażtiń.
—  Cuwała Bogu, mamy nareszcie wiosnę...
—  Daj pokój wiośa.e... banaUosć.
Taki ary? ek rozmowy usłyszałem wczoraj na li­

nii A-B. Czy wiosna jest rzeczywiście banalnością? 
Ooy życie najarozzzyon dla mnie osób mogło być 
taką banalnością. Inna rzecz to w jzjs iito , co ladzie 
mówią i pizzą o wiośnie. Owo hymny, dytyramby, 
westchnienia i nnleaidnia bywają najczęściej banal­
ne, ale to jaz wina lodzi, nie wiosny. I  mu chodzi 
zressią o to, eo ladzie mówią, nie jan mówią. K ie­
dy dziewczyna, klaszcząc w utonie, zawoła: „rVl?- 
sna!“ —  nie można je j sarzacić banalności, ale gdy 
poeca o niskim polocie napisze knns.towne rymy 
„koronkowe" na cześć „wiocńny ‘ , uoznwasz Danai- 
ność w każdej ilterne.

Dajmy pokój banalności. Wiosna idzie, a ehosiaż 
jeszcze me rozgozclła się a nas na State, popra­
wiła nam humory. Zauważyłem to z własnego do­
świadczenia, że nawet ratę wekslową lżej płacimy 
w kwietnia, aniżeli w stycznia, lane, 1 .niej ize do 
legiiwości aioo zapełnię znikają, albo sprawiają me 
wielki ból, na przykład nagniotki, brak pieniędzy, 
dziura w podeszwie, a kto wid: rusie i... reforma 
wyborcza. Co do Draka pienlęazy mogę służy c 
wszechstrounemi informacjami, jednakże co do re ­
formy Wyburczbj, to niechaj łaskawy czytelnik oda 
się do hr. Dzlednszyckiego, który Jest w tej spra­
wie specyaiistą chubme znanym.

A le nie chcę w jchy.ać się poza rogatki krakow­
skie. Chodzę sobie po Unii A  B, albo po planta- 
cyncn i a radością chwytam urywki rozmów, świad­
czące o wiomnnej poprawie humorów.

—  Kaszlę oiągle —  skarży się jakiś nikły facet.
—  Głupstwo —  odpowiada n r  towaraysz. —  

Niech tylko cieplej się zrobi, a kaszel zniknie, jak­
by ręką odjął.

Zacząłem rozmyślać nad ową cudowną ręką, któ­
ra nawet kaszel odejmuje, gdy usłyszałem inny 
djalog:

—  W iesz radeus u, tak mi raź jo, jak geybym 
został prezydentem —  odezwał się jakiś niemłody 
jegomość.

—  Wolne żarty „dkretarzn —  odparł „rad- 
cuś“ . —  Gdybyś został prezydentek, tojyjś porwał 
w tany wieżę Maryauką. Ot, raźno ci, bo wiosna,

Doszli dziej, a ja  z rozpaczą rozmyślałem nad 
tem, że nigdy me będę prezyaencem. Spadło na 
unie tak ciężkie brzemię zniechęcenia, że usiadłem 
na ławce. Oook na drugiej ławce siedziało giuno 
panien, rozmawiających głośno.

-  W iecie, o ca, u  teraz myślę? —  zawołała 
nagle jedna a nich. —  Oto, gdyby los kazał mi 
umierać, to choiaiabym umrzeć w taki cichy wie­
czór wiosenny, który koi nawet boleść wiecznej roz­
łąki.

0  Boże! a więc młode dsiewcaątka chcą nawet 
umibrać na wiosnę! Czyż potrzeba więkssej po 
chwały dla tej cnaownej pory ronu? Ten płaci z 
radością rat" wekslową i cucę w dodatka poctio- 
v, ać kasjera w rękę; tamten ma puzbyć się ka­
szlu, jakby ręką odjął; ów czuje taką laźność, jak 
gdyby został prezydentem, a wr sicie tamę sobie 
* łode dsiewczątko pragnie umrztć w cieny wieesór 
wiosenny... Wszystko na wiosnę! Niechże w no uści­
skam!

Powstałem z ławki, iekkl jak pióro, 1 poszedłem 
nn Rynek. Jakże się zmienił ten plac, niedawno 
jeszcze pokryty wybojami peinemi wody. N ie tknę­
ła go ręka iadzka (miotły nie liczę), a jeananze 
się zmienił dalękl wiośnie. Nawet po osławionych 
„kocich łbaoh" ludsle sali, nie ałorzecząc Radzie 
miejskn&j, ani magistratowi. Sukiennice, oblane ła- 
gudnem światłem, wyglądały jakby „ulane i  czeko- 
-ady“ . Pochwtła ta pochodzi z ust pewnego zaane- 
go mi estetyka który się na tycb cieczach rozu- 
mie, posiaaa bowiem akcję Towarzystwa przyjaciół 
bzIlk  pięknych, tudzież dom na Prądnika. Ze szciy- 
tu -"iitlennic dwa maszkarony wychyliły swe gło­
wy i zpogiądały na estetyka rozwat teml źrenicom1 
A  może spoglądały na zegar ratuszowy, 'ttóry po­
został obojętny aa wdzięki wiosny i po dawnemu 
bije dwunastą, a pokazuje dziewiątą. Biedny stara- 
sttek! Jnż mu nikt nie pomoże, nie ma bowiem t*.- 
ktej ręki cudownej, któraby ma „odjęła" niezliczo­
ne defekty, nabyte w służbie publicznej we dnie 1 
w nocy. Zato wieża M aryacka'dźwiga lekko swoje 
wieki. W  przeźrooayntem powietrzu wiaać dokła­
dnie je j iglicę a halą złotą i krzyżem. Niedługo 
zaczną tam krążyć jaskółki, tymczasem zaś na 
gzyms en zasiadły lzędem gołębie, rade wiosenne­
mu słońca.

Gudzina szósta wieczór. Z  poza nawy Maryacklej 
wyBunąi się kslężyCi prsyśwłecając niepotrseDnie 
pośród białege dnia. Czyżby awoiywał aawczasu ko­
chające się pary?

—  W idziss go? —  zawołał jakiś andras do swe­
go kolegi. —  Księżyc głosi „fajeram t".

1 ta awaga o księżyca tiefiła do mego przeko­
nania. Składam pióro. H . Josse.

J O L !
fcraków, 7 kwietnia.

Sprawy miejskie. Wczoraj obradował pod prae- 
wodulctwem prezydenta dra Lea komiitet wyko­
nawczy gazuwo-olektryczny i rozpatrywał przed­
stawione oferty na projektowane rozszerzenie ga­
zowni miejskiej.

Z ńyeoezyl krakowskiej, lastytocyę kanoniczną
na prubostwo w Czańcu otrzymał ks. Józef Szwed, 
aaminiurator tamtejszy. Dalej przeznaczeni zoztali: 
ks. Wincenty Majer a zakonu Paulinów do Mucha­
rza , i t .  Aleksander Kowalczyk z tegoż zakonu do 
DoDczyc.

Zbiory p. Feliksa Jasieńskiego będą dostępne 
d la  z w i e d s a n i a  p r z e z  c z ł o n k ó w  k r a ­
k o w s k i e j  R a d y  m i e j s k i e j  w niedzielę i po­
niedziałek, t. j. 8 i 9 b. m. od godziny IM do 1 i 
od 3 do 5 po południa w prywatnem mieszkania 
p- Jasieńskiego przy ulicy iw. Jansi 1. 1, I I  p.

Losowanie dzieł sztuki, w  Towarzystw ie P rzy­
jaciół sztuk pięknych w Krakow*e odbędzie się 
r  niedzielę 8 b. m o godz, 11 rano losowanie 
dzieł sztuki między członków za rok 1905. 

Symfoniczny koncert „Harmonii' odbył się
wczoraj w przopełoionej sali starego teatru i w y­
padł świetnie pod każdy m wzglęae^.

Z uniwersytetu. P. Emil Gaweł, konoybleiit 
adwokacki, rodem a Przemyśla, otrzymał dziś na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

Pogadanka pedagogiczna. Trzynasta, a arra­
sem ostatnia pogadanka pedagogiczna odbędzie się 
w poniedziałek 9 bm. o godz. 5 po południu w 
auli I  szkoły realnej. Na porządku dziennym refe­
rat p. radcy Tomasia S o ł t y s l k a p .  t. „Jak dom 
ma przygotować młodzież do sskoły, oraz jak dom 
laa się zaokiwze podczas nezęszczania młodzieży 
do szkoły". WBtęp wolny dla rodziców i wy io- 
wawców,

Wykupno gruntów. W  tych dniach rozpoczęła 
swe czynności komlsya rządowa, celem wykuona 
gruntów, przez któro ma być poprowadzono nowe, 
przełożone koryto Rudawy. Jak wiadomo, Rudawa 
od ja^u, istniejącego przy skręcie ścieżki na bło­
niach do gościńca prow«dsacego na W olę Justow- 
ską, będzie skierowaną w bok i za klasztorem 
Zwierzynieckim bęazle wpadała dc W isły Ooecne 
brzegi Rudawy przez błoula będą zasypane i tym 
sposobem powiększą obszar błoń. W  komisji wy­
mienionej biorą odział reprezentanci rządn w d o ­
bach fachowych inżynierów, oraz zastępcy stron 
Interesowanych.

Nadużycia pollcyant&w. Wczoraj wieczór, pod­
czas odbywającego się w sali Rady miasta zgroma- 
dseala obywatelskiego, za zaproszeniami, zebrał się 
przed gmfccc m magistratu tłum osób, pragnących 
dostać się do cali lab aa galeryę- Dc wnętrza gma­
chu jednak bronił przystępu odlaizł miejskiej stra­
ży pożarjej, na uiicy ześ plasi i konni policjanci 
sorliwie rozpędzali zebranych, należących przewa­
żnie do partyi socjalistycznej N;e obeszło się je ­
dnak przy tem rozpraszaniu oez rażących mdużyć, 
szczególniej przez konnyoh policy ant ów, którzy na­
wet zdaieka stojące osoby najeżdżali końmi z ani­
muszem. —  Prócz tego poiteyanci wciągnęli do 
wnętrza magistratu jakiegoś robotnika i tam go 
dutklfwle pobili; w ulicy Franciszkańskiej areszto­
wali pulicyancl Adam* Smiecbewieża, stolarza, An ­
drzeja Żtobtnskiego mnrarza, Igpzcego Krocuszewi- 
cza, rolalKa, Boiesiawa Drapleta, służącego, K azi­
mierza W łodka, szlifierz* i N Wasilewskiego u. 
acznta. Wymienieni oskarżeni są o występek zbie­
gowiska i czynny opor władzy; dzisiaj, po przesłu­
chaniu w urzędzie policyjnym i po spisaniu z nimi 
protokółu, puszczeni zostali przez rade" Swolkiena 
na wolDą stopę. Jeden z arbiztowanych. murarz 
Żłobiński, skarżył oię, że go policyanci bili i w u 
rzędzie polic?jnym.

Dafraudant warszawski w Krakowh. Mtchsi 
Gwoździk, defraudant 70 000 rubli w Warszawie 
o którego a r aztowanln w Krakowie donieśliśmy 
wczoraj, został dzisiaj odstawiony do sądu karnego. 
Przy tej sposobności zaznaczam?, że aresztowania 
Gwoździka dokonał inspektor polieyi p. Hradecki 
na u l i c y ,  już po wyjściu Gwoździka z handla p. 
Hawełki, gda.e soożył obfite śniadanie.

Nieludzki ojciec. Policya aresztowała murarza, 
Antoniego Rtpalskiego, który przed klika dniami 
ta* bezlitośnie skatował swego 8-letniego synka, że 
musiano dziecko odwieść w stanie beznadziejnym 
do szpitala. Nielltościwego ojca, który tłomaczył się. 
że synka pob<ł po pijanemu, odstawiojo do sądo 
ńzrnego.

Rozprawy karne W  dalszym ciągu rozpraw 
Sraraycb, jakie odbędą się praod ssdem pri ysięgłych 
w Krakowie, rotpissne zostały aastępDjąee spr»wy: 
dnia 8 bm Antoni Mayer (kradzież Mi.000 koron 
ua poczcie); l l )  bm. Jan Bieńca?ckl, zDrodnia pod­
palenia; 11 i 12 om Józef Knapik zbrodnia kra 
dzieży; 19, 20 i 21 hm. trzechdniowa rozprawa 
przeciw Eugeniuszowi Wrońskiemu o zbrodnię mor 
deretwa. 23 bm. Kazimier?; Grzywacz zbrodnia zgwał­
cenia; '21  bm. Tadeusz Jarzrńaki zbrodnia osaa- 
stw«.

Pociągi Spacerów*). Ministerstwo- kolejowe ze­
zwoliło na próbne wprowadzenie pociągów wyciecz­
kowych w każdą niedzielę 1 w każde święto w cza 
sia od 1 czerwca do 16 wrzteśnia b. r. do Snchej 
napowrót. Pociąg ten ma wyjeznżsć z Krakowa o 
godzinie 1 minut 55 po południa, a przybyć do 
Suchej o godzinie 4: mlnnt 23 ze Snchej odjadzie 
o godzinie 9 minut 25 wteezorem i przybęazie do 
Krakowa o godzinie 11 minut 36 w nocy.

Do wymienionych pę.uiągów wydawane będą, jak
0 tem doniosła tutejsza dyrekeya kolei państwo­
wych na stacyi w Krakowie bilety p o w r o t n e  
z jednodniową ważnością do następujących stacyj i 
po następujących cenach: Z Krakowa do Podgórza- 
Płaszowa, Podgórza miasta i P odg ' «*  Bonarki 
koron: I  klasą 130, I I  klasą 0 70, I I I  ńlasą 0 40; 
do Swoszowic albo do Skawiny I  2 40, I I  1 10, 
I I I  0 90; do Radzlszowa 1 3 50, I I  2 10, I I I  130; 
do Lanca I  4 80, U  2 80, I I I  1 1>0; flo Kaiwzryi 
aloo do SkLwiec ] 5 90 I I  3'SC, I I I  2 00; do 
Sochej I  6 70, D  4 10, l i i  2 30.

Wielki wlec publiczny odbędzie sio w Z a k o ­
p a n e m  jatro w niedzielę 8 bm. w sali hoteio 

Morskie Oko". Na porządku dziennym: Reforma 
wi bortu i wyodrębnienie Galicy!. Przemawiać bę­
dą posłowie dyr, R o t t e r  i dr D a n i e l a k .  Po ­
czątek wieco o 4 po poładnin.

Wieliczka, 6 kwietnia. W  dniu 1 kwl >tnla b. r. 
odbyła się tu piękna uroczystość. Nauczycielstwo 
z całego powiatn wielickiego, po odoytem nabużeń 
stwie, na którem odśpiewano 4-głosową mszę łariń- 
tką przez cbór nauczycielski, zebr&łc się w udeko­
rowanej sali ryBnnkowej szkoły wydziałowej męskiej
1 tn wooeo zaproszonego starosty p. Szcserbińskie- 
go składało życzenia swemu Inspektorowi szkolne­
mu, Stanisławowi Pallanowl, z powodn odznaczenia 
go złotym krzyżem i  koroną. Po odśpiewaniu kan­
taty przemawiali: dyrektor Polakiewicz 1 Gąsiecki, 
a KoBsowskl wręczył adres od nauczycielstwa ręką 
nauczyciela wykonany w ozdoDnaj tece i 200 kor 
w książeczce Kasy oszcsęauośai na cel humanitar­
ny, zamiast upominku. Inspektor Pallan podzięko­
wał w gerber mych słowach nauczycielstwu zz ten 
objifw życzliwości ze strony tak licznie zebranych, 
i dołożył do złożonej sumy jeszoze oa siebie 100 
koron z przeznaczeniem na samopomoc nauczyciel­
ską Dyrbktor Kossowski zaproponował, by zebrana 
kwota była nżytą na „Samopomoc nauczycielstwa 
okręgu wielickiego Imienia Stanisława Pallana" 
jako fundusz zakładowy, co zebrani nchwallili.

larnÓ W , 6 b. m, (Kor. „Nowej Reform y".) Dnia 
5 b. m. odbył się wieczorek triech Towarzystw; 
muzycznego, literackiego i miłośników sceny. Na 
pr.ogram złożyły *ię: produkeye ohóru Towarzystwa 
muzycznego, śpiew solo p. Orzeła, gra na fortepia­
nie p. Borsaga, deVl»m*cya prof. Wojciechowskie­
go i odegranie biuetki scenicznej Stockiego p. t. 
„Pierwsza chmura.* Po w ieciork" odoyła się wspól­
na kolacja. Żałować należy, że publiczność tarnow­
ska nawet na bezpłatne wieczorki (a ten wieczorek 
był bezpłatnym) nie nosęzzcza.

&e świata?
Z Wartzawy.
—  Wczoraj wy kor ano w cytadeli wvrok śm ie r ­

ci przez pow-ieszenle Aa Teof lu K  tn a  s z e w ­
s k i m ,  okazanym na śn.lerć przez sąd woj.nny

warsznwskf w nbległą sobotę za napad zbrojny na 
patrol kozacki przy ulicy Leszno. Skargi kreacyj­
nej skazanego geŁ.-gubernsior n i e  p r z y j ą ł .

—  Proces wytoczony redaktorowi byłego „Kn- 
ryera Porannego" F r y z e m  u ora i dwenatoir 
przysięgłym Strzemboszowi i Szyffowi za artykuł. 
„A  w y  m i l c z y c i e ? "  toczyć się będzie nie w 
Warszawie leca w G r o d n i e  i w  W i l n i e .  —  
Uchwaliła to warszawuka Izba sądowa z ttgo  po­
woda, aby oskarżonych nie sądzili sęazlowie obra­
żeni rzekomo w  owym artykule.

—  Na ulicy W r o n i e j  około domu Numer 41, 
wczoraj o godzinie 6 wieczorem na przechodzącego 
robotnika Stanisława S r e b r n e g o ,  napadli jacyś 
nieznani ludzie 1 zaaali mu dwie ciężkie rany 
sztyletem w o k o l i c y  s e r c a  Srebrnego w sta- 
nre beznadziejnym odwieziono do szpitala świętego 
Ducha

—  Dj drukami na Tłomackiem pod 1 13 przy­
była wczoraj o godz. 61/? wieczorem policya z woj­
skiem i dokonała blisko dwngoounnej rew izji, któ­
rej wynikiem było zualezieaie pewnych droków 
nielegalnych Oba współwłaścicieli, oraz wssystkich 
pracowników aresztowano.

Z Lodzi.
—  W zakładach przemysłowych 1. K. Pow rń- 

skiego zastrejkowail maszyniści i ślusarze, żądając 
podwŻŁzeni* płacy. Wobec tego wsrystkie oddziały 
fabryki są nieczynne 1 około 6 000 lndsl straciło 
pracę. Jeżeli dodamy 7.1?7 robotników fabryk 
Szajblerowskicb, 960 od Józefa Ricutera i około 
3 000 strejknjących w niniejszych fabrykach, to 
otrzymamy liczbę około 17 000 robotników, którzy 
na zbliżające się święta pozostaną bez środków do 
życia.

—  Redakturowi „Gońca Ł ód zk iego ", p. Janowi 
Żółtowskiemu wytoczono p*oces o obrazę armii, 
popełnioną rzekomo w peyinym zamieszczonym ko­
piecie.

U czczen ie S łow & cklftg). Z Paryża piszą nam; 
r)UJU'* n m  zwyczajem odbędzie się w niedzielę d. 
8 b. m. punktualnie o godz. 101 /a przed południem 
staraniem naszem uroczystość złożenia wieńca na 
groble i. p. Juliusza Słowackiego. Ru nczozenin pa­
mięci poety przemawiać będzie kol. Jan Szarota 
Imieniem „Zjednoczenia" sapn saa Kolo młodzieży 
polskiej, kształcącej się w Paryżu.

F r i  ićiadi wa ule Sokołów  w  Poznaniu pawsta- 
ła przed dwoma la ty  spółka budowlana „G aiazdo ," 
która nabtła  nierochomość 1 na je j teren ie » m n  
rzałr wybudować halę do ćwiczeń dla „Sokołów " 
poznańskich. Spółka rozw ija  się prawidłowo, p rzy ­
niosła w  ubiegłym  roka 800 marek czystego zysku, 
tak, że uużiia było wyznaczyć 4 procent dyw iden­
dy. P o licya  dała jn ż koncens za  buaowę hs.ll do 
ćwiczeń. Tymczasem  zw róciła  na tę Spółkę uwagę 
drokuratorya pruska. W ytoczy ła  o o t spółce proces 
pod zarzutem, że  buduje balę dla Tow arzystw a „S o­
k ó ł", zam iast p o p i e r a ć  j e d y n i e  l r t e r e s y  
c z ł o n k ó w .  Celem procesu ma być r on  w i ą z a ­
n i e  S p ó ł k i .  Term in  odbędzie się 24 kwietnia. 
Obrońcą będzie p. mecenas Trąmpczyńskl. P iokora- 
torya chce ndowodnić, że „G n iazdo" jes! identy 
czne i  „Sokotem ". Zażądano też spisn członków 
„Sokoła" 1 „G n ia zda ", aby porównać, Ilu członków 
„G n iadza " należy do „S ikoła".

Spisy nie potw ierdzą przypuszczenia w ładzy, po­
nieważ ledw ie trzecia część członków „G u lasda" 
należy do „bokoła ". D alej zaznaczyć wypada fakt, 
że sąd nie za tw ierdził ks. W ^ w rzy n G k a , patrona 
polskich spółek zarobkowych, jako rew izora Spółki, 
lecz w yznaczył na teu urząd Niem ca Elkelesa.

W ysl&wa byo ła  opa&oweegu l 'y b  otwartą *o- 
ztaia w St. Uarx pod Wiedniem n* miejskiej cen­
tralnej targowicy dla b.dła W ystawa obejmuje 
okazy z krajów anstryarkGh i węgierskich

Eksplozya kotła. Donoszą z Wiednia? W  tu­
tejszej fibryce materyałów nieDrzemakalnych firmy 
Eisinger nastąpiła dzisiaj przed połndnlem e k i  
p l o z y a  k o t ł a .  Kotłownia uległa zburzeniu. —  
W L le  osób leży pod gruzami. Szczegółów na razie 
brak.

Podczas eksplozji zoste.ło 2 robotników zabitych. 
20 z r a n i o n y  ch, w tem 8 ciężko; 3 robotników 
brak.

Echa ka tastro fy  W CourriÓpe8 Sensacyjną de­
peszę z Lens otrzymał w ieteń ki dzieanlk „Zeit" 
pod datą 5 b m, „Podaję wsm —  teiegrafoje ko­
respondent wymienionego pisma —  ale z wsielkiem 
zastrzeżeniem wiadomość, którą co aoplero otrzy­
małem, ale której pod względem autentyczności nie 
mogłem dotąd zbadać. Otóż wedle tej wiadomości 
Bi rtot nie był jedynym górnikiem, którego wydo­
byto wczoraj żywego z kopalni. Prócz niego miano 
znaleić jeszcze 7 innych żyjących górników, Dwaj 
z nich, wyjeżdżając windą na świat, zmarli po dro 
dze, skutkiem czego resztę pięciu robotników nie 
chciano wydobyć z kopalni, byli bowiem ogromnie 
osłabieni i  wyglądali Jak kościotrupy. Obawiano się 
również tłumu W  tajemnicy spuszczono do kupalni 
materace, pościel, wugóle wsayztko, czego potrzeba 
dla chorych, którzy mają przez pewien czas poio 
stać w kopalni. Podobno niewielka istnieje ni-dneja 
utrzymania ich pray ż.yoiu."

Dotąd wiadomość ta nie został) potwierdzona 
ani przez dalsze telegram y d iiennika „Z e it " ,  ani 
też przez depesze z innych źródeł. N iebezpieezeń 
stwo nakażenin się skutkiem ukąBienia przez mu­
chy grozi równie w kopalni, jak  i na świecie. L e ­
karz dr Lourties polecił górnikom , którzy obecnie 
ujeżdżają do kopalni, ażeby na ręce w dziew ali gu ­
mowe rękaw iczki, a na tw arz druclanr m aski, po­
dobne do tycb, jak ie noszą pszczelarze. Na świecie 
grozi niebezpieczeństwo zakażenia się pr ez mn-hy 
z tego powodu, .ie wydobyte w ostatnich dniacb 
zw łoki leżą jeszcze niepogrzebane, czekając na ob 
dukcyę sądową, którą dopiero przedwczoraj zsrzą  
di ił prezydent gabinetu.

Aleksander Kielland, many pisarz norweeski, 
umarł w Bergen licząc 57 lat życia. Biografię 
swą podał pewnego ram  sam zmarły w krótkich 
słowach: „Życie moje było godne uwagi bkładr 
się z epok di'esięcloletnlcb Przez dziesięć lat by­
łem kupcem, jako ayrestor cegielni. Nagle opano­
wała mnl chętka plzsnia. Przez izieslęć nzlszczę 
śllwszych izt mego życia psBałum. Wszystkie utwory 
moje powstały w tej epoce. Potem to wszystko 
zniknęło, jak zdmuchnięte. Nie przymuszałem się do 
niczego i szukałem posady Praei dziesięć lat by­
łem burmistrzem w 8^aTt.nger, od rokn zaś jestem 
starOBtą w Mo.de. A le tutaj nie zostanę dziesięć 
lat, gdyz w Molde za wiele jest deszczu". Rzeczy­
wiście nie długo tam przebywał. K ie lłand , którego 
publiczność stawiała obok Bjfirnsona i L ie ’go, świi 
tnie przedstawiał mieszczaństwo skandynawskie 
Przebywając prze* dłożssy czas w Paryżu , poznał 
iii.erai.iirb francuska, która nie p"została bez wpływa 
na jego twórczość. Powieści Kiellanda, ogłoszone 
pomiędzy rokiem 1880 a 1891, jak „Garman og 
W orse", „SklpDer W oree", „Trncizna" z dalszym 
ciągiem „ f  ortuna", dalej „Śnieg" i  „Menneaker og

Dyr" cieszyły się ntegdyć wielką popalzrnością.—  
Ostatnia powieść jogo nod tytuł „Napoleon".

Wybuch Wkizuwlfsza nastąpił w cowili, gdy się 
we Włoszech rozpoczyna sezon obcych turystów, dla 
których będzie „great attraction." Jeżeli dzienniki 
włoskie dają przesadne wiadomości o wybochu, to 
przypisać można pewną część, tej przesady chęci 
iwabienia turystów, zwłaszcza angielskich i aa>e- 
rykzńskiah. Dzisiejszy te leg rzr  z Neapelo Jest 
w każdym razie niepokojący Podczzs nocy, jak do­
nosi ów telegram, trwała czynność Wezowiuszz da­
lej. Wnlkzn wyrzneat wielkie bloki kamienne aż do 
dworca dolnego. Nie można stwierdzić, o ile ucier 
piał dworzec wyższy, gdyf- dostęp do niego jest 
oadzwyczaj trudny Struga lawy od strony pompe- 
jańskiej pPnib dziej, nie zagrrżzjac jednak lndco- 
ści. Z nowego krateru płynie lawa w kiennkn Bo- 
scotrecasa i wdzisra się do winnis. S irooień  lawy 
zbliżył Się do Buseotreuste na 6 do 7 kilometrów,

Z3 VaI I>.e się  noteiu. Wczoraj podaliśmy wia­
domość, ie  w miasteczka N igo ld  w Wurtemoergil 
zawalił się hotel, skutkiem czego straciło życie 71 
usób, k 100 odniosło rany. Hotel ów, bndynek 2- 
piętrowy, zo tał zbudowany przed 30 Jaty, oDecny 
zas właściciel postanowił podnieść go o l ' 1/, metra, 
ażeby pczyskać więcej miejsca w suterenach i ni, 
parterze. Pracę tę miał wykonać budowniczy Rfick- 
gaoer, specjalista od podnosaeŁla bndynków. O go­
dzinie 7 rano rozpoczęły zię roboty w obecności 
mnóg‘ wa widtów, którzy pospieszyli z miasteczka 
i oholicy, ażeby njrzeć tak rzadką czynność Około 
południa prace były ukończone 1 budynek, jak zię 
zdawało, stał silnie na nowych podporach. Goście 
pospieszyli do pustego lokzln, gdzie właściciel ho­
telu dla znajomych rrządzlł ucztę z powodu po­
myślnego dokonania roboty. Przybyło 200 oslb, 
między niemi okuło 20 kobiet. P ito w łtśoie zdrowiu 
budowniczego, gdy nagle o godzinie 12*/4 , pośród 
•trzszrego haku zachwiały się części posictegóme 
gmachu 1 w kilku sekundach runęły, grzebiąc w gru­
zach gości. W  miasteczka, pokryłem żałobą, panuje 
ogiomm oborzenle na badowniesego. Zarzaczją ma 
iefci?.<nyślne wykonanie rooót około podnierienia 
hoteln, tudsież fakt, że pozwolił na przyjęcie gości 
w szli hotelu Ten drngi zarzot jest o tyle nie­
wczesny, że można iyJs przed katastrofą pomyśleć
0 tern, czy też nie byłoD.y lepiej wstrzymać się
1 ucztą na później. Buaownicz/, usnąwszy roboty 
za pomyślnie ukończone, tem samc?> nie u ia i po 
wodo zabraniać wstępu do sali

Humor polityczny
—  Chcę nmrseć jako szmuwładea —  r.«ekl Mi­

kołaj II.
—  My też więcej niczego nie eheemy —  oarv.v 

kli rewolucjoniści —  tyiko nie zgzćiam r się co do 
teimiuu śmierci. (D ie Mnskete.)

Ze stowarzyszeń.
W krak, Tow. zallczkowem (Szewska 16) —

przypominamy —  odbędzie się Jntro w niedaic-łę o 
godz. 3 po połuanlu doroczne wzine zgromadzenia 
członków.

Ze Związku pomocy naroaowej. Przedstawia­
nie „Niepoprawnych", urządzone ania 28 u.arci w 
leztrzci miejskim na rzecz Zwląako pomocy narodo 
wsj, przyniosło dochodu „brutto" 1892 koron 4 h 
Po odtrącenia kosztów czysty zysk wyniósł 8 7 i 
koron 40 h., która to kwota rozdzielona została 
pomiędzy 2 koła: krakowskie 1 akademickie Z P  
N. Ogłaszając powyżasy wynik finansowy przedsta­
wienia, komitet urzadiający je poczuwa się ao obo­
wiązani złożenia podiiękowah artystom soeny kra­
kowskiej za chętny współodaiał i wysoki poziom 
gry, >raz pnbliczności, która licznem zgromadzeniem 
się w teztr7« poparła cele Zwląaku, równie tym, 
którzy stzłe swoje m iej.cz w teatrze oddali komi­
tetowi do rozporządzenia, w końca p. Szymberakie- 
mn za bu koron naddatku, przesianych imieniem 
resursr obywatelskiej, na ręce skarbniczki kra! 
Koła p. Gewerowej Maciejowakiej.

Z Towarzystwa im. Pestalozzlego. W  zali Mn- 
zenm tecbniczno-prsemysłowego, przy ni Franci­
szkańskiej, w niedzielę o godz. 3 pooołodnin dr. f i­
lozof. p. Z iła D a s z y ń s k a  G o l i n s k a  wygłosi 
odczyt „Alkonolizm jako wróg szczęścia rodUnnego* 
na dochód Towarzystwa popierania obrony dsluol 
i opieki nad młodzieżą im. Peitalozsiego w Kra­
kowie.

Z Czytelni dla kobiet, z dniem dzisiejszym 
przeniósł) Csyteinia swój lokal na nlicę św. Jana 
1. 2, I  pi itr" o nem  zarząd Czytelni donozi człon­
kom oraz publiczności.

Stowarzyazenle budowniczych, które z poro ­
du nieprzychylnego stanowiska władz od wlein lat 
nie fookcyonowalo. okonstytnowało się ni nowo 3 
om. Walne zgromadzenie wybrało przewodniczącym 
p Rajmunda M e n s a ,  zastępcą przewodniczącego 
p. Rudolfa E  a n d a, a do wydalała cały szereg 
wybitpycb Dadownicsych naszego miasta. Jest wszel­
ka nadzieja, że po tak długiej bezczynnej przer­
wie, dotyczące władze wreszcie nżycza swego popar­
cia temu powaznemn stowarzyszenia, którego czeka 
upracowanie 1 załatwienie wlein bardzo spraw bie­
żących, tyczących zię tak stowarzyszenia samego, 
jako też i ogółu

Krakowskie Tow techniczne odbędzie w po- 
medzizłek 9 bm o godz. 7 wieczór w sali przy 
ulicy Siczepańsklcj, 1. 9, I  p., posiedzenie. Na po­
rządku posiedzenia Odczyt Btzrszego inspektora 
przem. lnż Zygmunta Kromera: Wskazówki dla
urządzających zakłady przemysłowe, ze względu na 
ochronę robotników.

Zarząd Czytelni im Kilińskiego nrządsn w po­
niedziałek 9 b. m. w lokata Czytelni (uiica Długa 
I 5, parter) odczyt p. Z. Łiemblcklego o straży 
ogniowej w Poznznsktem Początek o godz 8 w ie­
czór. Wstęp bezpłatny. Goście mile widziani.

Zjazd „Ogniwa" w Krakowie. Wczoraj co po­
łudniu w dalszym ciąga obrrd „Ogniwa" składali 
sprawozdanie reprezentanci organuacyj zaprzyja­
źnionych, zarządu „Ogoiwa" i ogólno akademickie­
go komitetu Samoobrony n*iodowej, poczem nastą­
piła dyskusja nad sprawozdaniami. Imieniem Tow. 
Bratniej pomocy techników we Lwow ie przemawiali 
pp. Rułowics i Śliwiński, imieniem zaś czytelni aka­
demickiej pp. Ha.uch Brzozowski i Kubala. Dyskn- 
sya obracała się głównie około prawa 7eprezsntacyl 
mi oaziaży uniwersyteckiej; wyłoniła się nędto spra­
wa utrakwizacyl uniwersytetu lwuw ;lt!ego; poru­
szono ostatnie zajścia w m iwerrytec.e lwowskim, 
przy aysausyi prsyzło do dość - r -rego starcia się 
słownego między przedstawicielami młodzieży po­
stępowej i narodowo-demokratycznej.

W  obradzcŁ biorą te ł ndział prreartawiciele 
młodzieży węgierskiej, z których jeden, p. Mmika, 
zabrawszy głos, dziękował aerderznie młodzieży pol­
skiej za miłe przyjęNe, jakiego delegaci młodzieży 
węgierskiej w Krakowie na obecnym zjeździe do­
znali 1 zaprosił młodzież polską do wzięcia ndziała 
w zjeździe, jz i i  odbędzie się i Węgrzech Mowc.a 
przemawiał wikntei nieznajomości języka polskiego

Na święta Wina naturalne po 40 ct. za Iftr, 
Koniaki, Rum, Śliwowicę polecają

polecają Dr Nieó i Ska Kraków, Ryiv,k L. 25,
(gmach Banku Galicyjskiego).
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p o  w i g i e r s k a .  M łodzież L.r*yj<ta przem ówienie 
huraganem oklasków.

Dziś odo; wają się sprawoidan?a delegatów j e ­
dnoczenia" młodzieży zagranicą, młodzieży polskiej 
w W araiaw le, w Moszwle i młodzieży polskiej z 
pod zaboru praskiego. Zaznaczamy, 2e w myśl u- 
thwały zjazdu „Ogniwa" prace kosdsyl zniczowej 
weszły w ramy komisyl oświatowej, która obraduje 
dziś, zaś. że komisja walor ko wa obradowała wczo­
raj od godz. pół do 9 do 1 w nocy.

Dz'ś po południa będą obradowaiy sekcye nan- 
kowe hamanlstyczna 1 realistyczna, wieczorem zaś 
ma się odbyć posiedzenie komisyl naukowej 1 o- 
Śwlatowej.

Z krakowskiej „Eleuteryi". Z powodu imiany 
lokalu Towarsyatwa n'e odoędzle się ani wzorowa 
lekcja Koła dzieci 7 b. m., ani też niedzielne ze­
branie dni* 8 b m. Najbliższe zebranie członków 
nastąp! dopiero 22 kwietnia w nowym lokalu, R y ­
nek główzy 1. 17, w którym to dniu odbędale się 
inauguracyjne otwarcie 1 poświęcenie obszernej 1 w y­
godnej sali, poczem uczestnicy wezmą udział w tva- 
dycyjnem „święconem." Szczegółów dowiedzieć się 
można w  sek-»iaryacie „E leu teryi", lub u skarbni­
ka p. Rei na , ik ła l futer Armaty sa) Rynek gł.

DOsifljszy numer „Nowej Reformy" zawiera 3 
arkusze druiu, tj. 12 stronic oDjętoścł. Na strorle 
E zamieszczamy nowelkę a hiszpańskiego Jzcinto 
Oetarlo Plcona p. t. „Rozczarowanie", a na stro­
nie 7 obrazek z włoskiego p. t. „Czarnoksiężnik".

Odznaczę: i? wojsuowe. Dziennik rozporządteń wojsko 
w;ch d nosi. te Francisz k Geurgi, komendant pnłan 
obroc Ziajowc' nr 16 w Krakowie, otrzymał irder że- 
l » * nej koroDy 111 klasy, zaś lekarz piłkowy I  klasy dr 
Ta ust Józetczyk. przy połkn obrony krajow ej nr 62 
w fsr.wym Sącza, złoty krzyż zasługi z kor< ną.

Wirowania. Kierownik ministerstwa sprawiedliwości 
przeniósł radcę sądu krajowego i naczelnika ar da po­

la t< ego w Głogowie Bronisława Mjasa do Rzeszowa 
i zamlzncwał ieuratar::? sądowi go Stanisława Turskiego 
w Rzeszowie radcą Bądu krajowego dla Jasła.

Uniwersytet ludowy Im A. Mickiewicza.
(W  sau Mnzfnm terhniczno-przemysłowem.)

V/ n a d z ie l} wykład dra Wład Gumplowicta-. „O Nor­
w eg i1 Od g dżiny 7% do 8 '/, wieczór

poniedziałek wykład dra Justyny Budzińskiej Ty 
B ckiej: .H igiena kobiety" f ^ Ł C t a U  dla aobiet). 01 
godi 7% do h‘ /» wieczór.

Powszechne wyklauy uniwersyteckie
(Jv auli I  *J4koły realnej, o godzinie R ) 

niedzielę wykład dr* Leonarda Biera „O zasadach
śyw oni*".

Rofajioer teatru miejskiego.
W nie tie lę  po południa. „Obrona Częstochowy*; wie- 

/ raa ten  .

poniedziałek: .Starościc ukarany*
Z kalendarza V7 niedzielę 8 kwietnia: Palmowa. Jyo- 

n izegj w ponirdziałek ił kwietnia: Marcelego ! Maryi; 
we wtorek 10  kwietnia: Ezechiela pr. I Makarego.

Waobort słońca 3 kwietnia o godzinie 5 i  ta 4.3, za­
chód o gc.ds. 3 m. 2 ; dłngosó dn’a god«’,n 13 »  17.

Z krakewtkleęs ehserwatsrrem E 6 kw ietcia ter 
jł m« t doszedł od — 0*3 do 4> i„ 9 0.; — barometi 
wahał się •

Dnia 7 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometrc 
76' 5 ram., aermometro J- 4 0 C.: cisza.

Frtnouwirdnfi d j» ^ łu c y 1 aschodrisj na 7 kwietnia 
pogoda, b ciepło lekhne zachmarcenie.

B. 0 »bpy«lsK » (Kraków,1
rapuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pis 
arna, harmonie i p la a s le — krajowe i zagr*- 
aiczned — nowe i przewraca — sa gotówkę i 
•pła'cr — ber tali erki.

Dz'ei ekonomiczny
Z r !s ]sk i«! oe«*raise| ł«ręawioy na lyd it w ^ra.knwle.

Kraków. 6 4 1906 r. N » d iisfo lizy ar* spędioco: a) 
byd'a rogatego rosłego 539 sztuk b) jało wnika sztuk, 
c) oieiąt 3 “2 iztr .i d) ow l” o i 1,'z 2 sztok i )  niero­
gacizny 129 sztuk. Razem 112 2  sztuk.

W oły z pazzy płacom po 86 dc- 76 kor, woły opa- 
zowe po 77 dc 83 kor krowy po 08 do 79 kar., bu­
haje po 78 do 84 kor., cielęta po oS do 84 kor. za je 
der oetnar metryczny tyw ej wzgi, oielęta na sztuki pc 
26 d< 40 kor, nierogzclinę tnciuą po 104 do 108 kci 
za jedei oetnar metr. ży wej w -gi, nierogaciznę tuczną 
po 1 4w do 148 kor. za ieden oetnar metr rzeznej wagi

Sprif dane dla n iej udowej konaumoyi bydła rogatego, 
ololąi 1 nierogacizn ■ 9-13 sitak, na eksport 1 « t  ruga 
tkd do gmin sąsiednich bydła rogatego 132 u ta i., cis- 
rog.ioikny 27 sztok j pozostało ao drugiego targu — 
sztuk.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akoysowej.
Z targów zbgżnwyok. K raków , 6 kwietnia. Fłaoono za 

100 klg netto: Pisanka biała od 17-—  do 17-60. Fsae 
nica zerwona I żółta od 17 — do 17*50. Pszenica wę- 
gkrłka  od — ■•— d — . Zytr krajowe od 12 «0  do
13 9ii. Zytu wjgiernicle od — do — Jęczmień na 
krup-  od l4 ’4i. do 14 80. Jęosmień browarny od IR 20 
do 16 — . Jęczmień na paszę od 13 80 do 14 —. Owies 
z opłatą akryzowi) od lfi 2 do 15 70. Proso od 14 20 do
14 8 Talarka od 14v -  do 14 90 Kakarrdza od 13 80 
dc 14 60 Greoh od 18'RO do 25 50 Fasola od 96 ńO dc 
48 —. Wyka od 19' — do 19 50 Esepak zimowy od 28‘— 
1- 98 50. Koniczyn* Tnalenn,. czerwona od 9 )‘—  do 
190- - .  Koniczyna nasienna biała 90'—  do 130— . T y ­
motka od P8 — do 48 — . Esparsetta od 24 - do 24 >-0 
Sotiztw.oa od 60”— do 80-— . Słoma od 1 30 db 4 40. 
Siano od 4 90 do 5'60. Koniczyna pastewna od 5 8 ) dc 
7 60. Ziemniaki od a'80 do 3'HO. Jagły od 28'— do
12 — . Jaja za kopę od 8*20 do J'«0. Masła ta 1 klg od 
8’6u do 3-—. Masłt zagarnięć od 9-— do 10-50. Spirytus 
n* 96% T ra ien  za hektolitr od — •— do 200- Oko- 
w .ta na 75*/, T ra le-* od — •— do lMO- —

K.dspsu ,, 7 kwietnia. Pszenic* nz pażdsierclk 1*48 
do 18 60 pzzesic* na kwiecień 1*06 16 43 do 16 48; 
żyto a *  październik 16 44 do 16 46, żyto na kwiecień 
1908 13 34 do 13 33; owies na pata/terali 13 36 do
13 38; wies da kwiecień 1906 16-76 do lh'78 knrnry- 
ds-i, na tierpień — do — , tukuryds* n » wrzesień 
— — do — • kukurydza na maj ls()6 12 58 do 13*58; 
rz* pak c z sierpień fe7 70 do 27 90.

Oferty mierne, .*>" trapnz mierna, dięczcblanie ipo- 
kc^ne; pogoda pijkna.

Kronika lwowska.
Lw ów , 7 kwietnia.

S. p. p ro f  Roman P llat. Wczoraj o godzinie 7 
wieczorem zmarł profesor literatury w uniwersyte­
cie lwowskim Romin P lla t , w 66 roku życia. —  
Pogrzeb odoędale się w  niedzielę o godzinie 3 po 
południu.

Z politechniki. Po. Adam August Cyfrowicz 
a Krakowa i Józef Fogelmnnn, rodem z Łyśca 
W (Jalieyi, złożyli I I  egzamin państwowy na w y ­
dziale inżynieryl.

Komitet iwoweklej kolonii rymanowskiej u-
wladamis, że podania o przyjęcie dzieci należy 
wnosić najdalej do 15 maja br. Do podania załą­
czyć naljży: orz dowy wyciąg metrykalny, dzieci 
przyjmowane być mogą w latach od 7— 13. ża­
dnych wyjątków uwzględniać się nie będile. Świa­
dectwo lekarskie, w którem dokładnie ma być po­
dany rodzaj choroby, oria czy dz echu nie m,» ran, 
zaraźliwej choroby oc*u, wady serca, lub gruźlicy, 
oraz czy nie potrzebuje jzj-ltalnego traktowania 
Ostatnie świadectwo szkolne ćiieci, które z oby- 
ezziów mają mniej, n 'ż aobre, priyjęte być nie mo­
gą. 3wiadectwo ubóstwa, jeśli ktoś nie może płacić 
100 koron. W  śwladjctwle mają być *nd*ne dokła­

dnie Btosnnkl rodzinne. Marki za 60 hal. na ode­
słanie dokumentów. Podania odsyłać proszę na rece 
dra Czarnika Stanisława, Lwów, Łyczaków, 1. 9.

Samobójstwo ucznia glmnazyaineęo. Wcroraj 
w mieszkania własnem przy ulicy Gołębiej zaatrze 
Hi się Id  letni uczeń V I I  klasy gimnazyum Fran- 
cioika Józefa, Włodzimierz Koaaklewlc-z. —  Powód 
samobójstw* nieznany.

Z Kaukazu.
Tyflls. W mioście i na prowincji niepokoje 

Cryn;one są przygotowania do s t r e j kn .  Pa­
łac księcia Mmgrelii w Zugdydacb z r t  b o r a ­
ny  Zabrano kuąż^i i dokumenty.

Rewolucya w Rcsyi.
Sukcesy partyi demokratyczno-konstytncyjnej 

wywołały, jak sip zdaje, wielkie wrażenie w sfe­
rach rządowych. Wnosić to można z srtyknn 
organa Rody ministrów „Russkie Gosndarstwo", 
w Którym pod adresem przyszłej Dumy znaj­
dujmy ustęp następujący

„Ufamy, że przedstawiciele narodu rosyjskie­
go okażą się o tyle dojrzałymi politycznie, że 
jasnej zorzy nowego życia Rosy) nie zamroczą 
ciężkiemi 1 bezeelewemi porachunkami z okre­
su odchodzącego juz w dal dziejową Pokój 
wam, cii-nie przeszłości! Pokój wam, nieszczę- 
ś'iwe ofiary, padłe z jednej i drugiej strony' 
Niech żyje nowa,  w o l n a  i s z c z ę ś l i w a  
R o s y a l "  Trwoga przed Damą musi być wiel­
ką w tych kołach.

(Telegramy „N. Reformy" z 7 kwietnia i 
Wybory do Dumy.

Petersburg. Ostatnie obliczenia wykaznją, że 
ka-deci zyskali 59% wybranych, partye środka 
26%, reakcyoniSci 15%.

Pdterbourg. Stronnictwo konstytucyjno demo­
kratyczne odniosło zupełne zwycięstwo dotych­
czas tylko w P e t e r s b n r g n  i w K i j o w i e .  
Wśród 639 wyborców z więksżej włrsności w y  
brano tylko 44, natomiast w miastach na 641 
wyborców —  271 konstytucyjnych demokra.= 
tów. W4ród wjbcicOy? mi b j s k i c i i  j e s t  114 
ż y d ó w

0 pomoc dla cara
Petersburg, Synod prawosławny na rozkaz 

cara polecł w dnia o s t a t e c z n y c h  w y b o ­
rów do D u m y  i R a d y  p a h s t wa  odprawić 
w csłem państwie modły na intencję- ae s ł a 
m a  c a r o w i  s i ł y  i pomocy .

Pożyczka rosyjska.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z Peters­

burga: Zamsnięcie targu pieniężnego w Niem­
czech da pożyczki rosyjskiej wywołało w Pe­
tersburgu przykre wrażenie.

Lonayn, „Daily Telegraph" donosi z Berlim 
Baukier Mendelssohn w y c o f a ł  s i ę  z syn- 
d y l a t n  d l a  p o ż y c z k i  r o s y j s g i e j  po­
dobno na wyraźay rozKaz cesaiza Wilheima-

Nie dawajcie Rosyi pieniędzy!
Berlin. Maksym Gorkij ogłasza w dzisiejszym 

nnmerze „Barliner Tagebiattu“ odezwę prze­
ciwko pożyczce rosyjskiej w Niemczech p t. 
„ N i e  d a j c i e  p i e n i ę d z y  r z ą d o w i  ro­
s y j s k i e m u !“ —  Wywodzi on w tej odezwie, 
że kapitaliści niemieccy nie powinni dać rzą­
dowi Rosyi a n i f e n i g a. Rząd ten ni9 ma bo­
wiem żadnej łąezDości z narodem rosyjskim, 
miliony serc rosyjskich I Innych narodowości 
ootępia ą go 1 przeklinają. Od 30u lat rządy 
carskie systematycznie pracowały nad pogrą­
żeniem narodu rosyjskiego w dzikiej ciemnocie. 
Nawet z religii stworzyły one narzędzie do 
gnęoienia Indu, Knnt na inne larodowosci Czy 
bankierzy żydowscy Europy —  pyta dalej Gor­
kij —  nie wiedzą, że udzielając pożyczki rzą­
dowi rosyjskiemu, dopomagają mu do organizo­
wania pogromów iydowiklch? Nie wspierajcie 
więc tych barbarzyńców! Jakże oni mogą wam 
zwrócić te pieniądze? R o s y a  j e s t  mate-  
r y a l n i e  z n i s z c z o n a ,  przez rządy carskie 
wyssana, siły ekonomiczne narodu s>abe, prze­
mysł m«ło rozwiuięty, a jnż w najbliższym cza­
sie może wybuchnąć straszna wojna domowa 
W takich warunkach nie wolno wprost dawać 
pieniędzy rządowi carskiemu, bo byłoby to 
wzmocnieniem go do nowej walKi przeciwko 
narodowi do nowych mordów i okrucieństw.

Odezwa ta sprawiła w Berlinie w i e l k i e  
w r a ż e n i e .

iStrejk kolejowy.
Petersburg Fet. Agencya tel. zwróciła się 

do władz o wyjaśnienie pogłosek, jakie się po­
jawiły w prasie o możliwości p o n o w n e g o  
o g ó l n e g o  s t r e j k n  k o l e j o w e g o .  Wedle 
infurmacyj kierowników zarządn koiejowego, 
uważają w całej Rosyi strejk taki za n i e mo ­
ż l i w y  zarówno ze względu na poczynione 
przez władze zarządzenia, jak z powodo, że 
cały personal jest przeciwny strejkuwi w obe­
cnej porze.

Obawa rozruchów żydowskich.
Berlin. Z Kijowa donoszą: Generał-guberna- 

tor kijowski Sachomiinow otrzyma1 energiczną 
depeszę od miuisLra Darnowa z poleceniem, aby 
żadną miarą n ie  d o p u ś c i ł  do r o z r o d ó w  
ż y d o w s k i c h .  Suchoailmow rozesłał kopie de­
peszy tej do wszystk ich gubernatorów i do 
szpfa sztabu wojskowego z poleceniem zarzą­
dzenia najenergiczniej szych śroaków w razie 
wybuchu rozruchów.

Rabunki i napady
Berlin Z Warszawy donoszą: Na parowcu 

„Wawel" przyszło dziś do krwawego starcia. 
Ośmiu uzbrojonych rewolucjonistów ścigało pię­
ciu szulerów Sctgsjący dali do nich 50 strza­
łów I zabili z nich trzech.

Brześć Litewski. W mieście nieustanne ra­
bunki I rozboje

Pcltfawa. Pociąg towarowy, dążący ze stacyi 
„Połtawa" do Charkowa, zosteł napadnięty 
przez g r o m a d ę  z b r o j o y e b .  Raniono kon 
doktora i stoczono formalną bitwę. Sprawcy 
zbiegli.

Teror rządowy w Inflantach.
Retyca. Ondział wojskowy pułkownika Wol­

kowa maszeruj1} do wsi Wilenki, wykonując 
tymczasem e g z e k n e y ę  we wsi Kiwki. Lu­
dność w panicznym stiachn wobec zapowiedzi 
nowych represaliów, odwołuje się do Peters­
burga. W i a d o m e  są n a z w i s k a  d z i e s i ę ­
c in o b y w a t e l i ,  k t ó r y c h  domy  ma j ą  
by ć  z r ó w n a n e  z z i emi a .

Mltawa. Odkryto to składy prcchn, dynami­
tu broni i dokonano znowu lietnych areszto­
wań i

Nowe rokowania kompromisowe.
Zawarcie kompromisu między koroną a opo­

zycją węgierską uważać już można za f a k t  
d o k o n a n y ;  obecnie atoli powstały nowe tru­
dności n a t n r y  o s o b i s t e j .  Sytnacya znaj­
duje się obecnie — jak twierdza wtajemnicze­
ni —  w stadynm krytycznein. Decyzya ma za­
paść dziś jeszcze.

fTelegr. „N Reformy" z 7 kwietnia?
Nowe trudności

Wiedeń Nominaeya dra Weckerldgo jeszcze 
nie nastąpiła i napotyka DP biespodzidW&ne 
t r udno ś c i .  Dziś przybyia bow em do Wie­
dnia depntacya stroc Jctwa katolicko Indowego 
pod przewodnictwem postów H o 11 o i R a- 
k o w s z k y e g o  do K o s s u t h a  i A n d r a s -  
s e g o  z przedstawieniem, że wielka część tej 
partyi j e s t  p r z e c i w n a  W e c k e r l e m n  i 
życzy soDiB, aby nowy gabinet utworzył albo 
S z e l l ,  albo And. rassy .  Franciszek Kossuth 
odpowiedział, że decyzya w tej sprawie spoczy­
wa jnż wyłącznie w r ę k a c h  c e s a r z a .  Da­
lej ostrzegał on deputacyę, aby nie stawiała 
nowych tradności załatwieniu przesilenia w o- 
statnicj chwili, gdy cały kraj z t ę s k n o t ą  
o c z e k n . e  z awi o r c r a  p o k o j u  i pr zy -  
w r ó c e r i a  s t o s u n k ó w  p a r l a m e n t a r ­
nych.  Depntacya mimo to nalegała na Kossu­
tha \ oświadczyła, że jeśli jej żądanie nie zo­
stanie uwzględrr„ne, p o w s t a n ą  p ó ź n i e j  
j e s z c z e  w i ę k s z e  t r ud n o ś c i .  Kossuth 
odpowiedział, że zwrócił się już do Andrassegn 
z prośbą, ażeby objął p r e z y d e n t u r ę  w ga ­
b i n e c i e ,  lecz Andrassy odmówił, zwracając 
nwagę, iż podjęcie się misyi tej jest ze strony 
Weckeriegu o s o b i s t ą  o f i a r ą .  Z tero depu- 
tacya odeszła.

Poseł R a k o w s z k y  oświadczył jednemu z 
dziennikarzy, że nietylko katolicka partya lu­
dowa, lecz także część stronnictwa n i e z a w i ­
s ł o ś c i  sprzeciwia się powołaniu Weckerlego 
na prezydenta minstrów. Chodzi też nie o oso­
by, lecz o zasady

Wledtń. Baron F e j e r y a r j  już o guóz. 8 
rano był na andvercyi u cesarze, któremu do- 
Diósł o przybycia depntaryi i o joj p r o t e ­
ści e.  Z tegc powoda nominacja Weckerlego 
na prezydenta gałinetu do tej chwili nie na­
stąpiła i prawdopodobne dz i ś  j e s z c z e  n i e  
nas t ąp i .

Wiedeń. Katolicka partya ludowa z tej przy­
czyny występuje przeciwko drowi y^eckerlemu, 
ponieważ ofarował on jej w gabinec>e jedynie 
stanowisko m i n i s t r a  „a latere"; p a r t y a  ta 
ż ą d a  zaś  d l a  j e d n e g o  ze s w o i c h  
c z ł o n k ó w  t e k i  m i n i s t r a  o ś w i a t y .  — 
Partya katolicka ni:i darowała jeszcze zresztą 
Weckerlemn jego dawniejszego stanowiska w 
sprawach k o ś c i e l n y c h ,  zwłaszcza zaprowa­
dzenia ś l u b ó w  c y w i l n y c h .

Konferentye.
Budapeszt. Węg. Biaro korespondencyjne do­

nosi z W  i a-d a > »■ scnfsrec^ys Weckerlego 
z przywódcami koalicji t r w a ł a  do godz .  3 
and ranem.  Rokowania toczą się nad kwa* 
styą zapewnienia nowemu rządowi udziału br. 
Juliusza A n d r & s s e g o ,  na co szczególnie 
Weckcrle kładzie wagę. Nie jest jeszcze rzo 
czą wykluczoną, że nda się Audrassego nakło­
nić do przyjęcia teki miuisreryelnej.

Budapeszt. Węg. Biuro korespondencyjne do­
nosi z Wiednia: W e c k e r l e  k o n f e r o w a ł  
z K o s s n t l e m  i A p p o n y i m ,  poczem udał 
się dc Fejeryarego, a następnie do B u r g u  
na p o s ł uc ha n i e .  Posłuchacie trwało g o- 
d z i n ę.

Wecserle oświadczył dziennikarzowi. „Spra­
wa n ie  j e s t  j e s z c z e  go t o wą " .

Weckerle konferował potem z Kossuthem, 
Andr&ssym i innymi członkami Koalicji, poczem 
A D d r a s s y  uda ł  s i ę  na p o s ł u c h a n i e  
do c e s a r z a .  Ponieważ Weckerle oświadczył, 
że gdyby Andrassy objął prezydyum gabinetu, 
Weckerle objąłby tekę skerbn, sądzą, że posłu­
chanie Audrassego pozostałe z tem w związku.

WecksHe, Szell lub Andrassy?
Wiedeń. Po dr. Weckf rlem był na nndyencyi 

n cesarza hr. Juliusz A n d r a s s y .  Cesara żą­
dał od niego aby p o d j ą ł  s i ę  m i s y i  utwo­
r z e  n i a g a bi  ne t  u; A n dra ssy p r o s i ł  o 
c z a s  do n a m y s ł u  do godz .  6 w i e c z o  
r em Sytuacja jest więc do tej obwili jeszcze 
n i e w y j a ś n i o n a ,

Z innej strony słychać, ż« w razie, jeśli We­
ckerle odmówi, cesarz ofiaruje prezydenturę ga 
bmetu S z e l l o w i  Jest jednakże jeezcze ra- 
dzieja, że W e c k e r l e  otworzy nowy gabinet.

Gabinet Kossutha?
Wiedeń. Ze strony do Kossutha zbliżonej o- 

powiadają, że podczas dzisiejszego posłuchania 
cesarz wypowiedział życzenie, aby Kossuth 
objął prezydenturę gabinetu. Kossuth oświad­
czył się przeciw temu. dodał atoli, że gdyby 
to było k o n i e c z n e m .  z d e c y  d o w a ł b y  się 
to uc z yn i ć .

Krytyczna chwila.
Wladeń. O gudzinie 1 w południe po andyen- 

cyi n cesarza, hr. A n d r a s s y  wrócił do hotelu 
Bristol. Zapytany o rezultat rokowań odpowie­
dział: „Są c h w i l e  k r y t y c z n e ,  w k t ó ­
r y c h  k o n i e c z n e ®  j e s t  m i l c z e n i e  Na­
stępnie on i W e c k e r l e  o d j e c h a l i  p o w o ­
zem —  n i e w i a d o m o  dokąd.

Wiedeń. Po powrocie z posłuchania konfero­
wał Andrassy z Weckerlem, poczem WeckeGe 
udał się jeszcze raz na posłuchanie, które 
trwało pół godziny. Po posłuchaniu zapytany 
pizez dziennikarzy o sytuację, odpowiedział 
Weckerle: „Przesilenie znajduje sie obecnie w 
n a j k r y t y c z n i e j s z e m  s t a d y n m  i me 
można teraz nic podawać do wiadomości pu­
blicznej". O godzinie 2 Weckerle nć.ał się do 
Fejeryarego.

Wiedeń. Hr. A n d r a s s y  prawdopodobnie 
w ciągn dnia dzisiejszego zjawi się jeszcze raz 
Da undyencyi, aby po szczegółowej konferen- 
cyi z przedstawicielami k«ialicyi dać cesarzowi 
stanowczą odpowiedź. Utrzymują, że u t wo ­

r z e n i e  g a b i n e t u  b ę d z i e  j e s z c z e  dzr-  
B’ aj  d o k o n a n e .

Budapeszt. Węg. Biuro korespondencyjne do­
nosi z Wiednia: Franciszek Kossuth oświad­
czył wodoc zastępców prasy, że obecnie toczą 
sie rokowania co do osoby prezydenta mini 
strów. K w e s t y  a t a  b e z w a r u n k o w o  b ę ­
d z i e  r o z s t r z y g n i ę t ą  w c i ą g u  d n i a  
d z i s i e i  s z ego .  Dr W eckerle udał się do EV 
joryarego, aby z nim Konferować.

Pragną zgody.
Wiedeń. Franciszek Kossuth oświadczył dziś 

deputacyi katolickiej partyi ludowej, ze od kil­
ku ru.esięcy pracował usilnie nad rozwiązaniem 
syiuacyi i że przebył z tógo powodu dnżo nocy 
bezsennych — Wobec tego ubolewa' bardzo, 
że powstają dziś nowe trudności ze strony, 
z któiej' się tego nie spodziewał. Ci, którzy 
dziś utrudniają kompromis, powinni pamiętać o 
tem, że jeszcze tylko dwa dni dzielą naród od 
cbwili, w 1 tórej nastąpiłoby naruszenie konsty- 
tncyi.

laką samą odpowiedź uał depntacyi hrabia 
A p p o n y i .  Przypomniał on, że dawmej rów­
nież zwalczał Weckerlogo, lecz dziś jest za 
nim, będzie go popierał, bo do b r o  o j c z y ­
z n y  t e g o  wy ma g a .  Tatc samo poseł Fo  1 o- 
n y i zaklinał deputacyę, ażeby zaniechała opo 
rc, gdyż w przeciwnym razie za dwa dni prze­
stałaby Istnieć konstytucya a cesarz zmuszo­
ny by był złamać aweją przysięgę konstytu 
cyjną.

N a r a d y .
Budapeszt. Dzis odbędzie się tn konferencja 

partyi liberalnej, w której weźmie udział także 
hr. Stefan T i  sza.

fti*fo!isni i tttejrto 
ffiiaUosneśs' „M Rafcrmy"

i dnia 7 kwietnia
Lubiana Se j m k r a i ń s k i  z o s t a ł  odro- 

esony .

DziaU maszynuwo.
Wiedeń. „N. W. Tageblait" donosi, że admi­

nistracja wojskowa zdecydowała się zaprowa­
dzić w armii austro-wegierskiej o s o b n e  od­
d z i a ł y  z k a r a b i n a m i  m a s z y n o w e ® i .  
Jeden taki oddział ma być utworzony t a k ż e  
w K r a k o w i e .

Eksplazya.
Wiedeń. Skutkiem wybuchu w fabryce Eisin- 

gera (zob kronikę; przyp. red.) straciło życie 
dwóch robotników, a 20 odniosło rany, z tego 
8 ciężkie T r z e c h  r o b o t n i k ó w  do t ąd  
brak.  Siła wvbucba była tak wielką, że prze 
cbodnie na ukcy z o s t a l i  r z u c e n i  na z i e ­
mię.  W  okolicznych domach w y l e c i a ł y  
w s z y s t k i e  s z yby .  Obecnie po&znkuje straż 
pożarna brakujących jeszcze osób.

Wybuch Wezuwiusza
Neapol. Z krateru Wezuwiusza p ł y n i e  l a ­

wa  be z  p r z e r w y  w dwóch kierunkach, t. j. 
miejscowości Terzigno i Boscotrecase. Doty h- 
czasowy wybuch nie wyrządził wielkiej szkody 
Wśród ludności pauuje w i e l k i e  z a n i e p o k o ­
j en i e .

Neapol. Zarząd miasta Boseotrecasn prrrił te­
legraficznie prefekta Neapolu o przysła.iie od­
działu wojska dla ochrony ludności, która mu­
siała opuścić mieszkania, oraz, aby ruch kole­
jowy był przez całą noc utrzymywany. Prefekt 
wydał odpowiednie polecenia. — W  N e a p o l u  
pada  j e s z c z e  c i ą g l e  l e k k i  d e s z c z  po­
pi ołu.

Ważne dla emigrantów.
Wiszyngton. Komisja em.gracyjna Izby re­

prezentantów opracowaia ustawę, mającą na celo 
o g r a n i c z e n i e  m i g r a c y i  do S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h .  Projekt postanawia, że 
każdy mężczyzna, chcący przestąpić granicę 
Stanów Ziednoczonych, m n s i s i ę  w y k a z a ć  
p o s i a d a n . e m  g o t ó w k i  2o do i  ar  ów, za( 
dorosła kobieta gotówką 15 dolarów. — Jeżeli 
imigrnje rodzina, to głowa rodziny musi się 
wyrażać 50 dolarami. Imigranci ponad lat 16. 
muszą się wykazać, że umieją czytać i pisać 
w jakimkolwiek języku. Osoby umysłowo upo­
śledzone, fizycznie słabe, oraz dotknięte choro­
bami, nie mogą imigrewać.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł :  K o n  o p i  ń s k i .

N A D I N Ł A K E .
(Arty k.nły w tym daz&le nie pochodzą od 

redakowi).

,#rinani
orzeciw

katarowi
puszka 4 0  h

Skutek zdumlewejącyl We wszystkich aptekach 

Specjalista chorób kobiecych i ańuszer

Dr Bernard Englander
b. i-szy sekundaryusz krajowego powsz ĉhnepp 

szpitala św. Łazarza
erdynoje jak dotąd w chorobach kobiecych 
i w anuBzeryi. w Kranówie ulica Starowiślna 4, 

Telefon 47]

'r p S Z lS g *  Semmering.
Prospekty wysyła Qr Vćc8ey.

W  L t u c k o r o r i o
zamieszkał jako lekarz osręgowy

Dr Józef Wachowicz.

iiąjczystsza rodzima
mmmmmm

Wypróbowana i zalecana na podstawie; 
licznych orzeczeń lekarsk-ch tw

dnie,skazie moczanowej.
choroDach żołgdka.ielit i pęcherza: 

Swoisty środek p rzec iw  z g ą p ze >

Na składzie we wszysreicti aptekach i handlach wio rraieralc/th.,

Główny skład w Krakowie: Jl. Wetizi, 
skład wód mineralnych; Ksftstanty 

Wiszniewski, aptekarz

Wszystkim 
edezuwajątym osłab c- 

nie i wyczerpanie,
nerwowość i bras energii 
przywraca Sanategen na nowo 
odwagę do życia i siły żywo­
tne. Świetne opinie więcej, niż 
3000 profesorów i lekarzy. Do 
nabycia w aptekach i drogue- 
ryach. Broszury rozsyła dar­
mo i opłatnie Bauer et Comp., 
Berlin S. W. 4b. — Jeneralne 
zastępstwo C. Brady, Wiedeń I.

Joanna Heller 
Dawid Ormianer

zaręczeni

Tarnów. Kraków.
Z a k ła d  dentystyczn o -tech n iczn y  

Dra Józefa Sędzielowskiego
otwarty od eodziny 9— 12 i od 2— 4; w nie- 
1580 dziele i święta od 9— 12 1 5

Rynen główny, lima A-B, L. 44.
Zak ład  wodoleczniczy

Dra /I. CfHSŁAI&C a
w Zakopanem otwarty cały rok. j*

Geiitralne ogrz_-„ niJc, świjitia elektryczne, * ... c. 
hzacya, wodoc ąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem.

Prospekt* na żądanie. 242 10

Z i a k ł a d  d e n t y s t y c z n y
Dra T. Tyszeek ioge
o l^  rty odgodz'ny 9 —.12 i od 3— w mea„iele i świę­

ta od godziny 9 -12, 47fi 14

ul. Jagiellońska, 5 (róg SzewsKiej).

Zakopane Pensyooat 
„ W  a r u a w l a n k  a'.
Pokój z c«ł°m ntrzym.*łr,i m 

po 3 do 5 zlr od osoby. 1602 7 15

Dr W. Fiepes
przeniósł swój zakład dentystyczny

na nlicę Flory ar s^ą 1. 24 (i stacyt tramwaju)
i ordynuje jak dawmej od godziny 9—1 

po południu od 3— 6
Dobrym środkiem przeciw kaszlowi j«st »,v- 

róp waplenno-żelazowy Herbabnego, znany odtławna, 
przez lekarzy zńadany i polecany Uśmierza kaszel, 
usuwa fleymę I dzisK  podniecająco ns apetyt i tra­
wienie. Zawierając żelazo i rozpuszczalne sole fo­
sforanu wapna, jest ou nsdto bardzo przydatny do 
tworzenia się kości i dziadom można go dawać 
ęmlało. 143

Priy part i aUaiack, przy siMtap i zapisać!
pamiętajmy

n Tm m fiT ii M|s « ir '.

Kam fei9sraffts;2ii«
WFsai. 7 kwietni*
AAoyo aaakiyaakie^o k«*|toi?s^a 678'— .

A k c ji z g ^ e n k ie f  wsgo 8 U  -  A ity *
Aagl;/fc-zaiu 69 • *Jk«ye OahJrkaak* 560— Afeey*
LindeiBank* 4<t< at, A4sy* BżDukrwds* SJ 8*75
Bodamoedlt 1068 — iA isft Gaiięjsfctdgei itiącAu
eUk%9 670 50 rfcś*t ^»»-eh 333 26 J ? iy »
ioiol yntatofowaj 128 60. Akuys Kd&j 4*3- -•
A kcje  kola! t^accusj 571'’ . iś t - je  kolei esewiewi*- 
jk iej 583 —. Aku f« Aipfay 6 ‘ 8 — . AJkoja S im  
.ób*—  Asaya ? !« *< •(?*  T w i n ;  esw * ia iw n a io  J ?77 —  
Akepj fa b iy i l  bzcnl ii88'60 Akoye T u m k iz  
331'— . Afceje ‘.TKSłityjfnAię Sutrpaokżaga Toar&iiajitar* 
aefteweg*. 6 t 4 — w ą^psk ie  indenn*5** -■»,
86 45 iteasa asajowa 99 95. Kanta koronow*
10 *05 . B e r t a  go ion eira  w eglem ka *6  65 53 i.  lAtfty
.'owswzysżw s Kredytów ..go ii1ełaski,..g« 98 95. 4*/, 
ia c k ś  ló fo tm » n M  j t e  85 **/,•/, L is t?  B aakn  K » i  
w n a w  <00 86 5*/, L l r t j  R sn z o  ktydeoM iejto i l l ’77
•4% Lister B a n  kSaJkwege 99 05. T'hty iGwk*
TF*joi*ngo 101*65. 6%  ż o ^ io a in e  obils*®?1* t i r
.iwegc •—*--, 4% gailoyp We e W g iw y *  r  
#9 *65. 4*/. gaJtejrJate ęożyuŁsu krajowa s lt/98 r. ‘ )•?'* 
4*/, Pożyczki. Lwów* Sg*#6 t«»»7 15C-'60.
M arti 117 4C B nb le 961 50

Lukier stały 19 45— 19 3 20*96— ?0*80. N * r t . za wa 
gon 37 6f  do 39 70; w  beczułkach 8910— 42 95. Spiry 
*oi 38 CO-88 40, płacowi 8fc*2'.

Usposobienie: Ozy w io, a zwyżka na pokrToi* i w i-lk ie 
ziecenit. knpien w  b»ol.nwy ,h papierach spowodiwau et 
sytaaoyą W  końrs usposobienie spokojne, jednanie tar 
dzo silne.

KUFRY, TORBY, NEOESSERY, PELERYNY 
I PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE POLECA Zdzisłsw Zdanowicz W KRAKOWIE •  «  © © 

uiica Sławkowska L. 3 r
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J~aiH.nlo O rtarw ) FScon.

R o z c z a r o w a n ie .
(Tłom . z hiszpańskiego).

Don Luis, dowiedziawszy się o postanowieniu 
swojej wnuczki, zmartwił się i zdziwił ogromnie. 
Jak wytłomaczyć sobie tak nagłe zerwanie mał­
żeństwa, ułożonego z wielkiem zadowoleniem 
obu rodzin, i co ważniejsza, obojga narzeczo­
nych? Co mogło zajść między nimif Znając 
dobroć, inleligencyę i dyskrecję swojej wnuczki, 
przypuszczał Lieuny starzec, że musiało zajść 
cos ważnego, co w zupełności uspraw.edliwia- 
łony ten jej Kroi dziwny

Rozmyślając o tern, zaniepokojony i rozgory­
czony, postanowił wyjść z niepewności.

Zwróciwszy się do swej synowej, która wła­
śnie doniosła mu o niemiłej nowinie, zapytał.

— Czy Soledad jest w swoim pokoju?
— Tak, ubiera się. Mamy pójść na spacer 

Zdaje się, że zupełnie nie zdaje sobie sprawy 
z ważności swego kroku... — odpowiedziała 
matka z oznakami wielkiego rozdrażnienia.

— Pomówię z nią. Powiedz jej, żeby na mnie 
czekała, a potem pozostaw nas samych.

W  kilka chwil potem, w bardzo złym humo­
rze, choć pozornie spokojny, wchodził Don Luis 
dc pokoju swej wnuczk Był to pokój skromny, 
ale każdy szczegół mówił o logactwie rodziny 
i wytwornym guście Soledad. ściany, wytaputo- 
wune materyą, prawic białą, zasianą drobnemi 
girlandami róż, tworzącemi pasy od sufitu do 
podłogi; meble, obite tak samo i bardzo jasny 
dywan Na kominku zegar stary, umieszczony 
mię jzy dwoma wysokiemi kloszami z kryształu, 
pełnem. białych chrvzantemów. Przybory toale­
towe z kryształu i kości, lśniące, zdobne w her­
by i cyfry, a na stole oook szkatułki z porce­
lany zerwskiej i ślicznego koszyczka do robót,

stały trzy fotografie: u wie świeże rodziców So- 
iedad, a trzecia, zżółkła od starości, przedstawiała 
dziadunia w generalskim mundurze, ozdobionego 
krzyżem św. Terdynanda.

Soledad siedziała na uizkim taburecie, przypi- | 
nająć kokardę do sukni Na widok Don Luis 
wstała żywo, i poskoczywszy tu niemu, rzuciła 
mu się na szyje, mówiąc z największą tkliwością:

Dziaduniu drogi czemu wchodziłeś na 
schody ? Za chwilę Dyłanym zaszła ao twego i 
pokoju. Wiesz, że nie wychodź" nigdy z aomu, 
nie ucałowawszy cię poprzednio.

Piękny obraz tworzyli onoje, —  ten starzec 
o siwych włosach i ta piękna dwudziestoletnia 
panna, tulący się do siebie, jakby ona chciała 
przelać w starca coś ze swej własnej siły i mło­
dości. Ale Don Luis, przypomniawszy sobie cel 
swegu przybycia, odsunął łagodnie wnuczkę od 
sienie I starając się nadać twarzy i głosowi 
wielką surowość, co niezbyt] mu się udawało, 
zapytał:

— I cóż to znaczy? Co się stało? Czy my­
ślisz, że mężczyźni to lalki, któremi bawić się 
można? Czy nie wiesz, jaki skandal tern zerwa­
niem wywołujesz ? Cały Madryt, dziś mówi o nas, 
niewiadu jak, i to z twojej wiuy!

— Nie gniewaj się na mnie, dziaduniu.
— Jak mogłaś tak postąpić ? Mieszkanie pra­

wie urządzone, podarunki zrobione, —  i zrywać 
w ten sposób . Co pomyślą sobie ludzie ?

Dziadunia, kiedy ja miałam słuszność...
—  Co też ty mówisz! Czy ci się nie zaaje, 

że człowieka młodego, we wrzystkiem odpowie­
dniego dla ciebie, z dobrej rodziny, i bogatego 
w dodatku, znajduje się codzieu? —  Cóż on ci 
zrobił? Kto zerwał; ty, czy on?

Nic mi nie zrobił, a zerwałam ja !
— Ależ dlaczego, jak mogłaś?
— - Cóż chcesz, dziadunia, — obcujemy z Kimś 

miesiące, lata całe, zdaje nam się, że poznaliś­
my go dokładnie —  i nagle pokazuje sięj, że

byliśmy w błędzie. Lepiej dowiedzieć się o tem 
zawczasu

— Ale — czy popełnił co brzydkiego? czy 
dowiedziałaś się o czemś, co plami jego honor?

—  Dowiedziałam się o małej rzeczy, ale dla 
mnie Dardzo ważnej Może ludzie powiedzą ze 
okryłam się śmiesznością, ale ja jestem pewną, 
że zrubiłam dobrze. I siądź tu, dziaduniu, wysłu­
chaj wszystkiego i nie gniewaj się na mnie, do 
póki nie dowiesz sie o przyczynie mego zerwania.

Wyrzekłszy to, bez pieszczot i prz/milań, lec* 
bardzo poważnie, przysunęła fotel do kominka, 
na którym wesoło palii się ogień.

Posadziwszy dziadki wygodnie, to siadająs 
mu ua kolanach, to chodząc po pokoju, z«częła 
mówić:

—  Piękny, bogaty, z dobrej rodziny, to wszy­
stko prawda. A prócz tego, przyznaję, kocha 
łam go... Mimo to, zerwałam z powodu dro 
bnostki, na którą wiele kobiet nie zwróciłoby 
może uwagi

— No, no — mow dalej
—  Wiesz dziaduniu, że kochaliśmy się pół­

tora roku. Zaczęło się to wkrótce potem, kiedy 
ojciec kupił tę willę. Z okien mojego pokoju wi­
dać całą promenadę aż do wylotu ulicy Castel- 
lana. Codzień rano czekałam w tem oknie na 
Manola i widziałam, jak z punktualnością za- 
kocnanego ukazywał się tonn" o 10-tej na ro­
gu ulicy. Wtedy przyspieszał biega i w kilka 
minut juz był tu.

Pamiętam son jego, Lucero, jest pię­
knem zwierzęciem, to klejnot prawdziwy.

— Lucero biegł zawsze z wygiętą szyją, pod 
niesionym łbem, okryty pianą, a ruchy jego by 
ły tak piękne, giętkie, chód tak lekki! Zdawało 
się, żp zwierzę rozumiało, jaką przynosiło mi 
radość i chciało mi ją przyspieszyć. W mgnie­
niu oka dobiegał do kraty. Ponieważ o tej po­
rze nkt tędy nie przechodzi, schodziłam zwy­
kle do ogrodu i przez chwilę rozmawiałam r Ma-

nolem, a nigdy nie zapomniałam przynieść dl. 
Lucerr biszkoptu lub kilka kawałków cukru 
Nie masz pojęcia, dziaduniu, jakie to było in­
teligentne zwierzę, jak wiedziało, gdzie szukać 
łakoci, i jak wyciągało swój piękny łeb poprzez 
Kraty, ot-zymawszy biszkopt lub cuKier. Natu­
ralnie, że glównem mojem zajęciem dla mnie, 

i była rozmowa t  Manolem. Nie potrzebuję ci 
; zresztą tego mówić, dziaduniu Koniem nie zaj­
mowałam się dłużej, nr chwilę, ale doprawdy, 

1 lubiłam go bardzo, byłam przywiązaną do me­
go. Przecież to zwierzę przynosiło mi zawsze 
Manola, a przynosiło taK szybko, jakby miało 
sKrzydła.

— Ale co to wszystao ma wspólnego ..
—  Byłamże ja prawdziwie zakochaną w Ha 

nuelu? Z rękę na sercu, zdaje im się, że tał 
Przedewszystkiem, oprócz tego, że jest pięknym,, 
dobrze wychowanym i rycerskim, wydawał mi 
się dobrym, bardzo dobrym, człowiekiem o szla­
chetnych uczuciach.

— I  cóz?
—  Prędko skuńczę. Przed dziesięciu czy dwu­

nastu dniami, pewnego poranku, Manolo przy­
był na innym koniu. Naturalnie, zdziwiłam się: 
i zapytałam, dlaczego ta zmiana, co się słało 
Lucerowf, — Chory jest — odpowiedział — 
biedne zwierzę... wyzdrowieje, nie obawiaj się. 
Nie mówiliśmy więcej o tem Nastęonych dni 
pytałam o konia i uderzyło mnie, iż Manolo 
odpowiadał wymijająco.

Wreszcie, zeszłego tygodnia służący Manola 
przyniósł mi list, a ponieważ zawsze coś do­
staje udemnie, chciał oddać m osobiście Pa­
miętając o koniu, zapytałam gc, jat się ma 
Lucero? Służący zrobił dziwną minę, trochę ga- 
piowatą, trochę smutną i odpowiedział

— Biedne komsko, nie będzie już biegai
— Czy nie żyje? — spytałam.
— Nie żyje, pamenko, i to jeizczi w taki 

sposób...

•~3— Cóż się stało?
Ale sługa, jakby bojąc się. że za wiele po­

wiedział, zamilkł, Musiałam wyciągać od niego 
siowo po słowie, i dopiero gdy przyrzekłam- że 
nic nie powiem Manolo wi, opowiedział mi, ze 
koniowi coś się zroono na noaze, nie wiem, czy 
to były guzy, czy wrzody, dość, te potem po­
robiły mu się rany.' I  tu występuje nieludzKie 
postąp.enie Manola Weterynarz powiedział mu. 
że na to niema lekarstwa, ie koń zostanie na 
zawsze, jeżeli me zupełnie bezużytecznym, to 
w każdym razie bardzo wadliwym. I Manolo 
zamiast zostawić go spozojnie w stajni, choćby 
to kosztowało nieco, albo ostatecznie konia za­
bić wystrzałem... Manolo sprzedał gc, ale sprze­
dał do cyrku, na walkę byKOw, wiedząc, że 
czeka tam Lucera śmierć od logów byka.,

— Brutal! zawołał Don Luis, nie mogąc 
powstrzymać oburzenia.

— A co najgorsze; działc się to w piątek,— 
otoż w niedzielę Manolo poszedł na byków i pa- 
trzal na śmierć biednego Lucera na arenie. Nie 
potrzebuję nic więcej dodawać, dziaduniu...

Mówiąc to, Soledad otarła łzę, ktoią spowo­
dował może nietylko ża1 ze sfraconom zwierzę­
ciem, ale także ból rozczarowania, które prze­
cierpiała, I ciągnęła dalej:

— Ja lubię pójść czasen na wakę byków, 
no bawi mnie ożywienie ludzi, atmosfera, jaka 
wtedy panuje, ale na to, co zrobił Manolo tru­
dno znaleść nazwę! Lucero, który przvwozi« go 
do mnie, na którego oczekiwałam, którego ko 
chałam. bo przyoywał, jakby lecąc... Słyszałam 
nieraz, dziaduniu, że kiedy podczas bitwy padi 
ci ulubiony koń, było to dla ciebie wielkiem 
zmartwieniem I nareszcie Kończyła Sole- 
dat z niezwykłą energią — przeKonałam się, że 
Manolo jest złym człowiekiem, dlatego też nic 
wyjdę zi niego!

Salon mód
Julii Meissner

Rynek L . 34, lin ia  C — 0, „ P a ła c  S p is k i*1
zawiadamia swe P. T. Odluorczynie, 
Ż6 nadeszły jaż w wielkim wyborze 
kapelusze damskie, wiosenne i letnie. 
Przyjmuje się też do ubierania i prze 

rabiania. — Ceny Jak najtańsze.
 1537 4 8____________________

Księgarnia Dra Wł. Miłkowskiego 
w Krawowie

poieoa dzieli pedagogiczne Reusanera do bar- 
d ic prędkiej i najłatwiejszej nanki Oboyoh Ję­
zyków, bei nauczyciela, z objaśnieniem wy­

mów, i kluczem p t.

amouczek
P o ls b u - l l i e m le e b l  kari I-szy K.9'10 

karz Il-g i K  4 80.
P o lu k o - I  m n c u s k l kura 1-MY K  3'60, 

i kurs I l-g i K  9’KO.
P o lr ik o  A n g ie ls k i  kars I-szy £  2'24 

kars Il-g i K  3 60.
PwlRko-Ru»y|skl I-szy kai. E 4*20 

Il-gi kars £ 5-40 (411 6 2i>.
traerykańs^1 f i* (- , , i  uuiu z roz­

mówkami augielskieml K 1*30.

Pracownia rzeźbiarska
Fr. Styczna

w PółWsiu Zwierzymeckiem przy 
Krakowie

(poczta i telegraf Zwierzyniec)

przyjmuje namówienia na wszelkie ro­
boty kościelne i salonowe podług wła 
snych, lub nadesłanych wzorów w szcze­
gólności wykonuje figury i płaskorzeźby 
w drzewie i kamieniu po cenach przy­
stępnych Dla P. P. rzeźbiarzy mewy 
konywujących ligur ani płaskorzeźb, 
oraz dla P P, pozłotuntów podejmu­
jących się robót kościelnych, ceny i wa­
runki dogodne. Liczne podziękowania są 

każdego czasu do przejrzenia.
1306 4 0

9 9 S!avia
bank w zajem nych  unezpieczeri w P raaza
poszukuje zdolnych i wpływowych za­
stępców prowadzenia powiatowych a 
gencyj w dziale życiowym i ogniowym 
z siedzibą w Kral iwie, Podgórzu, W ie­
liczce, Bochni i Tarnowie pod nader 
fijgodnem. i korzystnemi warunkami. 
Oferty zaopatrzone w śy .adectwa z do­
tychczasowych zajęć i opisem teraźniej­
szego zatrudnienia z możliwem podamem 
referencyj należy wnosić do Generalnej 
Reprezentacyi banku „Slnvia“ we Lwo­
wie. nl. Kopernika L. I5a. 1579 2 a

Grabica do farbowania włosów

M
patent Hofera, przez zwykłe cze lanie farbn- 
iący ło* siwe lub rude n » prawdzie ie Jasne, 
Ciemne lu , arnet Z poręczeniem nieszkodliwy! 
K ilka . » t  użyteczny Tysiąoe w użycia! Cena 
wras te  spos I  em użycia 2 złr. 50 ct. G r»0 
bleń ao irooł anla brody 2 tłu. W ysyła za 
ta licu ą  Ł « t e l ia e r ,  W ie d e u .  1 7 1 ,

"°llzp||e 3 1859 1 2

Za pożrejnloiwca* każdej księgarni naoyć 
można dziełko **dsy eanitarnego dra Mftl 

l©r*, traktujące o

n ad w ątlon ym  ayetem ie n erw o  
w y m  i  p łc iow ym .

Dziełkr to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło sir w  25 wyranlu.

Przesyłka w kopercie za 1 K 90 h ■ lq» 
cikach liatowyoh. 5if

cnrt Rober, B im szw ig.

Interes poważny
dla rolnika przemysłowca w mieście 
Krakowie do odstąpieni!, Informacji 
ndziela zarząd Hotele Saskiego między 
g. 13 a 1 w południe. I54b 8 3

Koncesyonowany Zakład
Sprzedaży i ST.upna

H. T E L E O  NinKlEu
w Krakowi*, ulloa Starckr Ł. 10, I  piętru

(dom W go Okonia). 1469 9 O

Poleca: Kompletne urządzenia Salonów, Sy­
pialń, Jadalń stylowych, Serv..~> poroel. naklej 
skład.stę z 134 szt., Kantorek 1 Szkatułkę (ant.), 
Dywany perskie i iw y o t , Pianino, FortJpisn, 

inra, Obr_ty (Matejki i  Kossaku), 2 szafy 
bibl. i  Stół dębowy na 30 osób, Biiuteryę. Sre­
bro, Kandelabry, Lampy i różn. sprzęty mah. 
i zwykłe Wypożycza meble do urządzenia 

kilka pokoi.
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komie.

M an a  emalia do j o i i i ,
Bursztynowa 

glazura do podłóg,
Momentowa glazura 

do podłóg,
Marxa emalia biała 

i kolorowa 13HM
dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 

z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyl I Petersburgu
Prędko schnące, trwałe zapuszczeni* f którego 
dokonać może Każdy, dobre na podłoal, sprzęty 
kuchenne I na przedmioty domowegr gospoc u 
stwa każdego rodzaju • drzewa, blachy, lub 
żelaza. Wyborne. r»yo się oająoe pooiągnlęole 

żolan w płótarniac i uncLniach.

Składy irają w Krakowie: Fr. Lenert, 
Relm I Sp., R. Drobner

Fajki
i Iricia Brnyfera,

przedni fabrykat' | 
a rrawutlwrg nie- 
snlas aalneoo raew« 

Bruyera.

Gładka główka z wy 
giętym odlew z bruyó 
ra. cybuch wiśnlowr 
z ustnikiem z rugo i 
trestką z jedwabiu, 
około 2 ' rm. długa K  
1*50. Takassma fajka, 
jednak i  le źh ion a  
narkolo główka : drze

 ____, , . wa Pruyóra K  1*60.
Hcwyjemnc t anoha pa- Największy w y b ó r  
lenia, p « w czysto- przy rządów dlapaiaczy 

1 smal b uieprze znaleść można w mym 
aolgnlone. g g k a t z l o g u ,  który rozsy­

ła się darmo ' opłata1 e

Do nabycia przez firm.

HANNS KONRAD
Dom rozsyłlowy f  Brm Dr 306 CCzecny).

Proszę - e własnym interesie zażądać mego 
u"K*to linztr. polak, katalogu z przezzło 1000 

■ I opłatali. 1864 8 6

Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

JANA IHNATOWICZA
we Lwowie, alica Sykstuska 1. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1. 20.

Pudr książęcy
piękną, netnrzlną białość i jezt nieoceni >nym 
r id1 i n do hyg. nioznego upiększenia t . i  - 

rzy. i'u ełko m a.: pudru białego K  120 cal 
2 K . Różowy dla blondynek i krcm< d l. 
szatynek i o-nnetek, małe pudełka po K  i '40, 
większe po iv _'4j .

Woda fiołkowa
trądziki, pierzohnlenie iuszczenio .kóry, wy­
gładza zm amz-zki i dołki ospowe. Twarr od­
świeża, *.ybiela i wydelikaoa. Cenz »  K

Mydło kosmetyczne r^rfr?
nutne plamy > 'ena K  1*30.

B.ałe i piękne ręce!
npierzohnlęte ręce wybioleją 1 wydeilkatnleją 
w  kilkakrotr.es1 natarcia k r e m e m  r a ż i it i-  
mym. Słoik K  100.

Kadzidło sosnowe ER. “ E
pauhn, oczyszcza i  odświeża powietrze u le- 
izk tń  w jak najwyższym stopnia. Flakon kor. 
i '20, rozpylacze od 60 h do 6 K.

Antiiienttilia sie piegi, opalenie sło­
neczne, plamj wątrobiane. nadaje cerze śwle 
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K.
P i i i n t n n  w 0̂bum *iwym l wypłowiałym oo 
I l|J L U II  kilkakrotnem ożyciu przywTaoa 
piękn j. naturalny kolor. Cena flakonu 3 K 
W a l o n ł i n  najsilniejsze wypadanie wło- 
”  d l C I I  • I I  sóY. witrzymuie, cebulki wło­
sowe wzmagała i ’ ytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K, pól flakonu K  8 20. 
U o n n n l l n o  usuwa czerwoność nosa i po- 
I f l a g l l U l i n d  liozków Flakoi 8 £
D r i n n ł a l i n n  (pudr płynny) nada. twa- 
U r i D l I L d l l l l k *  rzy piękną 1 przyjemną
białość, odświeża płeć i konserwuje. (Jena 2 K

123 93 0

Esencya miętowa do płuka-
n jn  n e t  oprooz przyjemnego, orzê -riają 
IIIm U9L cego snzaku 1 zapachu, bardzo ko 
rzystnie wpływa na dziąsła i zeby Flakon 1 K

Proszek rośknnoalkaEiczny 
do czyszczenia zębów S
i kwasy, które sprewauzają ból 1 próohnleme 
zębów Pudołko 60 h i K  190

Woda lwowska SKyTSKS
tn  aly zapach. >n a  flakcnn mniejszego K  1'60, 
większego 8 K.

N i n r a ł i n t l  Wyborny środek do natyet- 
( l l l j l  O  I l  u ,  miastowego farbowania w ło­
sów - »  irwały i piękny koior czarny i ciemny. 
Genz i i . .

P raw d ziw e  Mleko ogórkow e IK . 
P raw d z iw y  Krem o g ó rk o w y ! K. 
P raw d z iw y  Puder ogórkow y IK. 
P raw d z iw e  Mydło ogórkow e IK
dc wydelikacenia i  upiększenia twarzy. — Zna­
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wp 

ratnie tylko wyrobu

IH NATO W ICZA
Poi*FlimU |»Jkeżel.rorlUllll flakoniki o<3 W t do 6 K.
j J  , ł j n  t e a le t ó w e  I l e s u l s s s  w ró

i J * '* żnyob cenaoh

Wody koloński e

Bole w k-zyżach, darcie w członkach, bole mięśni, 
nerwów, głowy i mne pochodzące wskutek 
wilgotnego powietrza, przeciągu lub zaziębienia, 

usuwa Kellera wonny płyr z wy;iągóvs roślinnych 
ze znakiem „Elsa-Fluid", którego 12 małych fla­
szek lub 6 wielkich kosztuje opłatnie 5 E, 24 ma­
łych flaszek lub 12 wielkich 8  K  60 h, oraz 
Kellera rozwaln. ające pigułki rumbarharowe ze zna 
kiem IJElsa-Pilleil“ ; 6 pudelek opłatnie 4 korony 
u wyrabiającego E. V. Fellera W Sinbicy, Klsa- 
platz Nr BI ĆKroacya).

Zawiadamia się
P. T. Publiczność, źe w handlach sprzeaających pastę 
„Hefa6, otrzymuje się za zwrotem 5 prćźnych pu­
delek z tej pasty

1 pudełko za darmo.'
P, T. Handle zajmujące się tą wymianą o t r z y j j*  

| po zwrdceniu próżnych pudełek fabryce odpowiednią 
ilość pasty również darino, £ oprócz tego rubat za 
zadęcie się tą czynnością. isn s 19
Fabryka chem. Stan.sław Hof, KraKÓW, Krnomcza 11.

OOOOOOOOOOOOOOO OOUOOOOOOOOt1 
P O Ł N O C H O  N1EM . L L O Y D

(N o rd d en tio h er  L lo y d ),

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI
ulica Gi»od®ckft L. 03.

Regularną bezpaórednla komunlkaoya przewozowa z Bremen, poeple- 
ezneml I pocztoweml parostatkami:

I>o Stanów Zjednoozonyob A msnyKi 
(Nowego Jorku, Baltimore GaiTodton) Brazylii; Argentyny, (Bnenoa 

Aires). Australii; Japonii eto. 76 30 o
Bilety kolejowe ćb kaioej etacyl Północnej Ameryki.

WBielKich wyjaśnień w sprawach podroży ndziela i bilety sprzedaje;

OeneraTna A g e a tn ra  I*ÓIr», nlem. L lo y d a  
we Lwowie, ul. G ród ecka 1. 9 3 .

MW KorMDondeney* w jeżykach: polskim, ruskim i niemieckim
Kwarantanna au podróżnyon % Oalloyl luz ro.itała anlsslona. 

wobso ougo  można do Amsrykl taras odjeżdzao s Bramy.

jest najlepszym środkiem w sweecie!
PU Natychmiaatowa ulga "31

w ohorobach płucnych, kaszlu, krztuscu, nieżycie przetworów oddechowy* h, 
duszności I we wszelkiego rodzaju dolegliwościach szyi. Pijcie tylko 3 fili­

żanki co dzień, a wtedy musicie sobie powiedzieć:
„O, gdybym Ja- to był pierwej wiedział!1*

Dostać można tylko wprost przez
a p t o k a n a  II. F A S f i i I I A l N A ,  Kirakhfda, Węgry* 

Paczka 2 korony, wytej 3 paczek przesyłka opłaoona. i46» t •

Nowo otworzony

Magazyn KoafcKcyE j)an;Hiej
Fr. Głowskiegu w Krakowie,

R y n e k  g ł ó w n y  N r  1 3 ,  I  p .  (nad składem lamp firmy Ditmar).

poloca żaliety, kostyumy, spódniczki do bluzek i t. d 
Fasony najmodniejsze. 1210 e e Cenj najr iższe.

kto chce pić aoskonałt, i d? " zc pożywną kawę, niechaj ożywa

„Kawy zdrowia"
która zmieszana z 7* częścią kawy ziarnistej, zadowolni nawet najwybre­
dniejszych smakoszy

Osobom wątłym, niedokrewnym i azieciom należy podawać

„ I H L c i w e  z d r ó w  i a |p
be/ dodatku ziarniptej z fabryki w Podgórza. 265 17 o

I  k g . k os z tu je  t y lk o  8 0  o l ,  c z y l i  r  k o i 60 h&L

„Ozdoba dla L»idaa< pokujo 111‘‘ Prsy wluiędu fsoryU udsio ml tlę 
nabyć Unio 8000 ł-wsnća ie ennyoh 1 lil.OOO lywanikow prs?< łdiks 
tsk sp nogę wjbżsć WBrsnlsły D T W A I SOZEW Y 1  ChSE. Ir, poeby- 
dwbob stronsob inpełnli jednaki 1 pięznych, trwałych barwach, 100 ca. tzs- 
rskl, 200 oa. 6* f 1 * doy abneml detenianu Lwy piy, tam łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kw4* ty I t d. tyiko za zalłoską za str. 2*60 Bicie 
gilols poir*v*rls godna do wJp-uyoh w: ssksń gdyś dywan Jotv tsk 

gruby, io wllgoe nie mośa pnaalknąd
p rę ra rr  p y w a b ib i  z b zek  ł o ż u  *yiko p< 70  ot.

Ln.t«s •n ln  a WarenTsrsanc.tnsoi 
.TULrCO S7.0ZTAB0E, Oodiiłi Hr S3 iMakroa .

Nlestosow te prsyjmuje «i(, nspowrót bei rrudnośoi i twri s pieniądt u 
Do Pana J. Hcltatoha w Hodoninic Jej Ktlaięoa Mość, Księżna 

ileks?a t. Oroy byłi bardu t*do rolonr ip r i-ty łk i tam ówionycb dywanów 
ćoieunyeb 1 proatę Jej Książęcej Mości prtesiwó zaiar jeetete 2 dywaniki 

Z por źanifair Franaisik» Loscbner, Damr pokojowa 
Gries b. Boten (Tyrol), dnia 16 listopada 1905 r 1451 8 6

o
o



6 Nr 81. N O W A  R E F O R M A . Niedaieia 8 Kwietnia 1901'

PATENTY
znaki i wzory ochronne wszystkich krajów  

wyjeanywr lV k  . C S  E E B H A . T J Ś
inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentów w Wiednia

v n „  S le b e n a te n ig a s s e  naprzeciw c. Ł  Urzędu paleniu weyo.
Adres telegramów: „Protektion", Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707.

288 14 O

Główny Skład Rowerów

F. LORD
Kraków, ul. Floryańska 55

Generalne zastępstwa;

austr.fabryki broni w Steyer dla rowerów 
„ W A F ł ’E ^ R A D * ‘ fabryka row erów  „ S T Y K I t “

Jan a  P u c lia  i  n k l w  G ra ca . 1128 5 12
r a b r y k l  r o w e ró w  ,,D lirU o in »“ , „ P r e m ie r  H e l l e n i "  i  o ry ^ Iiia ln y ch  a m e r . 
„C l«T o Ia n d k<, jak równie* i wielu innych Fabryk. Przybory do zowciów i ich ozęsoi składowe.

aixx>oood<>oo<x
Wszystkiemr językami wpierw mówiono, zanim przystąpiono do pisowni.

The Berlitz Schools of Languayes
K ra k ó w , u Ł  K i j  araku 9 ( ró g  S ła w kow sk ie j).

Największy lnstytnl jeżyków obcych ala pan 1 panów.
Główna Dyrokcya:

Prcr. M D. BERLITZ (Cticyalier de la Legion d’Honnenr) V. Hamsuii-IMtz.
Angielski, francuski, wioski, rosyjnki, polski, niemiecki, hiszpański, 
duński, szwedzki, holenderski, czeski, węgierski, arabski i  t. d. 
Konwersacja — Gramatyka — Literatura — KorespondencyajhanJlowa. 

Naaczyciele oduo4nych narodowości 
tylko z akademickim wykształceniem.

Nauka w „Berlitz-Schocl" zastępuje pobyt zagranicą. —  Od pierw szej 
lekcyi począwszy rozmawia się tylko w tym języku, którego się uczy.

MEDALE
Paryż 1900 r.: 9 słotę i 2 srebrne medaie.
Marych 1202 r uoiy medal.
L ill« 1»02 r.: no ,y medal.
St, Łonis 1 #04 r Najwyższe odznaczenie na Wystawie wszeoh wlatowej Grand Prlx.

Biuro tłomaczeń. 1474 4 4
Wizeik'e tłomsrzen.a i korespondeneye wo w.zystkich oocycn językacn przyjmuje 

ii? po cenach umiarkowanycn. — Prospekty 1 lekcye próbne bezpłatnie.

Un homme qai parle dem langues, vant dem hom-nes. Napoleon I.

Xx>coso«c<x>ooo<."jooooooooooo<xSł

Clayton & Shuttleworth Ltd.
Kraków, Kleparz 5,
polecają swoje znakomite, ogólnie znane

Maszyny i Narzędzia rolnicze
a mianowicie:

Garnitury młocarniane parowe i kieratowe, pługi stalowe uniwersalne, 9- i 3-skibowe piugi patentowane, 
3- i 4-skibowe pług:' do pokładów, walce, brony, rozsiewacze sztucznego nawozu, wlewniki do koniczyny, 
siewniki szerokorzutne, siewniki. rzędowe „Efoosier" (system kółek przesu walnych), oryginalne amerykańskie 
narzędzia „Planet JR.“ , kosiarki, żniwiarki Wooda i Albion, grabiarki i roztrząsaeze do siana, oraz wszelkie

narzędzia w zakres rolnictwa wchodzące. *567 8 3

I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  g r a t i s  i  o p ł a t n i e .

3 letnie pisemne 
poręczenie. 5 horon! Bez fconhurencyi 

w  tej jakości.
Prawdziwy szwajcarski kotw iczny zegarek remontoar systemu 
Koszopi z litem mocnem antymagnetyoznem wnętrzem ko- 
twiocwem, z prawdziwą en liowaną .arczą (nie papierc ?ą 
Z plombą ochronną, z prawdziwemi niklowemi kopertami i  oo- 
krj są  z r: .oram nad nętriem  86-godzinncm (nie l i  godzi- 
nem), z ozdobnemi złoceniami, dakłaunle uregulowany z 8-le- 
tniem poręczeniem o a p iśn ie 6 K , 3 zegarki 14 K; ze w.ka- 
zówk s« n n  Iową i  K , 3 zegarki 17 Ę i  »ml «rebr-
nemi koper aml, otwarty, b?i wskazówki aeknnd. 10 K, 3 ze­
garki 28 jz, r w«kazóvk.ą sekundową ^  K  50 h, 3 zegarki 

86 koron.
7 y i la a i szwolona, lub zwraca z if  plen.ąue be. żadnego 

potrącenia. 1365 3 10
W ysyła za zaliczką Plarwsza fabryka zegarków

H a n u s  K o n r a d
w  B r iiz  N r  307 (Cseohy).

Bogato Ilustrowane polskie kaiaiogl z prr azlo 1000 odbitek 
jr-’z »l*  zie każde nn na żądani za darmo opłacone

Największy aom wysyłkowy przemysłu tk&cKiego w Czechach
S. ÓHLER& COMP.PR AGA

wyżyta na żądania 
naryohmlaat op .oony

ulica. Owocowa 17/n.
a a l t u A Ó J t *  p y * * « S l l > e « l a .

o b e jm u ją c y :

wyżyła na żąui.nie 
naiyolualaat opłaoony

M aterye modne 
Materye jedwabne 
Materye do prania 
Towary płócienne

Próbki wszędzie opłatnie 1 1205 6 12

najświeższe na uuknle i bluzki, deseniowane i je­
dnokolorowe, meter po 20,">38, 48, 65, 95. 1'10, 

2-50—350

nowości na bluzki i suknie, meter po 58, 75, 
95, 1*25, 1 35, 195—250

wspaniale desenie, batyst, zefir, pióclenka, sa­
tynę, voile. materyę cenowaną, drelich, meter po 

tS, 23, 29, 35, 45 52, 65—95.

tylko pierwszorzędnego wyrobu szyfony, damai zki 
dymki, czeskie płótno, meter po 16, 23, 3?, 45, 

65—85.
Zlecenia wyżej 10 zł. opłacone!

. »*. . >  . i n tj

Z r t o io o y  w  r o b a  1872

Zakład Rzeźbiarsko-Kamieniarski

Braci Trembeckie?1.
przy ul. B a k o  wirki ej 7 .

Podejmuje się wszelkich robót, w zakres kamieniarstwa 
wchodzących, tak w miejscu, jak i na prowincyj

ora* poleca 1167 9 0

ogromny wybór gotowych pomników 1 grobowców  
familijnych po cenach bardzo niskich.

Dom czynszowy
(gotówki potrzeba do 60.000 koron) 
orzez kancelaryę ldw. Dra F. Koscha 
w Riakowie, nl. Pijarska 3. 1576 3 6

Gratis i franko1 /
w ryłam  każdemo swój wielki, bo- 

JU gato ilustrowany cennik * piseeito
J f l k  1000 odbitek dobrych a tanich in- 
i t f l Ł  itrnmentów mazyctnych wszelkiego 
U jS L  rodzaju. — H A N N 8  K O N B A D ,  

f f  Dom eksportowy townró. muzy
f  W B p  oziyoh w 8ril> Nr 305.

Skrzypce dla początkujących js i  za 
złr. 2 40. 2'75, 9-— , 3‘40 i wyżej. Smyuild po 
10, M , 70, 20 ci. 1 wyżej. C ytrj, harmonie itd 
również nr składzie.' Ryzyka niema! Dowolna 
wymiana lob zwiOt olenledzy. 1496 37 60

Kio potrzebuje obuwia, niechaj się przekona
o naszym znaljcmftym gatunfyi.

Polecamy szczególnie:

©
©
©
0
©
0
0
0

Trwałe buciki damskie do codziennego u żytku,
z gumą, para .....................................................

Eleganckie buciki damskie sznurowane, czarne i żół­
te, p a ra .............................................................

Znakomite buciki damskie sznurowane, Boksowe na 
niskich i wysokich obcasach, para 

Bardzo modne buciki damskie sznurowane, skórzane, 
okładane lakierem (rzadka okazja), para tylko 

Damskie buciki zapinane, czarne i żółte, eleganckie
i m ocne .............................................................

bardzo modne buciki żółte sznurowane lnb zapinane 
na męskie kopyto i wysokie obcasy (nieb. ok.) 

Damskie buciki sznurowane ze skóry Chevreaux,
bardzo modne .................................................

Damskie buciki lakierkowe sznurowane (rzymskie) na 
wysokich i niskich obcasach (rzadka okazya) . 

Półbuciki damskie skorkowe bardzo eleg.. najmo­
dniejsze, od złr. 2 25 d o ..................................

Damskie połbutikl salonowe (Uhic) z gemzowej 
skórj

złr. Męskie buciki gładkie lnb okładane z gamą, bar- m1.
dzo twarłe  A l i  ■

„ buciki sznurowane na wysokich i niskich
obcarach b m odne......................................  jj

„ buciki Boksowe z gumą, eleg. i modne . J j
„ buciki sznurowane la Boi (Derbj) na wy­

sokich I niskich obcasach   j j
„ buciki skórzane okładane lakierem z gnmą

(rzadka okazya), t y l k o ...................... JJ
„ idciki sznurowane, la Chevream, żółte, bar­

dzo eleganckie i najmodniejsze . . .  j j
„ buciki Chev. sznurowane na wysokich obca­

sach, bardzo modne i trw a łe .......................  JJ
„ buciki szutrowane ciemno-żółte na wysokich

obcasach, najmodniejsze, tylko . . . . . .  JJ
„ buciki sznurowane amerykańskie (American

Style) czarne i ż ó ł t e ..................................  JJ
„ buciki amerykańskie z gumą (American

Style), ty lk o .................................................  JJ

Bardzo wielki wybOr trzewików dla dzieci, dziewcząt i chłopców. —  Oeny fabryczne są wytłoczone na podeszwach. 
Niepospolita trwałość. —  Obuwie leży znakomicie. —  Wyroby najznakomitszej w państwie fabryki obuwia sprzedaje:

T O W .  K O MALFRED FRANKEL,
z a s tę p c a  L. S te ig le r.

T y l k o  H y n e k  g ł ó w n y  1 .1 4  w  K r a k o w i e  (gdzie dawniej F. Eile)
Tylko wyroby uznane za gustowne i bardzo trwale. 1694 1 2

A R
9 9  -------     “
8 A L O K  sp-zedaży rzeźb i obrazów 
artystów poisz 'ch, otwnrty codziennie 
w dni powszeunle od 10 do l  zranu 

i od 2 do 4 po południn.
U lic a  B r a c k a  li. Nr. p a r te ru ,.

76 78 0_____________

„Odznaczona medalami"

parowa dysiylarnia wódek 
zdrowotnych

pod firmą

Edward Urban
w Krakowie, ul. Wiśma L. 1, 

poleci przy nadchodzących Świętach: 
najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy­

stkich gatunkach
‘ o m  a na iM&4<l« oryginalne stare 
Koniaki Dnboln Ł lu e f  i Mońkowa, 
B om y  i Araki angielskie, Śliwowi o .

i t  d. i„;7 a 5 
Cenniki na żądanie darmo I opłatnie.

200.000 koron
poszukuje się jako ndziałn, celem roz 
sze-zema rentowego przedsiębiorstwa 
krajowego, istniejącego od lat 30. Kwota 
ta może być również rozłożoną na kilka 

udziałów komandvtowj<’h 
Informacyi udziela lż .a n ce la ry  a 

ę d w o k a ta  D ra  D r o b n t r a ,  K r a ­
k ó w , Grodzka 43. 1522 8 3

Znana, niezrównanej dobrooi, oryginalna

Herbata rosyjska
Sergiusza Perłowa z Mobkwy.

Prawdziwa jedynie z ochron, zjakdem „Dzwon", 
którym jest zaopatrzona aazdi pajzka 

Do nabycia tylko w specyalnym solanzie her­
bat i aamowarów firmy

AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna"
666 Kraków, Sukiennice, L. 23. 14 15

P i e r z e  g ę s i e l
nowe nledarte: V, kig. szarego c t  15

V. białego „ 30 
nowe darte: »/, „ szarego „ 36

l/z „ biaiegn „ 50
przesyła począwszy od 5 klg i wyżej
za pobraniem pocztowem t6i2 1 s

dT • d e k
w P K iD K F ,  u l. T y ń s b i i  U. 17.

A  m  e r y k a

P r z e w ó z  p o d r ó i u y o h .
Kajlepeze Najtabzze

PAROWCE.
O . Ncbynti 

przez paćitwii koncesjonowany ekapedyent 
okrętow 417 1 1  52

1 m e AppeunanB, * n t w e r i> l » .  j

C u k ie rn ia
M  MALIKA

K r a k ó w .  G c o d z K a  4 7

przvjmuie zamówienia na święta, za­
razem uprasza Szanowną P. T. Pu­
bliczność o możliwie wczesne podanie 
swych zieeeń celem starannego w y­
konania tychże. —  W ielki wybór 
baranów pisanek i t. p. J4i 3 a »

PIENIĄDZE
IKbezlwydatków naprzód
szybko, rzetelnie," względn.e natychmiast (na 
żytzen if także zt-.iczkę1 pociąwszy od 600 K  
uti*ym »ją oficerzy (także pomcznioy), urze 
dnicy oażdi kategoryi, jakoteż osoby na. st, 
nowis> n każaeg i rodzaju z kondyktem lnb jez 
kondykta, względnie także oez policy u  d o  
k w o t  u i jn  rżs z j (20-letnh an-ortj zaoja) 
oo nadaje^się bardzn do uporządkowania dłu­
gów; dalej przeprowadza się pożyczał na spadki, 
legaty, renty, prawa używalności i na wojsko­
we kam ye małżeńskie, kupno polio i ubezpie­
czonych żądań, jaaoteż transakeye wszelkiego 
rodzaju dla W iednia i prowincji. Dokładne 
zleceni* przyjmuje Dom H*nkowy i  kantor 
wymiany Ig n a a  t o g y a n z k y  d  b ru d u r ,  
W ted i id, V I . , ' MarłamJferstrassi 22. Za po- 
średrictwo wynagrodzenie. 204 13 2«

b kor. i i l t u j  dziennego zarooku.
i.- o . .  Towarzystwo rojotnlków 

d» wyrobów tryn#t#Wy0p 
■a maar. aac

roesi -uje się ozód oboj 
ga płci do robienia poń- 
izóoh na nakmj maszynie. 
Zwykła 1 Bzynka robota 
p tte i oałj- rok w domu. 

Wiadomości witępne nie potrz«tjne. Oddalenie 
nie iwanowi przeszkody, a robotę my ap me 

dajemy. 1600 67 o
Towarzyetwe robotników di wyrobów trykots- 

wyoh na naszynaob. 
nar U. Whlttlok ISka. Proon Plao ÓW. Piat a



Niedziela S F le tn ia  1906. N O W A  R E F O R M A . Nr 81. T

C z a rn o k s ię ż n l.
(Z włoskiego.)

Mieszkali na sairyni końcu wsi, w jfednej 
z najobszerniejszych i najbardziej malowni­
czych wiosek licznie rozrzuconych po górach 
Logudoro. Chata eh mata i czarna, stała na 
samym szczycie stromej gory i patrzyła małeroi 
okienkami w spadzistą pochyłość, zarosłą ja­
łowcem, wrzosem i drzewem mantyki.

W  tej chatynce małej i czarnej, z dachem 
mchu zielonego, w cieniu samych drzew w tymi 
przepychu dzikiej, pięknej natury, w tej głę­
bokiej ciszy pełnej poezyi, życie Saweryi pły­
nęło tak szczęśl wie, jak tylko sobie można 
wyobrazić, obok młoaego męża o ognistych 
oczach i wargach purpurowych jak czerwone 
jagody krzewów, między które owce swe pro 
wadzai, owce, które stanowiły jedyny jego ma­
jątek. Nazywał się Antonio. I  on także od dnia 
ślubu z małą królewną swych snów młodocia- 
nyci), był barazo szczęśliwy.

Niestety jednak, od jakiegoś czasu szczęście 
ich zaczęło się chmurzyć. Jni dwa fata minęło, 
jak się pobrali, a dotąd dzieci nie mieli i jakoś 
nie zanosiło się na nic. Było to snintne dla 
nich obojga, bardzo smutne!

Dla upruszenia sobie wielkiego szczęścia, 
Antonio modlił się gorąco. Odprawił nowenLę 
i pieigizyirkę, poszedł bowiem boso i z gołą 
głową aż do Bitti, do kościoła Madonny dei 
Miiacoli. Kazał odprawić solenne nabożeństwo 
z Mszą świętą śpiewaną i procesyą, obiecał 
Madonnie tyle funtów czystego w osku , ile wa­
żyć będzie jego synek. Wszystko nadaremnie! 
W  rharie nadal było pusto i głucho, nie sły­
chać krzyku dziecka, ani stukotu rozbujałej 
kołyski, biedna Sawerya nie miała kr mu śpie­
wać do snn. Oboje strasznie sę  tern martwili, 
i powcli tracili już wszelką nadzieję. Aż uew-

nego dnia odwiedziła Saweryę jej przyjaciółka 
z miną tajemniczą, po pierwszem powitaniu, 
rzekła:

—  Więc doprawdy nic nie wiecie, knmo 
Sabę? Peppe Longu mi powiedział, dlhezego 
nie macie dzieci.

—  Dlaczego? — pytaia zdumiona riawerya. 
otwierając szeroko zdziw ione oczy.

— Dlatego: —  ciągnęła tamta, zniżając 
głos. —  Bez tbrazy Boskiej, ale przecież wy 
to dobrze w ecie, że Peppe jest sławnym cza­
rodziejem, przynajmniej wszyscy ludzie tak 
mówią... I  on sam nu to powiedział, że to za 
jego wpływem, nie macie dzieci!

—• Boże, zmiłuj się! —  zawołała Sawerya, 
śmiejąc się i robiąc pospiesznie znak krzyża 
świętego

Jak wszystkie wiejskie kob;eciny, była zaba- 
bonna i wierzyła w czary; nawet pewnego 
ruzu na własne oczy widziała białego ducha, 
błądzącego po górach, ale żeby Peppe, choćby 
i największy czarownik, mógł tego dokazać, to 
jei się jednak wydawało za wiele! Le z tamta 
obrażona niedowierzaniem Saweryi, tak natar­
czywie obstawała przv swojem, tyle nagadała, 
że ją wreszcie przekonała.

Wreszcie Sawerya smutna i mespokojua za­
pytała:

— A  powiedzcie mi, czyby on nie migł od­
czynić teu piekielny urok, gdyby chciał?

— A  to podobno nie — powiedział mi —  
że za nic w świacie! Musi on mieć jakąś nie­
nawiść do waszego męża.

O zachodzie słoń> a powrócił Antonio na owym 
gn ndym koniu z ogromną torbą pełuą świeżego 
sera i masła. Podczas kiedy chował zbiór swój 
do piwnicy i konia rzyśHł, Sawerya wszytko 
mu rozpuwiedziaia. Nie śmiał s ę wcale, tylko 
ściągnął chmurnie gęste brwi i pokręcił głową 
Ale gd* już wszystko w należytym brio po­
rządku, nabiał dobrze schowany i koń odpro­
wadzony do stajui, usiadł Antonio przy ogniu

i kazał sobie dokładnie powtórzyć niezwykłą 
wieść.

—  Ale cóż u licha zaszło między tobą a Pep­
pe? dlaczegóż mści się tak strasznie —  pytała 
całkiem seryo Sawerya.

— Nic... — odpowiedział Anteno —  chyba 
dlatego, że się zawsze wyśmiewam z jego 
czarów.

— To źle! żle bardzo czyś nie widział jak 
rozpędził szarańczę niszczącą winograd Doi 
GioWiUn1’ i Jolgi Łnppeddu.

— Pr»wda.. prawda... ale. No zobaczymy. 
Jutro pomówię z mm

— Ach, żeby zechciał zrzucić te czary' —  
z przejęciem wykrzyknęła Sawerya.

Tej nucy obojgu śnił się śliczny, rozkoszny 
dzieciak, a zaraz nazajutrz Antonio poszedł do 
wiejskiego czarownika z gorącą prośbą, by 
zdjął z nich owe czary, lecz tenże ani słyszeć 
nie chciał o tem.

Był to typ nieco tajemniczy, ów czarnoksię­
żnik. Żył jak wszyscy ludzie, może nawet bar­
dziej dostatnio, choć nie pracował wcale Praw­
da, że oprócz różnych publicznych czarów, 
z których się chełpił, jak zatracenia szarańczy, 
lub uzdrawiania chorych owiec, za pomocą li 
tylko słów tajemniczych, za co nawet nie brał 
żadnego wynagrodzenia, przyjmował w nocy 
liczne odwiedziny.

Widocznie Antonio inaczej o tem myślał, bo 
widząc, że aui jego prośby, an gioźby, n e 
skutkują, udał się pewnej nocy do niego, obie 
cując mu dać dwadzieścia franków w złocie, 
byle tylko zdjął z nich te fatalne czaiy. Z po­
czątku Peppe pozostawał głuchy na wszystko, 
nawet wydawał się być obrażony, lecz ostatf 
cznie, widzą1* blask złotego iu dora, zmiękł nieco.

—  A  więc, dobrze! —  rzekł — zrobię to 
przez przyjaźń i litość, Którą mam dla Sawe- 
ryi, bynajme lej nie dla ciebie, bo na to me za­
sługujesz, ty, który zawsze się ze mnie wyśmie­
wasz!

Antonio zaprzeczył temu żywo, a Peppe na­
znaczył mu nazrjutrz schadzkę w nory, w miej 
8Coweńci najbaraziej górzystej i odludnej. Pa­
sterz miał przynieść ze sobą bioń nie naoitą, 
biały otrns i dwie świece Antonio pozostawił 
mn pieniądze i zgodził się na wszystko. Jednak 
znalazłszy się na ciemnej drodze, zacisnął ze 
złością pięści, pogroził na wpół rozwalonej cha­
cie, z której co tylko był wyszedł, i zaśmiał 
się szyderczo.

Następnej nocy, Antonio pierwszy się stawił 
na oznaczonem miejscu. Była to z miejscowości 
górskich najbardziej pnsta i straszna, stroma, 
urwista, pełna przepaści, blaskiem księżyca 
fantastycznie oświetlona. Noc była jasna, po­
godna, cicha, tak, że n-timniejszy wietrzyk nie 
zaszeleścił, tajemniczo, nie-nchomo stały roz­
kwitnięte krzewy, ciemne powoje, simie pa­
chnące piżmo, wśród skał, oblanych dziwnie 
czerwonym blaskiem, zachodzącego księżyca. 
Pasterz złożył strzelbę, której z polecenia Pep- 
pa nie był nabił, obrus i świece pod skałą 
i czekał.

Wkrótce nadszedł i Peppe, a pierwsze jego 
słowa były: „aknrat czas, północ". Prędko roz 
łożył obrus aa dużym kamieniu, który leżał 
w dalekim odstępie od innych, we*knął świecę 
w ziemię i kazał pasterzowi na chwilę położyć 
się brzuchem do ziemi.

Gdy Antonie powstał, zobaczył świece zapa­
lone i strzelbę na obrusie.

I  rozpoczął szereg pantomiu, którym przypa- 
irywO się Antonie z szyderczym uśmnrhem. 
Bardziej niż kiedykolwiek ogarnisła go ochcta 
wydrwienia czarnoksiężnika. Nagi 'szalony stta^h 
eo ogarnął. Peppe zwracając się do knmiema, 
przykrytego obrusem, zaczął się wypytywać 
w jakimś dziwnem Darzeczu (prawdopodobnie 
miało to być łaciną), a Kamień odpowiedział 
mu głosem żałośnie ponurym, w tym samym 
języku. W tejże samej chwili świece zgasły, 
choć najlżejszego nie byto powiewa a Peppe

stał zdała od nich, obrócił się nawet do Anto­
nia, który drżał od stóp do głów jak w naj­
silniejszym ataku febry i rzekł:

— Kamień powiada, że strzelba twoja dopo­
wie, czy czary są zdjęte, czy nie.

—  Jak? —  spytał Antonio, przychodzący 
nieco do sieo.e nr dźwięk głosu czurnoksięż- 
nika.

—  Czy była nie nabita, twoja strzelba?
—  Nie uaoira, jak mi Bog raiłj! —  zawołał 

pasterz.
— A więc weź ją i wystrzel w powietrze, 

jeżeli da ognia to znaczyć będzie, że czary 
prysły.

Antonio, przygotowany obecnie na różne dzi­
wy, lecz ui6 na pod >bny, zbliżył się do mówią­
cego kanrenia. zdjął strzelbę i wjstrzeiił..

Peppe padł na ziemię, nie wydawszy aui je- 
dntgi jętu, z sercem przastrzelonem kulą.

Zamiast wystrzelić w powietrze, Antonio wy­
mierzył w mego

Po swej mimowolnej zbrodni, bo pomimo 
wszystkiego był przekonany, że stizelha nie 
wystrzeli, Antonio chciał uciekać, leci zasta­
nowiwszy się, że nikt a nikt nic o tem nie
Wiedział.. złożył obrus, wziął świece, strzelbę 
i powrócił do wioski, schodząc o ile się dało 
po skałach, by zatracić wszelkie ślady.

Zawsze nie dowierzając czarom, dziełu* pa­
sterz o oczach ognistych, nie umiał nigdy so­
bie wytłomaerrć, jak to się stało, że Kamień
przemówił świece pogasły a strzelba wypaliła.
Tylko w dziewięć miesięcy potem, gdy Wziął 
w swe ramiona tęgiego chłopaka, iak z bronzu 
ulanego, którym obdarzyła go Pawe^s, gorzki 
żałował, że me wystrzelił w powietrze.

Nie mogąc jednak wskrzesić czarnoksiężnika, 
poszedł dać ot mszę za spokój jego duszy.

KONCYPOTA
poazuKuje Adwokat l> r  U  j-li.H -rg  

w  T a rn o w ie .  1678 3 3

Karol Orlecki
malarz 

Kraków, ul. Garbarska 12.
Podejmuje się malowauia sal, pokoi 
i kościołów farbami olejnemi, kazeino- 
wemi i klejowemi, również malowania 
i lakierowania dizwi, okien, portali, 
fasad i wszelkich robót w zakres ma­

larstwa wchodzących.
Ręczy za rzetelne, sumienne wyko­

nanie wszelkich robóf po najprzystę­
pniejszych cenach. — Poleca się W  W. 
Księżom, PT. Architektom, Budowniczym 
i PT. Pnbliczności. 1488 4 tg

Ząd&ć tylko
S E L L E G G  i K A K E u l i

K. i e l i ń s k i
m t i m M l Kraków, A-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje w szelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia.
gramofony i t. p., urządza dzwonki eliktryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub nr ora wy wykonuję bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 1493 38 o

Posiada własną szhfiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub biaokle ze szkłami kombinowanemu, wykonuje w przeciągu 94 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

i 2 S j r s

•O o.Se» c w- je
M ® ^  «  fe
Z ■* sc <- - 

c  n c  to / CO t  00 — 
. C* N >

■ • i 00 >->£ 
®

oM O

G R A C
stolica Styryi

przy kolei południowej w uroczem po­
łożeniu, łagodny kl.mat zimowy, nada­
jący się bardzo dla nerwowych i ozdro­
wieńców; polecenia godny pobyt dla 

potrzebujących spokoju

Sanatorpm Marya Gran I ,  „
T . . .  \ pod wacemL a s m o l e  |

dla nerwowych i dla mających choroby 
wewnętrzne, cała racyonalna terapia, 
ceny umiarkowane, prospekty za aaimo. 

79-t 8 10

Kto chce jechać n a jtan ie j, naj- 
• s y b o ie j i  n a jlep ie j do

lubKanady 
Ameryki
parowcam. pospiesznymi i pocztowymi, 
bez żaanego przesiadywania — to mech 
napisze po nartę okrętową, posyłając 
zadatek, do

GłiMP t a  porożyi u
Antwerpia,

10, Van Leriusstraat (Belgia).
-•est to najtańsza i najlepsza

P op raw a . \m  i8 20
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| II. jazda po diurzu Sr, dziemnem dla przyjemności
i wytchnienia

pierwszorzędnym dwuśrubowym pospiesznym parowcem „Koerber"

A u s t r y a c k i e g o  L l o y d u
z Tryestu dnia 2 maja 1906 w przeciągu 16 dni do Korfu Malty, Trypo- 

§ lisu (Połn. Afryka) Tunisu, Balerina. Neapolu, Messyny, (Taorminy) Syra-
§ kuzy, Kutoru, Gruźy (Dubrownika) Wenecyi w połączeniu z wycieczkami j 

w okolice. Cena podróży mor. wraz z wiktem od 400 K. Wycieczki osobno. < 
© Zgłoszenia, programy, wyjaśnienia w Austr. Lloydzie, Tryest <
I  w generalnej agencyi Austryackiego Lloydu w Wiedniu, I.,
| Karntnerring 6 i we wszystkich biurach podróży. 1279912 <

0 0 8 0 3 0 0  jOOOOOOfcOOOOOOOOO©© !©'OOOOtOOOOSC

6  koron
koBztajejlokładnie podług tego wzoru najpiękniejszym kro­

jem wykonana

spódnica z lodenu tyrolskiego
01 nr a, tegei thoff, szara, drap, aielona i brunatna lnb z pię 
knie i trwale deseniowanej mg. materyi mody męskiej 
srarej, drap. tegetthoff i zielonej. Każdą sporządza się jak 
najspieszniej, dokł idnie podług podanej miary: s z e ro k o -  
s o l j t  p a s ie  1 b io d r - o l i  1 d łu g o io l  p rs o d u  z gustem 
n naszej firmy zwyczajnym i za najlepszy n inanym i z wszel 

! ą starannością.
! 'aka sama spódnica z najnowszym przyrządem K ie ld e r -  

»  j  i *  w  ( i  1 - t f e r  P a t e n t  K r .  82o69 , wewnątrz d l zapinania akie
„ i i l l t l l  K . K 2 *  rowanym, z nierzchu niewidzialnym (m ile idnmiewającą

nowuścią dis każdej pani) o 50 b droisia.

„Zur Schossenfabrik", Wiedeń, XVI.,

r Moi Szanowni Podróżni!
(idy przybędniecie do Wiednia nroozę, wybierzcie ua swój pobyt

Wiedeń Hotel âadl Wiedeń
Środek miasta, Peterspiatz Nr. 9, w pobliżu Graben i Stefansplatz 
Piękne, spokojne pouoje, elektr. oświetlenie. Winda w domu. WyDorna 
restauracya. Ceny niskie. — Nr telefonu 18.045 — Służba i portyer

mówią po polsku. 1580 1 80

JERŁA DALMACYf
Czerwone wino słodkawe

dla niedokrewnych i rekonwalescentów.
Cena za butelkę litrowa IK  60 h.

Do nabycia w handlu

Józefa Kuczmierczyka
telefon 394, Kraków, ul. św. Anny 2.

Konrti/Hoł n° taryaln> poszuLuje po- 
hCi ,U \ U u I sady, najchętniej w wię- 
kszem mieście. Zgłoszenia pud „Sulima11 
poste rescante Bochnlu u&s 4 e

NAJLEPSZE  H IG IE N IC Z N E

| T o w a r y  G u m o w e
do eolów sauitai*iiy oh

polecają 22 14 O 5
R e i m  i  S p ó ł k a  j

. w Kr&Kowle. Rynek 37, linie A 3, j
1 ,'enniki darmo. — W yiy łk * dyskretnie, j  
a w a y y y y w y y .  o o n n ń ^  r ty y y

Fabryza wyronow we/nianycn 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRUl

F.AEiaigszełiLaEOSZ
poleca

Sukna, Sleraczkl,
N aj modniej szo K a ą g tu -u j > K o r t ]  
wyrobn wł asnego ,  oraz Q 'Ins 

angielskie.
Koos. Derki, Fuos d j j u u w s . Flanui
wstąpi ine, W e  u i d« -'łtowznii wszi lkie 

I-odszc wkl. 1210 6 O
f iŁ  } a  ( I n  *  trakowi*, fi-W ' «-B Ł. 44.
O IL W U jr  -e Lwowie, iu. Teatralna L. 3-

i Ił aprzedLŻy hartownej 1 drot iezgowej.

1566 2 8

Neuleroheufeldemtraase 2.
Koreapoadeaoys polaka 791 9 10

K ró l rum. n ad w o rn y  d&Ltawoa

M T  Fabryka: Ber <o. Zelle 38.
W ł a s n o  f i l i o *  w Aa wle brłŁo p n y  UL św. K nyża  pod Ł. 7, 
ł l i a o i l D  I IIIO . we Lwowie przy ciloy Sykstaskle.l nod L. 28

  • i we Lwowie ul B&toi «g o  L 20 (Hotsl S_ł. i;
_  iaaibwlenla z orowl )y wykonuje el( skrupulatnie. 118« 5 10
Ęjr W o b eo  n a a a śyć  p ro iz ę  dok ładn ie  u w a la ć  na m ój adrea.

.. Zif"';* v ,l  ■ . . . .  ''.r;.;

I Ruch Wychodźców z Gaiiuyi i Bukowiny
przez Tryest.

Jazda przez T ryn a t do N o w e g o  Jorku  i wszelkich miej­
scowości Północnej Anervki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach —- Zjednoczone austryackie akcyjne

Towarzystwo żeg lugi  w  Tryesolo

nAustro Americana
Jako jtdpne ansr-ryaokie Tow irzysiwo Zegiuine. ktńn ua mocy rozportą- 
dzenla minlsterya'nego i  8C. kwietnia i 1904 1. 21901 upoważnione «u- 

stało do tworzenia agenoyi i zastęprtw nstanuwiło

Generalną Agenoyę dla Galioyi 1 Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowaniu poszczególnych Agencyi. 

Wszelkich wyjaśnień udzielają, ort z s p rz ed a ł k a r t  załatwiają:

GENERALNA AGENGTA GGLBLUST i SP 
w  K R A K O W IE ,  u lica  Ł u b io z  1. 7,

oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach Nadbrzezin,

Prawdziwe kotwicowe 
z podwójnego ziota zegarki Roskopt 

Savonnei Remontcir
są n&jnowszemi zegarkami AusLupff Ze0 »rki te mają do­
skonałe kotwicowe wnętrze precyzyjne, za co s.ę ręczj, są 
podwójnie kryte, mają 3 bardzo mocne z Dodwójnego złots: 
aoperty i kopertę odskakującą. Złoto double jest kruszcem 
do złota podobnym, który podobieńrtwii do słota nie traci 
nigdy. Zegark! te z powodu wspaniałego wykonania bndzSl 
wszędzie podziw i trudno je odróżnić od prawdziwie złotych

Cena złr>. 5*—.
Do tego stosowny podwójny łańcuszek męski ze z/oii double 
1'50 złi. Do każdego zegarna dołączone trzechletnie pisemne 

poręozenie. W ysyła tyiao za zahozką

J Ó Z E F  S P IE IR IN D
Wiedeń, 1., Postgasse 2—33 1503 2 16

Tanie ozeskie
p i e r z e : !
ik g  śi [sto dartyola » -60 K, 
lepszych 12 kor.; białych 
miękich jak pncL, danych 

18 B, 24 K ; białych jak śnieg, miękicl 
jak pach, dartyon 30 K, 36 K Wysyłki, 
opłkcona za zaliczką. Wymiana i przyjęcie 

napor rót za zwrotem opłaty pocztowej. 
Baaediokt Saohael, Lobea 2/4, Post Pilsen, 
j fBłihmen) 1439 2 6

N a j w i ę k s z a

OWOCARNIA
w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25,
otrzymuje codziennie świeże trans 
porfy kalafiorom ̂ pi/cząwgzy od 
1 0  ct za sztukę, tudzież ^óżne no­
walie i wszelkie gatunki , śledzi i 
marynat. —  Puszka ryb w gaiarecie 
(14 — 16 sztuk) 1 złr. Polec? również 
na święta migdały, rodzynki, orzechy 
marmolady rożnego gaiunku po nad­
zwyczaj niskich cenach 1570 2 8

&  k l d l ,
odżałować na korespondentkę, a otrzyma Pani 
za darmo ilustrowa,iy cennik towarów modnyok 
i zbiór próbek WyByłai i teraz także prywa­

tnym i a zallozką:
4 Bz*aczk‘ resztek zefiru na bluzki za złr 9'26 
4 sztuczki resztek roile de laine na bluzki 

za złr 3*25,
4 sztuczki resztei ki umirowe. satyny na blnzk 

za ztr 8 60,
4 iŁtnczki resztek cenowanej mat. Indlga ni 

bluzki za złr 2'śO
W ysyłka przez faDryaę

Adolfa iRUMLA
ci 9 Duohoon (Dnzj Czeohy. 7 84

lO O °/ 0 z a r o b k u !  
w s z ę d z i e  z a r a z

p o p ł a t n ]  p r o s t y
w y r ó b  i
do czeg' potrzeba niewiele kapitała, małegc 
nrządzenia, a nie potrzeba zadnyob wiadomo­
ści aohowyck; wyrób poknpnycł

1  ł u i i i ę i  ilości arłp o T  o i j t t n i c ś
dla każdego denu i d. Wielkie wyniki mo­
żna już udowodnić. Obszerny prospekt za dar­
mo wysyła C h e u .  In d  na I n e - k r r k ,  a ą  
I e a U r t e a  76  b . H i e n  63 ,8  O

M yd !"1 macierzankowe" uaî ePsZe m) ^ °  toaletowe. „Mydło macierzankowe* niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, popęka- Skład apt 
- o r r * niu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze,j wysypkę, łupież „B f lW IW  S1*

» W. DnALH T4RN0WA z głowy i t. p. gubi radykalnie. Oen» i mydełka 60 hal nabycia W wyłącznym skłaaz:e aptecznym Dtnga 16.
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C. I k . M in is te r s tw o  w o ju j .
Odda. 5 E/B, Nr 828 z r. 190o. 1573

OGŁOSZENIE.
M  m  i b ń n it

chcące mieć przyrząd inuzvczn\ do mu­
zyki koncertowej, do muzyki dla ruzrywki 
i do muzyki do tańca, niech zażądają 
ilustrowanego katalogu „at.“ naszych 

oezkonkurencyjnych nowości! 
Fortepiany z mandolina i instrumentami 

akompaniamentoweiri.

Przyrządy nrazyczm 
orkiestrowe zt spręży­
nami i fasami m na- 
cipia,-z falcami lot 
aitarni papaiemi, 
akttryczaa-aieclffltcz- 
ae lub małpie.

HŁaait

Ceny od 480 koron do 
lb 000 korou. hopune 
warniki zapłaty Przy 
kopnie za gotnwkq ij- 

at: opust.

H e l io s  11. 1282 2 4

Ludwik Hupfeld, Tow. akcyine.
W iedeń , T I . ,  Illarialiilferstrassse 7—0.

Ministerstwo wojny zamierz* w drodze publicznej lic/tacyi nabyć przed­
mioty, wyszczególn.one w załączonym wykazie i zaprasza w tym celn do wno 
Bzenia pisemnych ofert.

Oferenci mają zwrócić uwag<j na następujące postanowienia:
I. Uwzględ: lone będą tylko anstryackie lub węgierskie firmy, które 

w zupełuości zasłagoją na zaufanie pod wzgkdem rzetelności i zasobności.
Ofiarowane przedmioty, mające się dostarczyć, masią być bezwarunkowo 

wyrobione w kraju i z kraiowego materyału.
nyczące postanowienia mieszczą Dię w g 1. kontraktu dostawy.

II. Oferenci nieznani jeszcze Zarządowi wojskowemu z dawniejszych do­
staw, muszą udowodnić świadectwami solidność firmy i jej zdolność do wy­
pełnieni przyję ych na siebie obowiązków dostawy.

Do wystawienia takich świadectw są upoważnione:
1. odnośnie do firm protokołowanych Izby handlowe i przemysłowe odno­

śnego oKręgu;
2. odnośnie do fum niepr tokołowanych władze polityczne I. instancyi 

tego okręgu, w którym mieszka oferent.
Wspommany-h świadectw nie wydają powułane* władze interesentom, 

lecz odsyłają je wprost do c. i k. Ministerstwa wojny-
Oferenci powinni zatem celem uzyskania takiego świadectwa wnieść za­

wczasu do nduośnej Izby handlowej i przemysłowej (właazy politycznej I. 
instancyi) podane, w którem należy wymienić dokładnie

1. imię i nazwisko (brzmienie firmy),
2. rodzaj przedsiębiorstwa,
2 władzę wojskową, przeprowadzającą licytacyę (w obecuym wypadku 

e, i k Ministerstwo wojny),
4. termin do wnoszenia ofert i
5. przedmioty mające się dostarczyć i ich ilość.
Odpowiedź, którą oferenci otrzymają na swe podanie, należy następnie 

dołączyć do oferty.
III. Oferta ma się ograniczyć jedynie do przedmiotów wymiecionych 

w załączonym sp-sie, a mianowicie należy w niej wymienić o s o b n o  każdy 
garnitur (pozycyę) spisn.

IV. W szystkie przedmioty mnszą być wykonane wedłng rysunków kon­
strukcyjnych i wzorów wyłożonych dla interesentów w kancelaryi pnłkn kole­
jowego i telegraf-cznpgn w Korneuburgu.

Frzedsiębiorcy mogą się zwrócić o podanie warunków dostawy do tego 
pnłkn koleiowego i telegrancznego w Kornenburgn i tam obejrzeć rysunki 
konatrukcyi i wzory.

Zarzad wojskowy zastrzega Hob'e wyraźnie prawo zmniejszenia ilości 
przedmiotów ofiarowanej do dostawy, oraz prawo powiększenia tej ilości
0 pułowę.

ikie powiększenie zamówienia może nastąpić także każdocześnie w ciągu 
rokn L&06 i w tym wypadku zcbuw.ązanym jest oferent dostawić zamówioną 
nadwyżaę w p.zecidga czt°rech miesięcy po zamówieniu. Ceny przedmiotów 
oraz tarnnki kontraktowe dla pierwotnego zamówienia postawione, pozostają 
niezminnione również dla nadwyżki zapotrzebowania

V. W ofercie ułożonej według załączonego formularza należy wyraźnie 
. dokładnie poaać ilość i nazwę dostawić się mających przedmiotów, cenę każ-

'go przedmiotu franco półn.-zachodni dworzec w Korneuburgu, w cyfrach i 
sftwach wyrażoną, następnie termin dostawy.

Nadmienia oię, że rozpoczęcie dostawy musi nastąpić najpóźniej za mie­
siąc po otrzymaniu zamówienia.

Za przesyłki odebrane bez zarzutów przez pnłk kolejowy i telegraficzny 
zwraca się dostawcom bomfirowaną różnicę frachtów, obliczoną na zasadzie 
taryfy wojskowej. W  tym celn poświadczy pnłk kolejowy i telegraficzny na 
odnośnych listach frachtowych, że przesyłka przeszra na własność skarbu 
wojskowego.

V I Jeżeli kilku przedsiębiorców wnosi wspólną ofertę, tc mu«zą c? ofer­
cie wyraźnie nadmienić

1. że ręczą solidarnie za dokładne wypełnienie warunków dostawy 
2 nto jest, upoważniony odnośaie do niniejszej dostawy do załatwienia 

w ich <mieniu interesów z Zarządem sij^ow yui.
Taką wspólną ofer ę musi każdy z przedsiębiorców podpisać pełnem 

imiens n i nazwiskiem i pouać rodzaj swego zajęcia, oraz miejsce zamieszkania.
1T Na zaDez;>is.-zeoie ofiarowanej dostawy należy złożyć w kasie odno­

śnej j r 1 dentury korpusowej wad/ara w kwocie 5®/, wartości, którą s ą obli­
czy . ^costawie żądanych cen za dostawić się mające przedmioty

V adytiu- można złożyć w gotówce lub w takich papierach wartościowych, 
które o ę nadają do nżytkn na kancyę

V n i. vV ofercie należy wymien;ć złożone wrdyum i podać sumę oraz 
rodzaj tegoż (gotówka, papiery wartościowe).

K v i t  d e p o z y t o w y  na złożone wadynm, wydany przez kasę wojsko­
wą, należy przesłać równocześnie z opieczętowaną ofertą, atoli w osobnej 
również "pieczętowanej kopercie (wedłng formularza, znajdującego się przy 
końcu ogłoszenia) do c. i k. Ministerstwa wojny.

Zwraca się nwagę, że oferty i kwity depozytowe opieczętowane w oso­
bnych Kopertach nie mogą być włcżone w trzecią w s p ó l n ą  kopertę, lecz 
należy je przesiać osobno ale równocześnie.

Celem złożenia wedyum powinni oferenci zwrócić się do odnośnej kasy 
wojskowej dość w-ześnio a nie dopiero w ostatnich dniach przed upływem 
terminu do wnoszenia ofert.

IX . Oferty przeds ębiorców nieznanych jeszcze Zarządowi wojskowemu 
wraz z odpowiedzią (puckt I I  tego ogłoszenia) Izby handlowej f przemysłowej 
względnie wtadzy politycznej w sprawie świadectwa solidności i zasobności, 
oraz kwity depozytowe, mające się prztsłać równocześnie z ofertą w osobnej 
kopercie, należy wnieść do dzienn ka podawrzego c. i k. Ministerstwa wojny 
najdalej d<■ dnia 20. k w i e t n i a  1906 g o d z i n y  12-tej w p o ł n dn i e .

X. 3zczegć>owe postanowienia dostawy, spisane w formie k on t r ak t u ,  
»iozna przejizeć w intendentnrach korpusów, w kanceiaryi pułku kolejowego
1 telegraficznego w Kornenburgn, we wszystkich Izbach handlowych i piz" 
myślowych m ‘narcl ii austiyacko-węgierskiej, w związku austryackich przemy­
słowców w Wiedniu, w Mnzenm handloweni, w węgierskim krajowym związku 
przemysłowców i w Związku węgierskich przemysłowców fabrycznych w Bu- 
dapesz ie.

X I. Prz<siębiorcy powinni w "forcie nadmienić, że przejrzeli i zrozu­
mieli warunki dostawy, oraz postanowienia kontraktowe i że takowym poddają 
się w zupełności.

X I I  Jeżeli ceny podane w ofercie w cyfrach i słowach są różne, naten­
czas olmwązują ceny w słowach wyrażone.

'rzedsiębioren j e f t  z w i ą z a n y  ofertą od cnwili jej wniesienia, nato­
miast Zarząd wojskowy dop ero od chwili, gdy oferent zawiadomiony zostanie 
przet c. i k. Min.sterstwo wojny o zatwierdzeniu jego oferty.

Oferent zrzeka s:ę prawa wycofan.a się od zobowiązań oraz prawa ko­
rzystania z termuów do przyjęcia przyrzeczenia, zawdrtych w § 862 powszech­
nej ustawy cywilnej i w artykułach 318 i 3L9 ausfyjackiej, i w §§ 314 
i 315 węgierskiej ustawy handlowej.

X III. Ząrząd wiijsaowy zastrzega sobie n i e o g r a n i c z o n y  wybór po­
między poszczególnymi ofertami.

Frzj równych zresztą warunkach otrzymają pierwszeństwo proaucenci 
przed handlarzami. V  ofercie należy podać fabrykę, w której przedmioty do­
stawić sią mające będą wyrobione, względnie wymienić, skąd one będą Opro ­
wadzone. (patrz formularz oferty).

Jeżeli oferta me zostań e przyjęta w pełnej osnowie, a ofiarow ana ilość 
lab cena zostanie z m n i e j s z o n ą ,  powinien dotyczący oferent w 5-c i u 
dn ach po otrzymaniu odnośnego zawiadomienia wnieść pisemne oświadcze­
nie do Ministerstw a wojny, czy się zgadza na zmianę oferty, lab tez nie.

Zmienuną ofertę uważać się będzie zt przyjętą ze strony przedsiębiorcy 
jeżeli te.że w przeciąg i 5-un owego terminu nie prześle wspomnianego oświad­
czenia, albo >62eii ono nie będzie stanowcze.

Jeżeli zresztą z jednej i tej samej oferty, opiewającej na dostawę różnych 
przedmiotów zostanie wybrany jeden lub kilka przedmiotów, natenczai zmie­
ciona w ten sposób oferta obowiązuje oferenta natychmiast.

Oferenci obowiązani są po zatwierdzenia pełnej oferty lub też 
w częśc< jej osnowy, albo po zatwierdzenia oferty zmienionej za ich zezwole­
niem uzupełnić złażone wadynm do wysokości kontraktowej kwoty kaucyjnej, 
oznaczonej na 10®/„ wartości dostarczyć się mających towarów, i mają podpi­
sać pisemny kontrakt, któ ego dwa egzemplarze winien ostemplować przedsię­
biorca własnym kosztem.

leżeli oferent wzbrania się podpisać kontrakt, lub do podpisu nie zgła­
sza mę m.mu wezwama, yó^czaa zastąpi kontrakt oferta zatwierdzona czy to 
■w pełnej osnowie, części lub zm-nionej formie, wraz z projektem kontraktu, 
nV.eżącjm do tego ogłoszenia. Oferty nie zgodne z powyższemi postanowie­
niami. lub oferty spóźmone wreszcie telegraficznie wniesione nie będą uwzglę­
dnione.

Wiedeń, w maren 1906.

Formnlara oforty.

An

das k. u. k. Reichs- (gemeinsame) Kriegsministerium.

Stempel Offert.
S za 1 F

Ich N. N.; wohnbaft za . . i n ...................... erkiftre hiemit, nach-
benannte Gegenst&nde an das k. u. k. Eisenhahn- nnd Telegraphenregiment 
in Eornenhnrg in uem nnten argegebeoen Qnantnm und zn den beigesetzten 
Preisen nnd Terminen yertragsmassig liefern za wollen.

Qaantnm B e n e m  u n g P r e i s

LietYrtermin
t
i
'

der angebotenen GegenstUnde 

z. B.
flir

in
Ziffern

in
Bu.'h-
staben

K 1 h K h

2424 Słllck Achsen eia Stłlck

1
9

0
6124 Garni-

tureu
Eisonmaterial iilr 

die Weichen eine Garnitur

Ich best&tige
dass ich die vom Reichs- (gem, insamen) Kriegsministerinm unter Alt. 

5 EB., Nr. . . . von 1906 ausgefertigten Lief-rtngs- and Kontruktshedia- 
gnngen eingesehen und auch rerstanden habe nnd dass ich mich deuselben 
yollkommen unterwerfe.

Ich hafte fllr die richtige Eritillung meines ^ersprechens mit dem Ra­
dium von . . , . Kronen (d. i. ftlnf Prozent, des Lielerwertes per . . . K),
bestehend ans...........................  , . (Barschaft, Wertpapiere, Urknndenj, wel-
ches lant des nr ter abgesondertem Ruverte gieichzeitig einge sendeten Deposi- 
tenscheines oe: de- Militarkasse (zahlstelle) zn N. erlegt worden ist.

Die offerierten Gegenst&nde werdea i u ........................................ erzeugt.
Oer amtlicbe Bescheid iiber das Ansnchen nm Ansstellnng eines Silidi- 

tats- nnd Łeistnngsfhhigkeitszengnisses liegt zn.
N................ a m ..................................  1906.

(Własnoręczny podpis Linię i nazwisko] oferenta, 
względnie pudpis firmy protokołowanej).

fo rm  olana t, perty na ofertę.

An

aas  k. u. k. Reichs- (g fm eins& m e) K riegsm im sterium

in

W f e n .

Ctiert des N N. zur Liefernng ron znfolge Kuud- 
machung Abt. 5 EB. Nr. . . von 1906.

Formularz Koperty na wadyua:.

An . ,

das k. u. k. Reichs- (gemeinsame) Kriegsministerium
.1

in

W ieu .

Depositensche.n llber . . . . K  . . h (Berechaft,
Wertpapiere, Urknnden) zem Offerte des N N., be- 
treffend die Lief-rung ron znfolge Kundrnachung 

Abt. 5/EB., Nr. . . von 1906.

Cc do oddzielnego przesłania oferty i kwitu depozytowego zwraca się 
wyrazmr uwagę na VIII. ustęp ogłoszenia.

Wykaz przemictów dostawy.
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* ) ugólna ilość dla obydwóp’*  połów państwa.

Z A a ^ D

pod 2*rządem

zefa Kuleszy
w KRAKOWIE, lajrzeiiw umeutarza,

podejmuje się wykonania pomników 
i grobowców wedłng własnych lab 
dostarczonych rysunków, tak w mie.- 

sen, jal* na prowincyi.

Posmda wielki wybór gotowych po­
mników z piaskowca, m*rmuru labra­
doru s^es-viego i śląskiego granitu 

1050 5 o

N a n o w o jp ię k r to ś ć !
N a n o w o  m ło d o ś ć !
N a " n o w o  w d z i ę k !» * *
rdobędaiiesz i'otrzymasz ją i’aL drogą naturalną.
Być piękną, stać aię piękną i piękną pozostać jest 
staraniem i pragnieniem Lażdej pani. Dajemy Pani 
do tego Środek: P r o f  W i l l i a i r *  p r a n  i lz lw o  
a m e r y k u A ib le  t a b l i c z k i  „ A i a "  w sw irn 
osobliwego rodzajn złożeniu są nie łającym się 
ani naśladować ani prześcignąć środkiem nr cere 

Prof. W illiama prawdziwo amerykańskie 
tabliczki „ A i a ' w  swem prostem, wca'e nie 
wpadającem w oko przyjemnem zastosowaniu 
czynią skórę miękką jak aksamit, podatną i ela­
styczną, dają je j sz-.zególnio delikatny koloryt 
i latnralny połysk zupełnego zdrowia- i czynią ją
odporną na wpływ - powietrza. Najdelikatniojsza skói a może znieść ostre powietrro, jest 
ubezpieczona przed wiatrem, nie cierpi od'deszczu, me opali jej największy żar sło- i 
neczny. Przy zastosowaniu tabliczek „Axa“  występuje j ' i i  po dwu, trzech dniach wi- ; 
doma -.miana cery Jest ona odtąd jasna, lica rnmiane W  starszym wiekn panie i męż­
czyźni ździwią się, jak zajadle policzki znown się zaokrąglają w krótkim czasie, jak 
przedwcześni zmarszczki i fałdy nikają Szpetną cerę, skazy, zmarszczki, trądziki, wy­
pieki, piegi, wypryski, czerwowość nosa itd. usuwa się w  zdumiewające krótk.m czasie. 
Jedna jedyna próba p.zekona Panią o' cudownem działania tabliczek ,/i-a".

Prof W illiam a prawdziwe amerykańskie t s b l l c i k l  jeżeli sie wypełni
należycie przepisy łatwe, wszędzie wykonalne i nie wiele zachodu wymagające, spra­
wiają, że ‘skór_ staje lię  miękką, poaaluą je j barwa świeżą, pory czystemi, a piękność 
zupełną.

Do wszelkich celów toaletowych, do kąpieli i  pokoju dziecęjego, ażeby włosy 
utrzymać i upiększyć, na skórę głowy i n t cerę są tabliczki „A xa“ stanowczo najlepszym 
środkiem. 1132 "  0

Prof W illiam a prawdziwe amerykańskie tabliczki „A xa“  są najlepszą .zeczą dla 
mężczyzn, pań, dzieci i niemowląt. Cena pudełka Nr. 1 (25 tabliczek do 25 razowego 
użytku) E 2-50, pudełko Nr. 2 (50 tabliczek do 50 razowego użytku) A  { '50, pudełko 
Nr. 3 (100 tabliczea do 100 razowego użytku) 8 K . W ysyła za zaliczką lub co otrzy­
maniu ualezytośoi europbjski skład R iv l e r a  F o r lu m - r l -  Wiedeń, I., Końlmarkt l.- ---------  ------ --— . ... J

Od x»oku 1&B8 w  uiyclu.

Bergera leczn cze M T D Ł O  SB^O łcO W C frW fe
przez rvbltnyob lekarzy polecane jest używane w bardzo wieln państwach Europy ze świe­

tnym skutkiem przbui-r

wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniozym wyrzutom przeciw nsaajSm, 
jakote* przeoiw siu, =oi nosa, wzdymkom z oumrożenia, potowi róg, tupieżowi urody i  głów, 
Beres t  nydłr »mołowoowe zawiera 40a/o smuiowou drze-nego i wyróżnia sl- inaoznie od 
wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporozywyoh oletplenltob 

skórnych używa się także Lardzo skutecznego

Bergera leozniozego mydła smołowoowo-siarozanego.
Jako łagodniejsze Mydło smołowoow1 do usunięcia wszelkich nleczystoóot oery, przeciw wy- 
- .i bom skórnym i na głowie u dzieci, rudzie, jako niezrównane mydło dc myolh 1 do kąpieli

służy do ooazlennego użytku

Bergera glioerynowe mydło smołowoowe
z wierające 35°/0 gliceryny i pięknie paohnąoe.

Jfcko wybornego środka na skórę używa się dalej t& świetnym ikutkiem

Bergera mydła boraksowego
a mianowioie przeoiw pryszczom, opaienlu, piegom, trądzikom I Innym wyrzutom.

Ceno kawałka każdego gatunkc 70 hal. wraz ze wskazówka Żąda i przy I n i  
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych 1 boraksowych i baczyć na odbity tu „
mak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy a  . *

6. Htll at Comp. na każdej etykieoie. ■ -ę * . ^  ___ .

Odznaczenie honorowym medalem w  Wiednia 1883 r .  -
i  l.otyi medalen powszechnej wystawy w Paryża 1900.

W szelklr inne lecznicze i hygieriozne mydła Bergera są wymienione w sosobie szycia 
do każdego mydła doląozunyn.

Dostać można w aptekacu i handlpoh tego rodzajn. — Hurtownie:

G. WELŁ mt Comp., Wiedeń, l-» Biberetń, 8.
Dostać można w KRAKOWIE v aptekac Fr. h Mlkuokiego, U. Pronla; W iatnra Be- 

dyka; Ludwika Koseuberga; Karola Jahra J. Maoudzińskiego; K. W liz i iewsklego; H  Bar- 
tmańaklegi 1 Spółki; Z. Marco in —  W  jkład.ch apteoanyoh; F i. Zopot- • 1 8półk*;

A. Paohuckiego Ainaldi Beifera. jacotei w każdej apttoe w (żali?5 1944 4 88
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Fierwsza krajowa

M t n p  w y iD D iw
W ola Duchacka. — Poczta Podgórze.

Ulgi w spłatach wedle umowy.

Polecamy na Święta wyborne:
„Gotowe ciasto do pieczenia- ( czekoladowe, korzenne, paczka 75 h. 
(daje pieczywa na 6 osób) J angielskie, zdrowia, paczka 65 h. 
„Leguminy, pudding- 1 różne owocowe smaki, po 12 h 

(legumina dla osób) j czekoladowa po 25 h.
„Proszek drożdżowv“ po 10 h.

„Cukier waniliowy- po 10 h. 1638 i 5
„Wanilinowy proszek do sosów- po 10 h.

Wyrcby t9 są do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych.
Jeżeli gdzie orak, prosimy odnieść się wprost do fabryki.

R I a W A C P I  Praktyczny * “ iozboany w celu otrzymania silnego połysku 
n U W v 0 v i  n podłóg i posadzek, jest

WOSK PODŁOGOWY
pOSadzki nim zapałczane można wilgo­

tną ścierką zmywać. 7 W  Prospekt darmo. ’

Główny skład u firmy R e x m * i : S p ó ł h u  
K r a k ó w ,  R y n e k  37 1505 3 4

W . S ta c h o w i
krawiec męski

w Krakowie —  Rynek L. 29
poleca na sezon wiosenny wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i kra­

jowych — Ceny umiarkowane.

Fason Irena.

Fason Angela.

Najnowszy kostium wiosenny: 
bluzka ozdobiona guzikam:', wy­
pustkami i paskiem. Spódnica 
7 dzielna wysoko stębnowana 

z modnych materyałów, desenie angielsk-e, w kolorze po­
pielatym, broniowym, oliwaowym, iub drap Cena komple­
tnego k stynmi, ja t  rysunek wskazany, do mia»y Kor. Ig  
do 15. Sama spódnica jak linstrai ya fason Olga kor. 5 75 
do 7 50. Spódnica fason Wanda kor. 7 75 do 9 50.

Elegancki wiosenny kostynm 
żakietowy. Żakiet 60 cm dlngi 
poaszyty klotem plecy i przód 
wolny, ułożony w fałdy (Hohl- 

falten) ozdobiony szwami Spoduica 7-dzielna wyuoko atę- 
bnowana <t materyałów w  desenie angielskie w  Kolorze po­
pielatym, broazowym, Oliwkowym lub drap. Cena komple­
tnego kostynmn kor 18 20 do 22-— .

Zamawiając sp >anicę wystarczy nam podać długość 
z przodu, objętość w pasie i biodrach Przy zamówię 
niaeh na knstyamy prosimy' także o podanie ns.ii ob­
jętości w pasie. szyi. ramion i piersi imierząc na około) 
długość stanu i ręuawow, szerokość w plecach i wy 
sokość boczną. 10 J2 1 O

Polecamy nasz bogaty wybór bluzek jedw»b ljoh, 
wełnianych, batystowych, zefirowych i do pranit.. —
Szia roki, matynki, halki, fartuszki, wszelka garderoba 
dla dziewczątek i chłopczyków, jakoto; sukieuki, za 
kieciki, płaszczyki i ubranka Kapelusze dla dam 
i  dzieci, bielizna damska i dziecięca, pończochy i wszel­
kie wyroby pończoszkowe, paski, parasolki, woalki, 
rękawiczki skórzane, jedwabne, niciane i wszelkie inne towary modne 
dla pań i dzieci.

Szanownym odbi room na prowin^yi wysyłamy na życzenie nasze 
bogato ilustrowane cenniki i żumale Jak pows echnie wiadomo, udzie­
lamy ń' brie sytuowanym osubom bez różnicy rangi i stanu, fak we 
Lwowie jakoteż na ptowincyi ulgi w spłatach wedle umowy.

Zarząd firay Ha £om/r«
Lwów, ul. Halicka IS (róg ul. Sobieskiego).

1349 8 10

p 3 lT  Uwaga. N a s z  s p e c y n l a y  s k ł a d  d y w a n ó w  i a r t y k u ł ó w  d e k o ­

r a c y j n y c h  z n a j d u j s  s ię  p rz y  u l i c y  S y k s t n s k i ę j  6 .

Proszę zawsze żądać W jro liu  krajowego

M a  o szczęd za jących  jęd rnych  m yd e ł
z „nosorożcem" lab „kozą“ 1041 11 25

z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fahryki mydła
S z y m o n a  M u n k a  w  Ż y w c u  1 . 4 .

r^ałożc ej — rok® 1846) Próbki i cenniki darmo

W O L F F  i  Z A U N iłS U L L E .x
SKŁAD TAl-ET 

Wiedeń, I  Bezlrk, Bargring Nr 1, Nr telefonu 3804
polecają swój wielki, obficie zaopatrzony

SKŁAD TAPET jaMeŻ DEKCP&CYJ ŚCIENNYCH J SUFITOWYCH
we wszelkich rodzajach stylu. 1615 1 6

8zk!ce dekoracyjne i wzory są na żądanie zawsze do rozporządzenia I wysyła się je upłatnie.

I. Araten, K raków
ulica Stolarska L. 11,

poleca swój nowo urząuzony skład farb, pokostu, różnych lakierów do 
podłóg, glazury porcelanowej do urządzenia kuchennego, masy francus­

kie], pędzli, bronzu i prawdziwego złota. m s i 3

Sprzedaż hurtowna i częśc!owa. Ceny stałe i umiarkowane.

staje s‘ę każdy, ponieważ wypryski, wyrzuty, piegi, 
plamy wątrobiane, zmarszczki i fałdy znikają Jnż po 

wn do trzech razowym użycia prawdziwego angielskiego

miska ogóitaegG
Nr 1. BALASSY. 402 6^10

Zupełnie nieszkodl we i nadaje skórze rąk, piec, ramion'czarującą białość 
świeżość i delikatność, Ceua flaszki 2 korony D~ tego mydło ogorkowe 
1 korona, puder 1-20 kornDy, krem ogórkowy 2 kor ny. Dostać można 
w aptekach. 7’ylko B&lassy przetwory są prawdriwe! Wysyła pocztą ap-reka 
C. CALASSY, Budapest, E>zsebetfaiva Główny skład we Lwowie ma apte­
karz R  Rubel dawniej Z. Rucker. Nadto można dostać w Krakowie u Reiira 

i Spółki oraz w aptece M Schwarza i A. Goldberga w Przemysiu.

i Z T  P  G r - x 5 i r » « : . c . l x : S .
P-rinitofTatb tabrr' i  wyrobów artystycznych, hodowlanych, honstrahcył 
żelaznych, inebll 1 plecionek z drnta — KRAKÓW , ul. św. Wawrzyńca *48
Wykonuje wszelkie roboty ornamentalne, kute, konstrukcyjne, budowlane I plecionki z drutu. 
Drutoi Bue kraty do ogrodzenie og-odów. lasów, podwórców, tw.erzyńców i t. p. — Siatki do 
przesypywania piasku i ochronne do okien, Łóżka zelazne zwykłe i argielskie z materacami 
snręzynowemi, oraz'wkłady sprężynowe do łóżek drewnianych. Ceny przystępne kosztorysowe 

M ag;azyii £ o tow y «* li w y r o b ó w :  ul. Starowiślna 1. 4 4 , pa.tep.
Adr“ » telegraficzny: Jozef Górecki, Kranów. 11’ 5 5 20 Cenniki na żądsule d*rmo i opłatnie.

uiągniante n ieodw oła ln ie 5 maja l-;06!

LGTEUYA fj« OGRZEWALNIE
1 5 0 0  wygranych, wartość 5 5  0 0 0  koron.
Główna wygrana wartości 30.000 K.

Losy po koronie. 1431 2 8

Dostai. .t>zna we wszystkich trankac' kolektnracn loteryjnych, kantorach wymiany i t d. 
Także w zarządzie lote-yjnym wiedeńskiego Stow. ogrzewalni i dobrocz, nności.

P o r t e r  z y w i e e k i
1442 6 10bez konkurencyi —  poleca firma

L U D W I K  L A . Z A B
Generalny Zastępca Arcyksiążęcego browaru 

w Okowie, ulica św. Anny L. 3. — Telefon Nr 423.

Do
y A m e r y k i

jakoteż do innych zamorskich knajów. 
Hnzeppswia HF* n a j t a n ie j  '

powszechnie ^nana firma

B . Earlsberg , Ham Lurr;f Wiggttąn 15.
  Nim kto kopi kartę okrętową, mech porówns moie ceny z ce­

nami agentów okrętowych! 'T &  1044 « 10

S Z W A J C A R S K I E Jmmmmmm
j a jw ie k s z y  c d b y t  m  s w 'Ec \e

I d f Ł c i

K i * e n m  ^  w  y
p o l e c a  Ś W I Ę T A  1686 1 5

Arcyksięcia Rainera F a M a  w ó lt  '  V  w MMii
Grand Prix, Wystawa Paryska 1900.

KWIZDY płyn restytucyjny
o. ’ k. uprzyw. woda do mycia koni.

Cena Gasik’ koi 280.
Przeszło od 40 lat używ«uy w stajniach nadwornych, 
w więkjzych stajniach wojsaowych i cywilnych do 
wzmocnienia przed i po wielkich na­
tężeniach, przy sztywności żył i t. p. 
uzdolnią kon*a do naćzwycza,,nycn 
czynności w treningu. Prawdzi x y  tylko 
z powyższym znakiem ochronnym do 
nabycia we w j jstk icli aptekach i drogueryach. — 
Ilustrowane katalogi gratis i frtinco. 105 10 25 
Główny Rkiad F r a n o ia z n i  J a n  K w iz d a  c. i 1 
anstr.-węg k. rumuński i książ. bułg dostawca nadw. 
Aptekarz obwodowy w Korneuburga pod Wiedniem

D u ży rentowny

DOM CZYNSZOWY
z powodu wyjazdu właściciela pod przy- 
stępnemi warunkami zaraz do sprze­
dania przez kancelaryę adw Dra F. 

Koscha w Kmkowie, Pijarska 3.
1576 3 5

Rządca dóbr
z akademiciiem wyksz całceniem długoletnią 
pruktyką, najlepszemi rekom .n lacyami, w sile 
wieku, energiczny, pozostający na posadzie 
w większym majątkn, z powoda nieuwłaoza 
jących mn zmian administracyjnych, gotów 

zmienić posadę od 1 lipca.
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności p  t .o  

s ty ń sK i. urzędnik gslic. Tow. gcspcdsiskiego 
w e  L w o w ie .  1633 1 3

Sadzonki cebuli 20 halerzy
cebulę 16 h ozusnfck 56 h, marchew 12 h, ko 
r«onki pietruszki 12 h, buraki uwikt 14 h, se 
'ery 40 h. szpinak ” 0 h, chrzan 90 h, kapustę 
14 h za 1 kg., tadzież skrzynkę z 8 słojan" 
5 litrowewt komiszdnów 14 K. ikrzynkę z 8 
słój, 5 litr. oyóraów kiszonych 13 K  skrzynkę 
z 8 słoj. 5 litr. jabłek rajskich 16 K, 20 kep 
ogórków kiszonych wraz. ze skrzynką 30 K. 
nasienia znaimskich ogórków 1 kg ć K  loco 
Znaim wysyła za zaliczką Zygfryd Hirschen- 
óauser w Znaimie (Morawy). 1584 1 3

Mechanika
zdolnego do telefonów i dzwonków ele­
ktrycznych przyjmie firma K tan i- 
s ł « \ c  L e ś n l a k o w s k l ,  G r o d z b a

Ł  43. 1660 1 o

Poleca się

1 H A 8 A Z Y N  D I O D

tassUsij iHisilti ? wleiiiir iitone
Jadwiga P o l l e n o w a
Baraków, u lice  G ro u zk e  1. 3, I. p ię tro , don.

W  S o b o le w sk ie g o . 1563 2 24

P K L A R M U 1  K R W T

putMc csęiriowb 
ł ńurtaonii 

•oborow a la tu n t1

Bawy palonej
| I  ncijiTOwszsm

"3 ?  J  I r a j is p s z y m s p o -

sonem za pomocą

K R A K Ó W po cenach 
t ia jn iż s z s e fi .

wszelklegu rodzaju do domo­
wych i publiczny .h celów, dla 
rolnictwa, uudowli i przemysłu.

E U R Y  ł  WĘM
wszelkich rozmiarów. Pompy do 
ttndzien zwyk/yot i kolejowych.

W A G I
najnowszej ulepsz, konstruacyi

dziesiętne, s e t n e  1 pomostowe
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysiu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowycl oeiuw

T o w a rz y s tw o  K o m a n d y to w e  
d la  w v r o t u  pomp i  m aszyn

w. g ; p v e m s
Zarząd oenualny i główne biuro:

Wiedeń II., Har.delsąuai Nr 130
Sprzedaż na m.asto i skład próbek

Wiedeń I., Schwarzenbergeratr. Nr ś. 
Katuogi optaoone za dapmo.

1631 1 26

1. J ^ W O P M I C K * .
1086 31 0

Fortepiany i  pianina
z pierwszorzędnych fabryk mam "awsze na 
skł dzie. C"ny bezkrnkui encyjne. m y jm u ję  
strojenia i repeiocye Kupuję używate lustru 
mantu. — Z . R a b a , fortepia lista. R ra lz o w , 

ul. św. Jana L. 13. 1524 4 10

Dnerżawa
okoJo 150 morgow, w tem przeszło 30 morgów 
bardzo dobrycn <ąk z k •mpletnemi ześle ./ami 
pod -umem Podgórzem d o  oa .B tąp l»n ia . —  

Informsoyi udzieli Zarząd Hotelu Saskiego 
między god i. 12 u 1 w  południe 16*2 8 3

 r -------------------------------------
ł j  h ą r iw  i Inteligentny człowiek, liczący lat 
W lf  ł t  jf «9 , katolik z 5 kl. gimn., włada­
jący w mowie i piśmie językiem polak n i nie- 
nieckim umiejący kreślić i rysować prosi o ja- 

kieanlwiok zajęcie w Krakowie, Iud ne pro- 
wincyi. S. M uoste resv Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego 1612 2 3

obznajomionegc z polsko-niemiecki, ko­
respondencją poszukuje D o m  K o -  
m ls o w o ^ B o In ir z y ,  B ie lok u r —
PozBaóczyk ma pierwszeństwo. 1606 9 8

Proszę £ądać
grralia 1 f la n k o ”

mngo bogato iinstrou anegr Cenni­
ka i  przeszłe 1006 odbite! _gai 
ków, wyrobóu grebrnyoh i złotych

3 A S 3 Ś  KO NRAD
Pierwsza fabryka zegara o w w 6rux Nr 304

iCr >chy) 1496 37 60 
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wrai n łań- 
anszkiem złr. 2*— , 3 zegarki ztr. 6‘75. Niema 
ryzyka. Dowolna wymiana lub zwrot, pieniędzy

Najlepsza i najtańsza

Kawa.
6 kg. optatnie za zaliczką zielonej, b. dobrej, 
K  11-60, 1256, 14-— , 15-— , poionej przewj 
108 bornej, K  1 4 -- , 15 16 — . 13 0

Br. Jellnek, S i a t i ń s n y ,  C z e c h y
Zażądać cennikr opłatnie za darmo 1

SKŁAD WARSZAWSKI
Przyborów
Fotograficzych

ł ć r t  GArt . nl. Szewska 1. 2 .
1627 1 10

ł 3 A
D Ę B O Y / Y C H  v,raz z komwetneir ułożeniem dostarcz?

G D D Z lA t  D R Z E W N Y  firmy L A N G R O K  (Kraków, Basztowa 27 )

Z n a n e  z  d o f c > r > o c i

W i n a *  w ę g i e r s k i e

przeważni*1 z w lasnjelt winnic 1621 1 e
poleca

Juliusza Grossego w Kratmfi. Kpi 34 Pałac S;!sii.
P t e r w a z y  u .-a jo w y  ukłuć, uurtowny i częściowy P -a m i,-  

f o r ó w  t F o n u g .a fó r *  1351 3 10

J ó z e f a  W e K s l e r a
w  K ra k o v ń e , u L  Grodzic-. 1. 71. 

polere w bardzo wielkim wyborze (J R iJ IO F O S T ,  F O S O *  
G R A F T ,  | ' l j l j  i w a le *  n a jn o w N z y e b  z d ję ć .

G ram ofon  k o n c e r to w y  z  1 0  p łv ta m i z łr . S5.
Części bkładowe zawsze na składzie. Ceny oardz' przystępne. — Repericye wykonuje się 
dokładnie i szybko no cenach umiarkowanych. Cenniki darmo i opłatnie. ćam w.ena 

z prowincyi nskntecznia się odwTotną pocztą.

nsosztarda z ifiDcgroe Izabelli
perła poćrdd wyrobów mnazitrdy,

podnieca apetyt i przyspiesz,, trawienie. Dostać jej można w każdym naadm 
korzennym i łakoci. Prawdziwa tylso 1047 10 10

z Pieiwezej Weraztckiej fabryki muBztax'dy S. Reintelda.

M l e k o  r ó ż a n e

wyborny

środek do nadania cery.
Cent 2 K .  7of 5 8

ANTONI J. CZEKNY, Wieder I.,
Wallflsohg. 3., XVIII., C .rl Lndwlgstr. 6.

Składy w antekach, drogueryacn, perfum rya"b.

O o r s e t y «sd łn$  !a fl«w s^ycb krojów paryskich  
1 d eijs Isk cb o  olc^a nowo otworzona

potyska prauownla gorsetów F e l i c y t 11
w Krakowie, 

ulica Fioryanska L. 2 
THotel Orezosńłtki).

Ysielkte lamowłenta w fAkres gorsectarfłf 
wchodzące aykobDje się w tdąp S gouiiii — 
PnrJmnle wsrelde reperaoye — Yłecen? 
z lirowiacyl p :tr* ̂ o* ?la sic odwrotc^ pooft^

11181881



10 Nr fil. N O W A  R E F O R M  A. Niedziela S Kwietnia 1906

Proszę, zażądajcie Państwo opłatnie
prospektów i próbek najlepszych styryjskich

lodenów męskich 1 damskich
na obrania do polowania, dla leśniczych, turystów, jakoteż pró­
bek w »łc kich materyj mody na ubrania męskie i dla chłopcaw] 
na zarzotki, nlstry, od najtańszych aż do najwytworniejszych 
gatunków — od znanej z rzetelności pierwszej i największej fir­

my mającej iodeny W i n c e n t e g o  O o l i . i k a

C. i k. nadw. dost. sukna, Grac, Murgasse 9|I9.

ZA DARMO
■ W  celn wi^kfezego rozpowszechnienia

wr domości o naszym zakładzie arty­
stycznym w A astryi, zobowiązujemy 
się kaśelenm artystycznie wykonany

Portret naturalnej wielkości 
zupełnie za darmo

sporządzi,', w przypuszczenia, że odbior­
ca portretu poleci nas swyn przyjacio­
łom j znajomym, Eez żadnego wprowa­
dzenia W błąfl, jaK naprzykład Myl­
ne wysłanie portretu z ramam1 za za­
liczką, lub ztauszauia kogo, żeby rama 
kupił, jeśli chce portret mieć za dar­
mo, lecz kaźdemn, kto sobie życzy 
portret, przesyłamy go za darmo 
z wyjątkiem opłaty po.ztowej, którą 
ponosi odbiorca. Przesłać fotografię, po­
wołując się na to ogłoszenie i podając 
dokładny adres do firmy

„VENUS“ Portrai - Kunstanstalt
Budapest, VII., Barcsay-oassr 3.

Dostawa portretu następuje w mniej więcej 
8— 14 dniach po otrzymaniu fotografii, k'órą 
nieuszkodzoną zwraca się wraz z przesyłką.

Ram do portretu nie musi się z mawiać, a
więc nikomu się ich też nie narzuca.

NB. Ta nadzwyczajna oferta ważną jest 
od dnia dzisiejszego przez 6 tygodni

O  Prosimj o korespond«ncyę niemiecką. 1577 1 o

WIELKI KRACHI
New y Jork i  L o t  dyn dotknęły także staży iąd europejski i wielka fauryka 

towarów srebrnych zostaia spowodowaną do sprzedania całego nuwego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo Ju wyk mani tego pule
cenią i wysyłam każdemu tyłku za 6 złr. 90 ct. następujące przedmioty

6 ardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach.
6 'meryk. patent, arebm ych w idelców jednolitych,
* . R*ek,

la . , , ły iecr u, do kawy,
1 , „ . chochlo,
1 „ „ . chochelkę do mleka,
< angielskich spodeczk ów Viotoria, 
a efektowne lich tarze etołowe,
1 itk o  do herbaty,
1 bardzo piękne s itzo  do c r iru ,

iM el Kaiseriu Elisabetb
Światło "W  W I E D N I U .  eleKtryczsie

Przez nową wspau. budowę na K&rntnerstr. 9 znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefanspiatz, wielkiej 
opery, c. k. Burgu itrf- itd., poleca bardzo wBpamale urządzone apartamenty, jakoteż pokoje 

od złr. 160 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół).
W yborna wiedeńska i francuska restauracya

po oenaoh ba rd zo  u m ia rk ow an y  oh. — Obiad od 1 z łr . c 0 oent. w z w y ż .
9tK~ H andel tvin. I M  

1599 1 6 Ford, H eger , właściciel.

Koncesyon. Instalator 
i Pokrywacz Bauhów

KRAKÓW, Rynek L. 24
=  (v is-A -v is  Odwaehu). =

Urządza Wodociągi, Dzwonki elektryczne, Telefony, Konduktory
przeciw Piorunom, po domach prywatnych. Hotelach, Łazienkach, Fa­
brykach tak w miejscu, jak na prowincyi, po cenach pjzystępnych, 
ręcząc za każdą przez niego wykonaną robotę.

Podejmuje się rown:’eż reperacyi.
Pokrywa dachy cyDkiem 1 miedzią.
Poleca wielki wybór wanien, klosetćw i wszelkich przyrządów 

kąpielowych własnego wyiobn. 1 1 78 12 12

CenniKi ilustrowane i kosztorysy 
— 1— na żądanie darmo, Z Z Z Z

42 przedmioty tylko 6 iłr . 9C ct.
"Wszystkie v.ymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr 

a teraz można je  nabyć 1» tak drouną kwotę 6 złr. 90 Jt. —  Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wi król białym, przez 26 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym ca co się ręczy. N t  duwed, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję Bię publicznie każdemu, komo się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bet luzickkc.wiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak uubrej sposob­
ności i iprawić sobie cen wspaniały pam  tur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. —  Nabyć można ,ylko u firmy

A .  H I R S C H B E R G S J 
Ezporth aus von amerlk. Patent.silberwaaren

Wlen, II., Rembrandstrasee 1ft|ll.—  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowinoyę za zaliczką lnb po otrzymaniu nalepy.ości.

Prossek do czya.sczeria 10 et.
Prawdziwe tytko ze znakiem jak  oDok (kruszec hygienijzty).

Wyciąg z listów uznania: 1397 4 4
Pańską posyłkę ) trzymał alb 1 1 jestem z niej tak zadowoloną, że po­

syłam dalsi. amówienie Kraków 21 mais 1899. H b. Amalia Czełwertynsk 1.
Z nadesłanego towaru Dardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra jounna, przełóż T 0w. N. P. Maryi
Eks. baronowa Edelshein? poleciła mi b .rdzo gorąco Pańską zastawą stołową, 

proszę przeto przysłać mi także takie 2 garnitury po fi złr. 90 ct.
Ilona Tlsza z domu hrabianka Degenfeld.

a

" _..-i ■■ „

r f fci*bab nego syrop

podiosforawo-wapienno-żelazowy.
Syrćp en piersiowy, wprowadzony do handlu przed 36 laty, przez 

bardzo wiem lekarzy jak najpochlebniej oceniony i polecony, roz­
puszcza flegmę i usDokaja kaszel. Z powoda zawartości środków 
gorzkich p~i)udza apetyt i działa dod&triO na trawienie, a temsamem 
podnosi odżywianie. Żelazo, tai ważne do wytworzenia krwi, zawarte 
jest w syropie tym w stanie dającym się łatwo przyswoić, ponadto 
syrop ten z powodu zawartości rozpuszczalnych soli fosforowo-wa- 
plbunych, działa bardzo korzystnie u słabowitych dzieci, szczególnie 
na tworzenie kości.
Je  11 jedna] llaezkl Herbkbnogo syropu wapienno - żelazowego 2-50 kor., ■ prze­

s y p  pocztową 40 hal. więcej za opakowkule.
-  O s tr z e ż e n ie ! Ostrzegamy P. T. Publiczność

przed naśladownictwami. które pojawiły się pod 
tąsamą lub podobną nazwą, jednak tak co do 
swych składowych czędci, jaKoteź codo skutków 
zupełnie się różnią od naszego, od 36 lat istnie- 

aj jącego syropu podfosforawo-wapienno-źelazowego 
| i prosimj przeto zawsze żądać „Herbabnego wa- 

pienno-żelazowego syropu1* i baczną na to zwrócić 
uwagę, ażeby się na każdej flaszce znajdował obok umieszczony 
I zaprotokołowany znak ochronny. ug 14 14

Wyłączny wyrób i główny sład

Dr Hellmaus, Apotheke „zur Barmherzigkeit"
W ie n ,  V I I  I, K a is e r it ra a s e  73--75.

Na składzie we wszystkich apte 'ach.
W Krakowie: m_ J. Bartmanaki, W, Redyk, K. W iszniewski; we Lwowie. 

Jek. Beiser, Dr H Miaolasz, J. Wewiórszl w Błażej C. EisenDerg, E  Keller; 
w Borszjzowle: M Niemczewskd; w Brzjza.iach I  Nahlika spadkot.; w Czer- 
nlowcach: Dr J. Barbt.-, G. (iregor, A. Grabowiec, F. Fńllenb im & A. PapP, 
w Berna W łfra  F. Frltsch w Drohobyczu: L. Dobrzynieckiego spadkobiercy, E 
Safrin; w dródku: J Hescheies; w 3urahumora: L  Harth; w horodence: M Lurie; 
w Jaro8*awiu: J. Mahi, T. Rohm, J Wyszatycki; u jasie: J. Frzyłęcki; w Kimoo- 
lung ; J. Muller; w Kołomyi A. Sidorowici E. Btenzel, Br. Witoslawski w Krpyczyń- 
i»ch: M. Re 3r. w Krynicy: H Nitribit; w Mielcu. A  Fawlikowski; w Nizankowlcai h 
T  Kapiszewnki, w PąaWmląyskaoh D. Bchneidrz spadkobiercy; w Przemyślu: J Ma- 
ezewiki, w Przemyślanach H EnpT&nder; w Radowcach A. Cicani, A. y. Rossig„on; 
w >dr orzr: D. 1 ..ibinowLi; w .Sanoku. I  Tobias, w Samborze: I. Aieksiewicza 
spadkobiercy, J. Lepi inkifw icz; w Śnlatynie F. oemczewski wSuczawie L. Bischof,
T W Al n (Tarta ti • w RłanlflławnwiA * Tir A Raił T V>oTnnr ...  1 . ’ ___

oaoh F Schneider; w Winnikach K Bauma 1 w Żółkwi: A. Dadleca ipadzoh

JUUUSHE BgaNrWWU

E  J L ^ X J 1 V I
w 30 rożnych najmodniejszych zapachach we f  J_ ił o h » c1i  1 n a  w a g ę .

W  O  O  Y  K O L O Ń S R I E  we flakonach i na wagę
oraz

Wielki wybór mydełek toaletowych krajowych i zagranicznych
poleca 1587 2 5

C z e s ł a w  Ś m i e c ł i o w  s K i
M u ły  B y a e k ,  obok apteki pod „Baraakiem“ .

CEEPLICE TRENCZYWSXIE
na Wegrzecb w Karpatach 
z osadą słowacką, stąd 
porozumieć się łatwo. 
Od stac/i kol. Tepla Tren 
czyn-Teplitz 20 minut do 

zakładu.

Dyrekcja rozsyła prospe­
kty i przyjmuje zamów enia 
na mieszkania. Wyczerpu­
jąca broszura polska do 
nabycia w celniejszych księ­

garniach

Słynne termy sia^czpue 36 42° C., zba­
wienne w gośreu, artretyzmie, nerwobó­
lach, porażeniach, po złamaniach i t. d.
Wanny marmurowe i baseny—  oddzielnie 

dla dam — natryski, muł siarczany. 
Wymogom obecnym odpowieame zakłady: 
hydropatyczny i Zandercwski do masażu 

i gimnastyki leczniczej w parku. 
Sezon letni, od 1 maja do końca wrseśnia
W  maju i  września „pension“  tylko w domach za­
rządowych dziennie h koron, pokój i kąpiel bez wiktu 
s kor. Dobre restauracye, muzyka, teatr i  wszelkie 

rozrywał. 1607 1 6
Dobrze jesi zamawiać mieszkania naprzód w D yrekcji

| Beck i Hollenider
Eam ochodw  J  

b ic y k le  m o to ro w e  % 
iS T ie d e ja  J

I I  . , Hauptstrasse 72-. ^

l lb 8  7 >0

T&NIE  i C2LOBNE OGUODZEFIil

HDTT5R i SCHRANTZ, TOWARZ. AKCYJNE, WIEDEŃ i PRAGA
Pierwsze anstr. mi ces. i troi. wyłącznie imwil. faliryti wyroh-.w siatkowych.
CenniKi i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Grali cyi firma

D. KUKZiUANN, Kraków, Mostowa 12.
Polecamy ogiodzenia siatkowe, druciane lnb sztachetowe kute, bramy siatKowe 
lnb knte, pawilony, altany, werandy, okra, kotstrnkcye dacnowe, ganki, sia­

tkowe ochrory do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Tako specjalności dostarczamy tamo siatk. drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry ^Lawn Tennis11, ogrodów, iąk. lasów i t. p
318 13 20

Z powoda 25-letniego istnienia mej firmy, jakoteż upływu czasu od cnwili wynalezienia pr :ezemnie, Auuę Csillug, ponLady na porost włosów i brooy, pozwalam 
sobie najuprzejmiej dla swycb szanownyoh odbiorcór, którzy od .rielu lat okazywali dla mej pomady bardzo wielkie zaufanie, być szczodrobliwą od dnia dzisiejszego do 
końca grudoia 1906 r., co zapown wszędzie spotka się z pozlaskiea

Złożyłam p iew sz .rzędnym Domu b.ukowym w Wiednia, 100 loaów  niżej wymienionych jako depozyt, których g łó w n a  w y g ra n e  od  dn i da la ia jb zego  
do 31 grudn. 1900 w y n o s zą  p rze s z ło

5 milionów koron.
Te wygrane odstępuję swym szani wnym odbioroom znpeinie za darmo, a to w następujący sposób: każdy odbiorca, ztóry i n  kupuje lub zauiawi* słoik mej pomady 
za 1 złr., otrzyn ja ta aurmo kupon uo wzięcia udziału we wszystkich wygranych tych 100 losów. Przy kapnie za 2 rłr otrzymuje się za darmo dvra kupony, przy 
kupnie za 3 z 'r  tre f kapany, przy 5 złr. pięć kuponów, przy 10 złr 10 kuponów i t. d. Ze wszystkich na te losr w  ciągu loka 190 wyciągniętych głównych wyg »nych, 
wypłacę posiaaaczom kupon iw gotówką część aa każdy kupon przypadającą. Nadmienia się przytem, że na każdym kujonie są uwidocznione owe losy w .lości 100. ich 
lerye, :anmera i dni ciągnienia.

Daję więc swym szanownym odbiorcom zupełnie zt darmo sposobność do grania przez cały rok na 100 losów — bez żadnej dopłaty za to, przyczem po­
siadacze kuponów w pomyślnym wypauku

mogą wygrać przeszło 5 milionów koron.
Proszę swych szanownych odbiorców, aby mi donieśli jak najspieszniej ile kuponów udziałowych żyozą sobie nabyć przez zamówienie mej pomady, gdyż im 

więasza jest ilość kuponów przez nich posiadanych, tem większa jest iwota, którą mogą wygrać. _
Koniecznie jest potrzebną rzeczą i to, żeby moi szanowni odbiorcy natychmiast poozynili zamówienia, gdyż już 1 marca odbędzie uę ciągnienie wiedeńskich 

losów komunalnych, główna wygrana 4-00.000 k oron ; losów Bazylika, główna wygrana 30.000 koron ; węgierskich losów krzyża, główna wygrana 30.000 koron , 
i posiadacze koponów biorą już udział w tych ciągnieniach.

W ysyłka pomady udbywa się za s-aliczką lnb po ottzyns .niu namżytosci i kupony dołącza się zaraz do paczek, lnb je też można otrzymać w mym handlu 
w Wiedniu, I., Graben Nr 20.

Muja pomada na porost włosów i brody jest słynna na całym świecie, znana i rozpowszechniono w  najw j izych kulach wszystkich cywilizowanych krajów. 
jak tego dowodzą liczne uznania, które posiadam. Spodziewam się, że Państwo slorzystaoie z tej tak wielkiej szc.cirobliwości i poczynicie liczne zamówienia mej p mady, 
która nadio daje się trzymać latami, ni“  psnjąc się wcale. Każdy może aż do późneuo wieki po użyciu pomadj przoi! p. Ali lę Csillag wynalez*on«j, utrzymać włosy 
gęstemi i dłngiemi Żaden inny środek nie posiada tyle pożywienia dla włosów, co pomnoa p, C ć 11 air, która zupełnie słusznie zdobyła sobie rozgłos w świeci s gdyż pauie 
i panowie już po znż.cia jednego słoika pomady najlepszy osięgtją skutek, ainowiem wypadanie włosów ostaje zupełnie już po kilku dniach, a pojawia * ę  nowy porost 
włosów. Tegc skutku dowodzs liczne tysiące nadchodzących z całego świata piam z uznaniem, gdyż tylko prawda wieńczy skutek. >326 4 8

Cena słoika 1, 2, 3 i 6 złr. •
_________________  Z wysokiem poważaniem

H u n a  C s il la g 3 Xrie^leń,
I., Graben 20

(Tam nr leży przesyłać wszelkie zlecenia).

Czarodziejski grzebień Anny CBillag, 
nie łamiący się. 1 złr.

Na wszystkie losy w  ilości 100 przypada w  1906 
roku 41 ciągnień i posiadacze kuponów udziało­
wych biorą udział we wszystkich ciągnieniach.

Ciągnienia losów obok wymienionych 
odbędą się:

1 marca (3 ciągnienia).
1 kwietnia (2 ciągnienia).
2 kwietnia, 1 maja, 15 maja (4 ciągnienia).
1 czerwca (2 ciągnienia).

15 czerwca, 1 lipca (3 ciągnienia).
16 lipca, 30 lipca, 1 sierpnia (2 ciągnienia). 
16 sierpnia, 1 września (2 ciągnienia).
15 września, 1 października (2 ciągnienia).

2  listopada (2 ciągnienia).
15 listopada (3 ciągnienia).
16 listopada, 1 grudnia (2 ciągnienia).

J  O O  l o s ó w
którycn wszystkie główne wygrane od dnia dzisiejszego do 31 

Stępuję za  darm o mym szrnownvm Odbiorcom:
1 los państw, z r. 1860 główna wygrana 600
1 los państw, z r 1964
2 losy regulacyi Cisy 
1 węg. los premiowy 
5 losów bazylika . .
1 los zlemeki . . . .
1 los Clary . . . .

25 losów Jó-szlv
2  losy kredytowe . .

25 austr. Ioóow Krzyża
5 wen losów krzyża .
1 los m Budy . . .
1 los Palffy . . . .
1 los Rudolfa . . .
1 los Salma . . . .
1 węg. los hipoteczny.
2  wied. losy komunał.
4 losy tureckie . . .

300
180.
300
30.
90
52
30

300
60
30.
40.
84.
30
84
70

40-1
600

grudnia 1906 od-

.000 K  
000 
000 
000 
000 
000 
000 

.000 
000 
000 
000 
.000 
.000 
000 
000 
000 
000 
000

i
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WINA PRAWDZIWE i NATURALNE od 40 ct. za litr i flaszkę,f'białe i czerwone, KONIAK, RUM, 
ŚLIWOWICA, HERBATA, poleca firma

f;r Nieć, Tranicević i Pavtcić, Kraków, Rynek główny 25 Omach Banku G&lic.
  (Zamówienia z prowincji cuiuteczma się natychmiastowo, cenniki gratis i franko). 179 u  o

B I B U Ł K I  D O  P A P I E R O S Ó W
 l____________  —  T U T K I  D O  P A P I E R  O S O  W
D o it M  m o i? ,  w l ia s d e j t r » n « e .  O U w ii j  tk tu d - W t « 4 ed , Ł., P r e d ig e r g s t M  5 . 165 10 12

Na święta Wielkanocnec
zamówienia przyjmuje

cukiernia W. NOWAKA
w B o c h n i .

Przy zamówieniach od 10 złr. nie liczy 
się opakowania. i4»8 8 8

W ła d y s ła w  tę d z iw ia tr
Fabryka rolet i żalu iyl 1029 12 12 

w  t t r a i  o w l i  a l lo a  Z w le r z y n le o k a  8.

Do sprzedania
duża parcela budowlana (obecnie 
ogród owocowy)  w najzdrowszej czę­

ści miasia, niedaleko plant. 
Bliższa wiadomość: W. Ńimhm, 

eksped. ogłoszeń.] KraKów,
PęaZiChÓW  2 3 . 1487 4 5

Z a rzą d  s z k ó ł e k

leśnych i ogroddwych
Borowna obok Bochni p. Wiśnicz

poieos do kultur: w y  s a d k i leśn e , d r z e w k a  
p a r k o w e  ló ż n e  K r z e w y  o z d o b n e  1 r o ­
ś l in y  n a  ż y w e  p ło t y .  — Sprzedaje: n a ­
s io n a  d r z e w  le ś n y o k  przeważnie kraj. we 
• przez k ra jo w ą  Stację botaniczno - rolniczą 

koutroluwane. 1277 6 5 
(ME O e n y  z n ito n e .  T M  

Na„iądanle. przesyła cenniki iranoo.

H o f a  pasty są najwytworniejszym 
wyrobem polskim.

B o f a  pasty konserwują skórę i na­
dają obuwiu trwały połysk 

B o f a  pasty są wy datnieisze od 
wszystkich innych.

Za zwrotem 5 pudełek próżnych 
z pasty Hofa, daje się 1  p u d e łk o  

g r a t i s .  1509 3 «s

• M M Ś M M N M

Magazyn Obuwia
pod firmą

JUN GERW 1RTB
ul. Grodzka I. 26 (Dom Wgo Suskiego)

poleca swój bogato zaupat rzony interes 
we wszelkiego rodzaju obuwie męskie, 
damokio i dziecięce, sprowadzane z pier­
wszorzędny^ fabyk k a r ls b a d łk ich  
1 w ie d eń s k ic h , nadmieniając, że 
sprzedaje takowe po tych samych ce­

nach, co przy ulicy Krakowskiej. 
Polecając się łaskawym względom 

Szanownej Publiczności, ręczę za rze­
telną usługę i kreślę się z Wysokiem 
poważaniem
1544 8 5 TL. JT JN G E R W IR T H

Polski Cennik
na rok 1906 

i  przeszło 1000 ilustracjami 
wysyła na żądanie każdemu

gr^Ms I franco 
PrerwiszŁ fabryka zegarków

IIA N N S  K O N R A D
w Urtll (Czechy) Nr 449.

niaiowy r imontoir 
• 3. — System Kotkopf Pa­

tent K  4 — System rtoskopf 
ca-rr-, B talowy rem., oryginał 
ny '"a j o. System K l  — 
Boskopf P&teu K  6. —  Po- 
złaoany remontoir z werkiem 
„Luna" K  V iso. _  Srebrny 
remontoir zaop. trzony pieczę­
cią o. k. urzędu probierczego 

&. 7*60, i od wojnie aryty £ 1 1  50. - Srebrny
opancerzony r sprężyną 16 gr w i tąoą K 2-40. _  
tuski Tulą remontoir z werKiem „Luna" 

F  9*50. — Zegarek z Kukułką K  8 60 — Bu- 
dzik K  2*90, 1 cyferblatem świecącym w nocy 
E  3*30. Kucnenny K  3. — Di każdego zegarka 
3 letnia sumieana risemna gwaraneya 7adne 
ryzykol Zamiana dozwolona, albo pieniąć*.e 
* powrotem P-oszę zarządad polak. Cennik 

zegarków. HK2 6 10

U
■

1

1

J fl

W KRAKOW IE
W  Y  R  A  Z  J W Y Ż S Z I C H  C E N

p o  J a k i c h  z i e m i o p ł o d y  w  p .  1 9 0 6  o d  g r a d u  u b e z p i e c z o n e  b y ć  m o g ą .

Rodzaj ziemioiiMfli

poz

]
2
3

4
5
6
7

8 
9

10
11
12
1 3

14
1 5

1 6

1 7

1 8

1 9

20 
21 
2?
2 3

2 4

2 5

2 6

2 7

2 8

2 9

3 0

3 1

3 2

3 3

Żytn ozime
* jaru ..................................

Pszenica ozima 
„ 'ara 

Jęcz mieli
O r k is z ......................................
Owies
Hreczka (T a ta rk a )...................
Kukurudzu 
Proso .
Groch zwykły (Diały i zielony) . 
Groch (W  ikiorya) i Wielogroch ziei
Bób . . : ..........................
Bobik
Fasola pospolita 
Soczewica zwykła
Wyka ..................................... :
Łubin ......................................
Tymotka 
Konicz czerwony

„ szwedzki . . .
,, biały ..........................

R tepak ?iir.ow> . . . . .
r letni . . .

Lnian^a (Lruca, ftżyi)
Konopie włókno 
Nasienie konopne
Len włókno ..............................
Nasienie l n i a i i e ......................
M a k .........................................
Anyż rosyjski

„ płaski ..............................
Kartofle

W P o w i a t a o h  t ą d o n y o h  t  a 1 i  o y  i  i B u k o w i n y .

A . B . c .
-

D .
A n d r y c h ó w ,  B a l lg T d d ,  B l a J a ,  B ie c e ,  B o *  
c h n ia ,  B r z e a k o ,  B r z o s t e k ,  B r z o z ó w ,  B u ­
k o w s k o ,  C h r z a n ó w ,  C ię ż k o w ic e ,  C z a rn y  
D u n a j  o(L D ą b r o w a ,  D ę b ic a ,  D o b c z y c e , 
D u k la ,  D y n ó w ,  F r y s z t a k ,  G c o g ó w , G o r ­
l ic e ,  G r y b ó w  J a s ł o ,  J a w o r z n o ,  J o r d a n ó w ,  
K a lw a r y a ,  K ę t y ,  K o lb u s z o w a ,  K r a k ó w ,  
K r o ś c ie n k o ,  K r o s n o ,  K r z e s z o w ic e .  L e ­
ż a j s k ,  L im a n o w a ,  L i s k o .  L i s z k i ,  L u t o ­
w i s k a ,  Ł a ń c u t ,  M a k ó w ,  M ie le c ,  M i ló w k a ,  
M s z a n a  d o ln a ,  M u s z y n a ,  M y ś le n ic e ,  N i e ­
p o ło m ic e ,  N i s k o ,  N o w y  S ą c z ,  N o w y  T a r g ,  
O ś w ię c im ,  P i lz n o ,  P o d g ó r z e ,  P r z e w o r s k ,  
R a d łó w ,  R a d o m y ś l ,  R o p c z y c e ,  R o z w a ­
d ó w , R y m a n ó w  R z e s z ó w ,  S a n o k ,  S k a ­
w in a ,  S o k o łó w ,  S t a r y  S ą c z ,  S t r z y ż ó w ,  
S u c h a ,  T a rn o b r z e g ,  T a r n ó w ,  T n c h ó w ,  
T y c z y n ,  U la n ó w .  U s t r z y k i ,  W a d o w ic e ,  
W i e l i c z k a ,  W i ś n i c z ,  W o j n i c z ,  Z a k l i c z y n ,  

Ż a b n o ,  Z a t o r ,  Ż m ig r ó d ,  Ż y w ią c .

B e łz ,  B i r c z a ,  B u ia z c z ó w .  B d b r k a ,  B o h o -  
r o u c z a n y ,  B n l e c n łw ,  B o u z o w  , B o r  - 
n i  3 u r e z t y n ,  B u j I  S  o d o . J w ,  O le i "  
n ó w ,  D e la ś y n ,  D o b r o m i l ,  D o l i .  j  ")bo-  
b j D u b i e c k o  G l i u i a n y  G r o d e k ,  G w o ś -  
d z ie c ,  H a l i c z ,  H o ro d e m i . J j i b ł n n d w  Ja -  
n O 'V , J a r o s ł a w ,  J a w o r ó ’. . , E ł i d k z ,  K a -  
m io „  t a  C o i i a r - ' '  K o ł o u y j a ,  K o s s ó w ,  
K - a k o w .e c  f l f l l i k o w .  K u t y .  u U u a c z ó * ,  
L w o r f ,  ’  ,,1 * ,  Med> i l c e ,  S l l i l n  . a ,  M iL o -  
ł a j o w ,  * i o ’: c i a k i  M  ’« t y  w  ,, N & l w ó r r t ,  
N i e m i i  ,w ,  N i ż a n . o w ic e ,  O b e r t j n  >ttv- 
n i a .  P o d b u r z ,  P e c z e m ż y  u  11 u t o n ik ,  P r z e ­
m y ś l .  P r z e  n y ś l a n }  . k a w i i ,  R a d y r  n o , tu  ■ 
d z i  n i w  F  B  b a l , R a  i k l ,  
S a m b o r ,  S i e n i a t  a , S ą d O ' >? - * n  , 
S k o le ,  . . n l a t y n ,  S o k a l ,  S o ło t w lm  M -  
n l s l a w d w .  S t a r y  S a m b ę  . S t a r ? • >1, S t r y j ,  
S z c z e r z e o ,  T i i _ n * c z ,  T łn s t e ,  T n .  T i  ■ 
ś n J t _ i c a  " k r . ó w ,  w i n n i u  W o j n l i o w ,  
Z a b ło t d ?  Z a le a z  s z y k i, Ź a u .-  Ż Al k  » w ,  

Z u r a w n o .  Ź y d a o z ó w .

B r o d y ,  B r z e a . u y ,  B u c z a c z ,  b u d z a n d w ,  
C z o r t k d w ,  O n y m a łd w ,  H u s ia t y n ,  K o -  
p y c z y ń c e ,  K o z o w a ,  L o p a t y n ,  M lk u l iń  se, 
M o u a a t e r z y t k a ,  K o w e a io lo ,  O le s k o ,  P o d ­
h a jc e ,  P o d w o łc  'z y K a t ,  P o t o k  z ło t y ,  S k a -  
ł a t ,  T a r n o p o l ,  T T e m u O w la , W lu m u w c z y k ,  

Z a i ik  oe  Z b a r a ś .  Z b o r d w ,  Z ło c z ó w .

B u k o w i n a

B o j a n .  C a o m iu w c  , D o r n a  W a t r a ,  G a ra -  
b u m o r a  K i in p o lu u g ,  K o c m a ż ,  P u ł i l l a  
B a d o w o o .  S a d a ^ ó r a ,  S u e t y n ,  S e r e t ,  S o l ­
k a ,  S t a n ó w c e ,  S t o r o l y u ie c ,  S u c z a w a  
W a s z k o w  j  n a d  C z e re m o s z e m , W y ś n i c a  

Z a s t a w o * .

S 0 Z k o r o n  z a  1 0 0  k g . p o z . k o r o n  z a  1 0 0  k g . p i z . k o r o n  z a  1 0 0  k ą p o z . k # £ o n  z a  1 0 0  k g .

1 1 3 ' — 1 1 2 ' — - 1 1 2 — 1 1 2 —

2 1 2 ' — 2 1 T - 2 1 1 — 2 1 1 —

3 1 7 ' ~ 3 1 6  — 3 1 6 — 3 1 6 —

4 1 6 ’— 4 1 5 ' — 4 1 5 — 4 1 4 —

5 1 4 ' — 5 1 8 * — 5 1 2 — 6 1 2 —

6 1 4 * — « 1 3 * — 6 1 2 — 6 1 2 —

7 1 4 * - 7 1 3 ' — 7 1 2 — 7 1 2 —

8 1 4 - — 8 1 3 ' — 8 1 3 — 8 1 2 '  —

9 1 2 ' — 9 1 2 ' — 9 1 1 — 9 1 1 * —

1 0 1 2 ' — 1 0 1 1 ' — 1 0 1 0 — 1 0 1 0 ' —

1 1 1 6  — 1 1 1 5 ' — 1 1 1 5 — 1 1 1 4 —

1 2 2 1 ‘ — 1 2 2 0 ' — 1 2 2 0 — 1 2 1 9 ' —

1 3 1 4  — 1 3 1 3 ' — 1 3 1 2 — 1 3 1 2 —

1 4 1 3 ’ - 1 4 . 2 ' - 1 4 1 1 — 1 4 1 1 —

1 5 1 8 ' - 1 5 1 7 ' — 1 5 1 6 — 1 6 1 5 —

1 6 1 6 ' - 1 6 1 5 ' — 1 6 M i — 1 5 1 4 —

1 7 1 5 ' — 1 7 1 4 * — 1 7 1 3 — 1 7 1 2 —

1 8 1 1 ' — 1 8 i o r — 1 8 1 0 — 1 8 9 —

1 9 4 4  — 1 9 4 2 ' - 1 9 4 0 — 1 9 4 0 —

2 0 1 3 0 ' — 2 0 1 2 5 ' — 2 0 1 2 5 — 2 0 1 2 0 —

2 1 1 3 0 ’— 2 1 1 2 5 ' — 2 1 1 2 5 — 2 1 1 2 0 —

2 2 1 2 0 - — 1 2 2 i  1 5  — 2 2 1 4 6 — 2 2 1 1 0 —

2 3 1 8 —2 3 '  2 2 ' — 9 3 2 0 ' — 2 3 1 8 —

2 4 2 0 ' — 2 4 1 8 ' — ' 2 4 1 6 — 2 4 1 6 —

2 5 1 6 * — 2 5 1 4 ' — 2 5 W — 2 5 1 2 —

2 6 4 0 ' - 2 6 4 0 ' — 2 6 3 8 — 2 6 3 6 —

2 1 1 7 ’ — 2 7 f e - — 2 7 J 6 — 2 7 1 5 —

2 8 4 8 * — 2 8 4 6 ' - 2 8 4 4 — 2 8 4 4 —

2 9 2 4 ' — 2 9 2 2 ' — 2 9 2 2 — 2 3 2 2 —

3 0 4 8 ’ — 3 0 4 8 ’ — 3 0 4 6 — 3 0 4 6 —

3 1 1 4 ' — 3 1 4 2 ' — 3 1 4 0 ' - 3 1 4 0 * —

3 2 1 8 - — 3 2 4 6 — 3 2 4 4 — 3 2 4 4 —

3 3 2 - 5 0 3 3 2 * 6 0 3 3 2 — 3 3 2 —

34
3 6  

3t>

3 7

3 8

Chmiel za " n k i lo ................. 34 150— 34 145— 34 145— 34 140—
Łoza koszyk. 1-let. z morga . . 35 100— 35 80— 35 70— 35 60—
Łoza koszyk. 2-let. z morga 36 120— 36 100*- 36 90— 36 | 80*
Konicz czerw, na paszę (plon 37 37 37 37

z morga jednego pokosu) 100' 80— 7 0 - 60—
Tytoń z morga . . 38 — 38 300— 38 300— 38 30U—

S ł o ma  w s t o s u n k u  cfo w a r t o ś c i  z i a r n a  l i c z y ć  s i ę  b ę d z i e  m i n i m a l n i e

z pszenicy, żyta, jęczmieni* owta i ziemiopłodów 
strączkowych

z cnreczki

W  powiatach ządowyoh 
oznaczonych literą 4.

w */, części wartości 
ziarna

7 «

W  powiat zoh ■ąajwych 
oznaczonych literą £

V, oześc: wartości 
ziarna

%

\v poi.iatacn aąńowycu 
oznaczonych literą C

7 „  części wartości
ziarna

v«

W  powiatach sąaowyoh 
oznaczonych literą I>.

w  */,, części warto?cl
t.-rna

7r,
Przy lnie liczyć się będzie zawsze l/s ubezpieczonej wartości na siemię, a */a na iyozko. 

» konopiach „ n n * l/« » »  »  » V* »  *

Chmiel I buraki mogą być ubezpieczone po cenie zakontraktowanej, ewentualnie po potrąceniu kosztów dostawy, jeiell zakontraktowano loco fabryka 
Kukurudzi będzie przyjmowana do uoezpleczenla z wyłączeniem łodyg I liści t. j. tylko samo ziarno bez podwyższenia zaliczki

(Przedruk nie będziu płacony). 1681

•  R a rb a ta  c  I r o d ś w l  *

*  K t r b t t a  % B r o d ó w  I •

Od śawii z d iw n  z swej r ibn .il 1 Tapaohi zatną -rawazlw*

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
■bloru majowego, poleca h a n d a l

W  . A d  a m o w i o z a
18 w  B ro d a o h  na pograniczu r o .y jib e n  97 100

1 ant „FaaMI|ae]“  bardzo d o b r e j ........................... złr. 1*40
1 .out „Mtlangi da M t«kaeu w oi j ,  opak., najiepaaej 3*50 
1 an- „Imperial1* arłkiej, »  oryginalne® opakowania 8'50 
i funt „C. ruonaw1' a najlepszy <u herbat kwiatowyoh 1 SO 
nawa Ceylon palona gurąoem powietrzem 7, kg. złr. 0*80 1 1*10 
Bulian wobrukl i kilo ........................................... «łr  P.90

Sita około 150.000 koni 
w m ach ssąco - gazowych

naszego systemu w ruchu. «i 21 36
Fajmniejłze aużyoie paliwa. — K a jta liiiy  ruoh.

o>.

E
*c5*

3
9

*£.
£
wro*

to
00

KAROL KREJCAR, zastępstwu firmy Lansen & Woli, Lwów, oL jalnonowsiicii L
W a  r a tk .e  iź y w a n e  w le l jz o ś o i  a ś  d o  a lły  ZOO k o n i w o la ś  atu 

w y ia b la  i  U o a ta -o a a  a le  lo b  w  p r ie o lą g u  o d p o w ie d n ie g o  oaaau.

Kurs przygotowawczy
ao

E gza m in ó w  «  raoh u n kow ośo i p a ń s tw ow e j, k a sow e j ł bu- 
o h a ite ry i p o jaó  f p od w ó jn e j, urządzam nadal według najnowszych 
w y m a ga ń  k o m iey i ega . m ln aoy jn e j. —  Również udzielam nauki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii 
Dla pań oeobne godziny.
Korzyetnp pazullat tejie zapewniony.

Henryk Gottlieb
rut. egz. n*ucz rach. pansrw, i t. d.

173 Sb 80 K ra k ó w , nl. D ie tlo w a k a  68 , I I  piętro.

R o k  z a łO Z G l l r d  18bŁ B o t  z a t ó e n t a  t a f i i

J ó z e f  K r z y s z b o w s k l
v ^ R A E d ff lE ,  p rzp  n liop  F lo r ia ń s k ie j L  17

■apneelw hotelu .pod Róaą"

Zakład kamieniarski

Fabiana Hochstima w Krakowie
przeiimsiuny został n a  u l .  Poselską 2 6 , gdzie w nmyśinie do tegu 
celu wystawionym budynko rozszerzył warsztaty dla wyrobów marmurowych 
w 10 kolorach, iakoto płyt dla i p. atolerzy, mt warzy, enuerni, mabarni, 

hoteli, restauracyj . t  o. — Ceny bardzo przystępne. 14. 9 10

Przyjmuje też wszelkie reperacje "szKodzcnych płyt marmnrowych.

Cukry w wielkim wyborze 
Ziemniaki Maroypanowe

poleca

A D A M  P I A S E C K I
Dluor 10 P iorya iska 2, Huial Drasdeńakl 

t r u t o  126 80 0

Dom piętrowy
o 20 o?:nact frontowych z obszernemi 
oficynami, stajnią, wozownią i około 
11/f morga ogrodu, w ^  adowicach przy 
najcelniejszej ulicy położony, nadający 
się n«» fabrjkę lnb rentowne irioszka- 
nia, Jest do  sp rzed an ia  bez po* 

średn ietw a .
Wyjaśnień udziele D y u e k e ja  K a ­

sy Oszczędności w  W a d o w i-  
c a c h .  1464 8 3

Porębski & Zimler
traków, Rynek L  8,
jtówkl towarów drobiazgowych 
( przyborów do ktawieczyzny

polecają

Perkale, Cnifony, Hafty 
szWwjCar&lrie i czeskie 
z  p ie r\ %  o z o r z ę a n y c h  f a -

_______________b r y  k . 1811t0

P ^ a t e n t ^
na wynaiazkl wyjednywa

fTaziimiarz OSSOWSKI
Bmro patentowe. 24 13 0_

Peterrburg, Woznleslenaklj Prospekt 3.

,, porrluieu in t j  
j t i i ł r t  dować się w ka 

v,dym nokoju 
ouorych i dzieci 
jeayny, praw 
dziwy przetwór 

destylacyjny 
s os ny ,  u ,óry rozpyloay w pokoju przynosi 
kwasoród i baiBamiczno-fywiczne i_ .te? re zna­
komity sudek iecznlczj w  ohorobaefa oddócho 
wych i_jnakomity środek zapooiega^ąoy prze 

^lw ohorubom drfeci. 1194 g 6

Jadjuic prawdziwy jest do naby- 
oia B IT T N E iiA  wyciąg szpilkowy 
z obok wydrukowanym znakien 
* bocian* i  wypalonym kork<es

Dena flaszki wyciągu szpilkowegc 1 K. 60 h. 
6 flasL. 6 K  patentowanego rozpylacza 8,fc. 60 h

JULIUS BITTNER
. B a k . k o t liś fe r i A t

A p o th e L e r  lz. R e lohenau  (N ó.)

M T  Żąd naieży wy ra i i « .  B i t .  n e r  a  w y - 
r a b ó w  i  fce idU śn a a  (N . 6 )  gdyz Isu ie ją  
liczne naśladowania. T M :
W e Lwowie w aptece Szymona baya apteka- 

rzt, o. i k. nadworueg dośiawcy.

I L n t  jtkn eai _ l  e t r . e a ’

L id im e n t  C a p f l c l  c o m p . ,
lu tą p n l.

Paln-Expelleru,
jw t wwizecLni* anane jako wytnisain, 
jwdi ■śmit'nJąor steieranie; d ".bycia 
we wszystkioh aptekach po oenio 80 haL, 
Kr. 1.40 1 H '

P n r  r a p u ' <»g powsseonaM ulano 
nero środki douoweg. należ? przyjmować 
tylko burek, oryginaint w n dełkaoh i  
mażą oahmaną marką „kstwicą", wter- 
czaL kat pewnOa V  kię Otnysuie 
w y ró b  o r y g l a a l u y

A p t e k i . D r . R lo h te r s  
p o d  „ z ło t y r r  lw e m “  w  P r a  ż tą ,
■lMBlUtblt.kiOTj. (yrytr ,i WHaas

134 13 13

Apteka

Fort. Gralewskiegc
w Krakowie, nl. 8zozepaćska 1,
poleaa Oaavypająw wyroby właani

PitTfinOfl r ^ n “ w j  ś m l e n i t y  środek da 
r i l l l ę j f i f l  konserwowania włoeów, u. .w fn 
f ie ż  i swąd t growy, wzmaonla oe^ulk* wło­

sowe 1 zapoDlegi . wypadaniu.
C t m m  f l . k w a s  k e r e u .  k  f k e r e *  4.

„Jiltn" iail chlorlm pasta
tfi Z|D#w. Wj’b'elu zęby, aeslnfekcyonujr i kon­

serwuje jamę ustną. Tuba 60 hal.

„Jabra" Astys«pt;czqa woda
do ust.

snakonuu. woaa do utrzymauia żarowych zę­
bów i  do płukanu ust — Flakoi koron 1 90

„Janra" Wata Mentoformolowa
a j .  teklt, Srodel przy kata ta A  nosa. 

udeit 40 bal 1496 74 iOC

poleca po 
PłÓOleDkm

tanich cenach na danmkie suknia N ajm odn iejsze m b ie r je  v e l i l& n e  c za rn e  i  k o lu r w e ,  P e rk t le .  E a ty o y , B a ty s ty , 
L ^ io rd f k o lo row e, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniana i bawenjane. Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle,

Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. n  a  *  j  a  L  O  £| ń  o

w  M tfZ Y S T K IB  TOW AFtT W  DUB0 Ł 0 W 7 CB G A T U N K A C H  W  W  W  V  W  v r  w  w  w  w



la Nr 81 N O W A  R E F O R M A Niedziela 8 Kwietnia 1908.

R y n e k  
1. 3 7 1

F a r b y
olejne do nżycia gntowo-szybko-schnące — G iaznri bur­
sztynowa i lakiery do podłóg ze znanych fabryk: L. 
Marża. 0. Fritzego w Wiedniu i L. Baranowskiego 
i Sp. w Krakowie, tarbę spirytusowo-lakierową, Lino­

leum do podiug

Mase woskową francuską i PARKET-RGSE.
Wosk do froterowania — Aparaty i szczotki do frote- 

row inia — „Cirine- do politnrowama posadzek.

Lakiery, Kremy i Pasty
do odświeżenia i czyszczęn;a oucików.

PrzedJciółki z linoleum, ceratowe i japońskie.
Chodniki z linoleom, ceratowe i kokosowe.

Rcgóżki kokosowe, szczotkowe i żelazne.
Ceraty — Stoły —  Meble. 1506 2 2

polecają na zbliżające się

Święta Wielkanocne
Śmigusy w rozmaitych kształtach.
Rozpylacze kieszonkowe do perfum 
Peifumy i wodę kolońską do oblewania 
Perfumy francuskie na wagę od 40 do 80 hl. za dkg. 
Wudę k'lońską na wagę 4 i 8 hl. za dkg.
Farby ua pisanki w pięknych kolorach.

P rfntay —  Mydła — Pudry Wody toaletowe kolouskle 
z fabryk krajowych 1 zagranicznych.

Najlepsze likiery sporządzić można z patronów Jul.
Schradera we wszystkich smakach 

Nowość! ,,STELLA“ kompozycye likierowe. Nowość! 
Alpestra i Sudetia ziółka do sporządzania likierów 

Chatreuse i Sudetia.

K p a k ó w
i Ł - B

A r t y k u ł y  p i w n i c z n e
i do potrzeb domowych — Pipy i wentyle do beczek — 
W ęże gumowe do ściągania piwa i wina — Korki — 

Maszynki do korkowania.
Wyroby szczotkarskie i t. d.

Picrowce — Trzepaczki — Zmiotki — Aparaty hygie- 
niczne do czyszczenia dywanów.

Środki do czyszczenia wszelkich metali, naczyń i sprzę­
tów domowy, h,

Środki do wywabiania plam z sukien — Farby do ma- 
teryi i piór.

Kule i kręgle 
Balony i piłki gu­

mowe.

Przybory ao rybo­
łówstwa w wielkim 

wyborze.
L ’ozonatenr — Aparat Longlife i lampki platynowe do 

odświeżania powietrza w pokojach.
Artykuły chirurgiczne i hygieniczne.

S y r o p  P a * g  o
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez

prof. G1ROLAMO PAGLiANO
wyrablary od r. 1838 przy mmiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przes wynalazcę z—Ożom a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro­

wadzaną we F L O A E A C 7 I ,  v l a  P a n d o l f lu  (W  to o n y ).  14' 26 O

Cachets w płynie, w proszku.
Żądać we flaszkach, mających jasno-niebleskl znak fabryczny z podpisem 

Prof. GIROLAMG PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece.
Skład dla Austryi: Sokrate Bracohetti, Ala (Połud. Tyrol).

„METALURGIAU Fabryki kolei wąsko- i normalno­
torowych Metalurgicznego Towa­

rzystwa akcyjnego
WIEDEŃ BUDAPESZT PBAGA

LWÓW, ul. Wronowska L u  — Telefon 662

urządza kolejki wszelkiego rodzaju i dostar­
cza przynależnego materyałn, wszelki* go typu 
i systemu etc. Wynajmuje kompletne tuiy 
Kolejowe nowe, jakoteż w używanym stanie. 
Roboty przedwstępno, trasowanio, katalogi, 

kos^tor^sT, rysunki darmo i opłatnie.

Spłaty amortyzacyjne. »so 7 25

j l i im u  u uu i 
i odlewam i* żelaza 

5ANGERHAUSEN BUDAPESZT HALLE
LWÓW, ul. Wronowska 6 — Teleion 662

Specyalna fabryka dla budowy i rekonstrakcyi 
Gorzelń i Rafineryj spirytusu, Fabryk arożdży, 
krochmalu kartoflanego i syropu według naj­
nowszych i własnych systemów. Wielka nagroda 
państw. na mięazynar. wystawie przem. spiryt. 
w Wiedniu 1904. Katalogi, kosztorysy, rysunki 

darmo i opłatnie.
Spłaty amortyzacyjne.

Podziękowanie.
Sza». Towarzystwu „Polskie Kóiko 

Kontuszowe-, Cechowi Ślusarskiemu, 
Szan. Towarzystwu „Weteranów woj­
skowych-, Wielm. Pana Ludwikowi Go­
łębiowi oraz Przyjaciołum i Kolegom 
zmarłego, którzy brali udział w pogrze­
bie ś. p. Antoniego Zarachow cza, sałaua 
staropolskie „Bóg zapłaćl-

1639 Rodzina.

m  l/nrnn za wyjednanie odpowie 
UUU Alll uli dniego stanowiska han­
dlowcowi, pod każdym względem pier­
wszorzędnej sile. S, W., Kraków, Staro­
wiślna 19, I I  na pra wo. Tylko listownie.

1034 l  s

F o l w a r k  obię,uści 120 111 r? Bieby uro-
1 U l  nr a l i t  azajnej, w  pięknej, żarowej 
okolicy, w  tem ok< ło 60 m ig lasu młod go, 
wraz z całym inwentarzem martwym i żywym 
z wolnej ręki d o  a p r z e n a a la  B liżsia w ia ­
domość: M. S. potte restante M ę c in a , dw. 
kolejowy, 1655 1 3

KON CYPIENTA
rutynowanego

poszukuje

Adwokat Dr Ł. Bader
w Kranówie. 1640 l 2

P łC FTSA A  RRAROTBSRA

P A L A R N I A  K A W Y
\Sażne dla 

PP. Gospody*!
Z*  J a m  mtm
Jtrryma 1u M y  i  P. T.
Odbiorców. W fhn w J a n

(z warką *re w « i 
z Mkaptonych 1F - Mw< 
m  rnołd. wyboruyeb 1  
mleszantw palonej Ław , 
patentowa—  W  ą
hetmotyczną. h; gtontema 
-MB n r  'le rsn ą  S M  
1 o n o t  it  d i  
d j  pcMehowywa-Ua kawy 

zwaną

„ C O f S S e F U f l T O R * *

M .  J A W O R N I C K I
K r a i k ó w ,  K y n t k  £ l.

81 42~0

krawiec 
w Krakowie, ul. Sławkowska 29.
wykonuje wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące z największą 
starannością podług najświeższych 
żuruali angielskich. Przyjmuje także 
uniformy urzędowe, ubrania studen­
ckie, Sokółki po najprzystępniejszych 

cenach. 1050 1 s 
Poleca się P. T. Publiczności-

Akcyjne Towarzystwo
U bezp ie  czeń

poszukuje zdolnego urzędnika do 
akwitycyi i organizacyi. Warnuki: stała 
płaca, w zględme dyety na podróż i pro 
wizy a, a po krótkim czasie stabilizacya.

Reflektuje się tylko na osebę inteli­
gentną i nieposzlakowaną, która tema 
zawodowi stale oddać się zamierza.

Dosładne oferty z określeniem wieun 
i całego życiorysu wraz z odpisami 
świadectw, pod napisem „Akcyjne 
Towarzystwo" poste rest. Lwów.

1625 1 2

Kandydat notaryatu
przyjmie sabstytucyęnotarynsza oa maj, 
czerniec i dłużej. Wiadomość: Afota- 
r y a t ,  C ię żk o w ic e .  1037 1 3

p .  a q  rasy bernardyńskiej maści lwa, ma- 
r i t J a  jący jeden rok, do sprzedania. W ia ­
domość Zawoźnik, Skotniki, poczia Kobierzyn. 

1664 l A

Rządca samoistny
zaw odo wy gospodarz z dobrem! rekomendacyami 
przyjmie posadę pod skromnemi warunkami na 
ordynaryę. A. Piasecki, Burzyn, p. Tuchów. 

1653 1 6

t f a m i o n i r a  2 piętrowa z oficyną 
j ;gródkiem (przy ul. 

Stachowskiego) jest korzystnie do na- 
Dycia. Potrzebna gotówka 15.000 złr. 
Może także nastąpić zamiana na mniej­
szą realność za dopłatą Wiadomość 
w kancelaryi adwokata Dra Eichen- 
bauma (F'oryańska 49). 14&7 3 3

Biuro Nauczycielskie
S te fa n ii Ł a p szo w  z T rem b eck ich  Z w illin g
f im k ó w ,  n i.  J a n a  A r  2 , róg Rynka 

Głów., poleca

Nauczycielki. Guwernantki, Nauczycieli, 
Guwernerów, oraz Bony różnej naro­
dowości. Francuzki, Angielki sprowa­
dzane wprost z zagranicy. 1215 4 4

P A T E N T Y
marki ochronne i ochronę modeli we 
wszysikioh panstvach europejskich i n -  
morskich wyjednywa ini. 8 . D sb a ń a k l, 

przysięgły rzecznik petentowy 
W ie d e ń .  V I I . ,  Lindangasse 2 ti le- 

fon 5062). 100 46 0

Konkurs.
Towarzystwo rolniczo-zalii zkowe w 

Nowym Targu poszukuje buchaltera  
(bilansisty) obznajomionego z działem 
rolniczo handlowym, z pensyą począ­
tkowo 2400 K. tudzież pom oeuilta  
handlowego z praktyką w dziale 
hanalowym, a to zboża, nawozów sztu­
cznych etc. z pensyą 1200 K rocznie. 
Posady są zaraz do objęcia. Refiektanci 
mają wnieść własnoręczne podania z od­
pisami świadect w i krótkiem curriculom 
Fitae, tudzież powołać się na referen- 
cye.

Zgłoszenia adresować na ręce adw. 
D ra  Nowotnego w  Nowym  T a r ­
gu. Podania nieuwzglęJnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 1622 1 3

Towarzystwo rolniczo-zaliczkowe.

L i i f t i n g e r a

TĘPICIEL PLUSKIEW
prawnie chroniony, działa natychmiast, 
po 24 godzinach nie ma w domu ani 
jednej pluskwy. zaDija natychmiast plu­
skwy wraz z zalęzkieoi, mrowk1' stonogi, 
szweby, karakony, pasożyty ptaków 
i drobiu. Cena szarego 16 ct,, białego 
nie plamiącego we flaszkach 25, 65 ct., 
1*30 złr., 180 złr., 2'SO złr. Każda 
flaszka ma na sobie dokładny adres 
wyrabiającego Jana Luftinpera, Wiedeń, 
XI, Haupfstrasse 134. 4 Żądać tylko 1 
flaszki Liiftingera w składzie głównym 
Józefa Hanaka I Ski w Krakowie, ul.

Szewska 5. 1652 1 10

XXXVI. Porządkowe zwyczajne

Zgromadzenie Ogólne
Członków

Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
Spułki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 

odbędzie się za rok 1905 w  niedzielę dnia 8 kwietnia 1906 r.
o godz. 3 popołudniu w lokalach biurowych Towarzystwa przy ulicy 

Szewskiej L. 16 o czem się strony interesowane zawiadamia.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi Rady nadzorczej z czynności całorocznych . bilansu 

za rok 1905.
2. W nioski Komisyi kontrolującej.
3. Zatwierdzenie wybora Dyrektora stale urzędującego w myśl § 26 statutu
4. Wybór ośmiu członków do Rady nadzorczej z Kadcncyi r. 1903.

Bil ms i Sprawozdanie za rok 1A05 -.przejrzeć można w Biurze Towa­
rzystwa Zaliczkowego.

Gdyby zwołane na dzień powyższy Ogólne Zgromadzenie z powodu 
brakn kompletu nie przyszło do skntkn, w takim razie odbędzie się na­
stępne Zgromadzenie, w myśl § 62 statntn, w poniedziałek 9 b. m. o godzi­
nie 3 popołudniu 1 tym samym porządkiem dziennym. 1339 % 9

S krętacz • Prezes:
D r  E rn e s t B a n tlro w sk l. D r  J ó z e f K o p f f .

TM ra niania w8zeiK'ego rodzaju należy starannie chronić od zanieczyszczenia, gdyż 
B i l  d l i i 4.  najmniejsze zranienie może przejść w uporczywą, trudną do wyleczenia 
ranę. Od 10 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana praską m aścią do- 
■mmeą, jako niezawodny środek do okiaaania ran Kie dopuszcza do zanieczyszczenia 
rany, łagodzi zapalenie, aśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie zagujenia. 
W ysyłka pocztą codzleń. Da? k. 70 h, pół dawki 60 h. Po
otrzymaniu kor. 3 id wysyła się 4 dawki, po otrzymania 7 K  10 da- KŚgi?™?

wek opłamie do każdej staoyi lustr.-węg. państwa. W *  J W
Wszystkie części opakowania- m ają  na sobie 

1 ’ 12 2 20 za rt )est ro to a n y  zna/t o ch ro n n y .

Główny skład: B F R A G N E R , o. i k. dostawca dworu,
apteka p. „czarnym  orłem ", V  I i  A  G A, Mała, S trana, róy  ul. I.eruaow ej 20.'ł. 

Składy w aptekach Austro-Węiier. — W Krakowie w znaczniejszych aptekach.

Ostrzeżenie
pneu wodami do ust!

Z( strony lekarskiej iono«zą: Od kilkn lat Niemcy i Ausiro W ęgry  uą formalnie za­
lane wndjmi do m t i środkami do zębów la k ie r n i ,  co jnż wyrządziły ::naoznT zzkodę. 
Te wody do nst i środki do zębów wyrabiane są nie p zez dentystów, r ie  mają zatem ża 
dnej naukowej w ‘r .ości i są iruolzną. d la  1 zębów , gd; z wieraja <w a» i.nlloy- 
lo w y , sa lo l J Inne k w a s y , które nlszozą. sk ład n ik i bow  wywołują zap alen ie  
b łon y. Natomiast polecają profesorowie i lekarze przeszło od la t  55 z bardzo wielkim sku­
tkiem jedynie i wyłącznie p ra w d z iw ą  a n a te ry n o w ą  w ode do n st 1 zę b ó w  o. i  k. 
nad w orn ego  d e n ty sty  D ra J. O, P op p a w  W ied n ia , do s ta łe g o  utrzym ania, 
zd row o nst, zę b ó w  1 d ziąseł, ) .kot z  p rzeo lw  lob olerplenlom  1 bolom , prze- 
o lw  n iep rzyjem n em u  oddeohow l. W e fi<> akach z niebieską francuską złotą etykietą 
i moją firmą po K  2'8(), 2‘— i l -— (inne są fałszowane i szkodliwe) jakoież u le d a jao y  
p lan y , zębom  n le szk o d zą o y  an a te ry n o w y  krem  do zębów  t  tubkach po 6*1 h, 
anaterynową pastę do zębów W jzklanych słoikach K 1 40. w paszkaoh 70 h, proszek do zę 
bów K  1 20, plomby do zębów 2 K. W  Luboratoryu.n: Wiedeń, X I I1/2, Winkeimaniistrasse 
N’r 22, tudzież w aptekach, drogueryach, składach perfum, i w przedniejszyuh handlach

36 10 12

Po tym znaku po­
znaje się sklepy, 
w których sprze­

daje się

wyłącznie

Singera
maszyny do 

szycia.

Singer Komp. Tow. akc. maszyn de szycia
ILraków, Szpitalna 4 0 .

F I L I E :

HrakOv, K a łn fsrz , Wolalca. 
Chrzai ów, M ickiewicz*. 
Tarnów, Wałowa 13. 
K insiow , Trzeciogo Mi a 5. 
Nowy Sącz, Jagiel.ońska.

Sanok, Jag. ’iiloń.,ca obok Kółka roln. 
Jarostr w. K i ako wska 30. 
larnobrzeg, Rynek.
Łańcut, Rybek.

Ostrzegamy naszych P. T . 1 )dbiory v przed maszynami, których dostarczają inni 
kujpcy pod nazw., „oryginalne Singera- . Ponieważ naszych maszyn do szycia nie 
dajemy nigdy żadnym kapcom do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich maszyny 
pod nazwą „oryginalne Singera* —  są w najlepszym wypatka stare, nżywane, 
z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, za które my ani odpowiedzialności me przyjmu­
jemy, ani tei do takowych potrzebnych części nic doatarozamy. 1636 1 0

Karol Eronsteiner, Wieden,
3/1, Hauptstrasse 120.

C. k. aust.r. patent. Król. węg. patent.

RjABBY FASADOWE
„  alG u le g a ją c e  w p ły w o m  p o w ie trz a " , w wapnie rozposzczalne, do 
p o w leo zen ia  b u d yn k ó w  w 42 odcieniach, począwszy od 24- h  w  kg. 

K g. wystarcza na 10 mT do dwukrotnego powleczenia.

Myć się ddjące powleczenia
jak em alio w a  fa rb a  fasad ow a, sucha, farba Lapidon, jak ciasto, w 50 
odmianach, wwodzto rozp u szoza .n o , pokrywające za jednem powlecze­

niem, nie puszczająoe. 155ł 1 15
Rv. z '.a ją  na m .1 5 h  W y n ik  zd n m iew ająoy.

Obszerne piospekty i karty z wzorami opłacone za darmo.

Główry skład w Krakowie: Reim i &półka.
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Księgarnia G. Gebethnera i Spółki v KraKowie
POLECA:

Baudouin de Courtenay J. K w e s ty a  po lska  w  R u ey i w związan
z innemi kwestyami kresowemi i „innopleiniennbmi- ...................

Berger Hugo, P o d rę c zn ik  ję z y k a  n iem ieck iego  do nauczania 
w pierwszych klasach średnich zakładów naukowych L Kurs ele­
mentarny. K a r t o n ...........................................................................

Bogucka C., Niei iadomska G., Warnkóuma J. P o d rę c zn ik  do w y p ra -
oow ań  d la  s zk ó ł e le m e n t a r n y c h ..........................................

Bohowityn. Z  g ra zó w , powieść................................................................
Bolesławiła B. P t z e d  Durzą,. Sceny z roku 1830 . . . .
Cederbautu H. B e zro b o c ie  w ob ec  p r a w a ..........................................
Chabielski Ignacy. U s ta w y  i  p rze p is y  o w y b o ra ch  do I z b y  pań­

s tw o w e j Zebrał i objaśnił..............................................................
Ghrząszczewska J. i Wamkówna J. R o k  c zy tan ia . Wypisy ua klasę 

Il-gą. Wydanie 3-cie, przejrzane i poprawione. W  oprawie . . . .  
Lzierianowska M., Niewiadomska C., Warnkówna J. G ra m a tyk a  je z y K a  

p o lsk iego  z  ćw iczen iam i. Podręcznik sz-kulny na klasę, i, n
i III. K a r t o n ...................................................................................

Estreicher Karol. B ib lio g ra f ia  po lska  X IX  stu lecia. Rok 1881 —1900.
Tom I. A— F ...................................................................................

Cena całego dzieła w przedpłacie wynosi 75 koron.
Faijofer A. P ie rw s z e  p o c zą tk i g e o m e try i. Przetłouaczył z wło­

skiego W. Kwietniewski. Z licznem* rysunkami w tekście. Wyd.
2-gie przejrzane i poprawione. K a r t o n ............... ... ......................

Gliński Kazimierz. G ady, powieść z X IV  w............................................
Gorkij M. D z ie c i słońca. Drama(, w 4-ch aktach. Tłomaczyła z rosyj­

skiego Heleua Radl ińska-Bognazewska ..........................................
Grabieński l£7. D z ie je  narodu p o lsk iegc . Wyd. I I  uzupełnione . . 
Grabowski Tad. A n ton  A śk erc , poeta słowieński. Sylweta jubileu­

szowa (1856—1906) ........................................................................
Hancock Irving. F iz y c z n e  w y ch o w a n ie  w  Japon ii „D ńiu-itsu".

Przełożył J, Modzelewski. Z 18 ryc in am i......................................
Jaroszyński T. M iasto , p o w ie ś ć ................................................. ...
Kallenbach Józef. M ik o ła j R e y  Szkic jubileuszowy...........................
Konopnicka M. G łosy  c iszy , poezye. Kor. 2'60. W  Oprawie...............
Kotcywo Bolesław. M em en to ....................................................................
Korołyński Wł. D aw n e  R a d y  m ie jsk ie  i p o w ia t o w e ...................
Korzon Tadeusz. H is to ry a  s ta ro ży tn a  sposobem elementarnym wyło­

żona. Ze 113 rysunkami w tekście, z dołączeniem 3 map, plann 
i tablicy synchr oni stycznej. Wyd. 4-te, poprawne, w oprawie . . 

Limpidus. D z ia tw ie  W a r s z a w y
Lmosiawski W. L o g ik a  o gó ln a  c z y l i  te o ry a  pozn an ia  i  lo g ik a  

ferm aina . W opraw ie ....................................................................
— bpraw ozd& n ib  z W e zo e h n ic y  MltP-żswirłTia w  L o n d y ­

n ie za  la ta  1902—1905. Ułożył jej mieyator i kierownik... .
M ies ią c  iw , Józeta  czyli sposób uczczenia Oblubieńca Maryi Panny

oiaz proteiaora Kościoła katolickiego.............................................
Mikulski A. J. l i ir n ik  M a zo w ie o a i T e o f i l  L e n a r to w ic z  i  ;.egc

u tw o ry  (Bibl Macierzy Nr 3 2 ).............................................  .
Morzycka Faustyna. P o w ro tn e  fa le . Dziewięć strof powieściowych z ży­

cia współczesnego . . . .  .........................................................
Moszyński J. D o Judu p o lsk iego  .....................................................

—  K i lk a  -n y i l i  o położen iu  obeon jm
P o c ze t  k B ią ią t i k ró ló w  p o le M c h .................................................
Topiel Jan. O  s tan ow isku  d ep u tow an ych  z  K ró le s tw a  P o l-  

śk  e g o  w  P e tersb u rgu  
Popowski Jozef. P o lity c zn e  położen ie  św ia ta  nt, początku. X X  w. 
Prawdzicki-Prawdzian J. R e w o lu o y a  ro s y jsk a  i  p oko j eu rop e j­

ski. Co się dzieje i co z tego będzie? . . . . r..........................
P su łto rzy is  dla użytku modlących się. Z Psałterza Dawidowego wybrał

i z hebrajskiego przełożył X. Fas.  .............................................
Reymont St. Wł. Chłopi, powieść współczesna. 2 tomy. Jesień i Zima. 

Wyd. 2 g i e .......................................................................................
—  F e rm en ty , powieść 2 tomy. Wyd. 2 - g i e .............................. ...

Rudnicka a . Z b ió r  zadań  a ry tm e ty c zn y c h  z krótkiemi wskazów­
kami metodyczni mi. Rok p ierw szy ...............  . . .

Rudnicki K  B isku p  K u je tan  S o łty k  1715—1788. (Monografie w za­
kresie dziejów nowożytnych t. V ) .................................................

Sempołowska S. N ie d o la  m ło d z ie ż y  w  s zk o le  g a l ic y js k ie j  . . . 
Sienkiewicz H. Quo Vudis, powieść z czasów Nerona. Wyd. nowe, po­

pularno K 1‘60. W opraw ie ............................................................
Stattleróuma H., Jędrzeje,wicz J. Z b ió r  zadań  a ry tm e ty c zn y c h  w za­

kresie klasy Lii. K .o r t o n ................................................................
Szturcel B. R., Łapiński H. A Z b ió r  zadań  i p r z y k ła d ó w  a ry tm e ­

ty c zn y c h , poprzedzony krótsim rysem teoryi arytmetyki zasa­
dniczej, oraz tablicą miar' i wag Kurs pierwszy dwuletni dla szitół
początkowych. Karton........................................................................

Tokarz Wacław. O sta tn ie  la ta  H u gon a  K o łłą ta ja  (1794—1812).
Praca odznaczona nagrodą im. J. U Niemcewicza. 2 tomy . . . 

Weryho M. W  sp ra w ie  ochron. Wskazówki ala osób zakładających 
ochrony wiejskie. Z wzorami i planami budynków i urządzenia
wewnętrznego . . . ..............................  ...............

Wyspiański St. W a rs za w ia n k a , pieśń z roku 1P31. Vyd. 5-te
—  W y z w o le n ie ,  dramat w trzech aktach. Wyd. 3-gie

Zdziechowski Kazimierz. P rze m ia n y , powieść, 2 t o m y .......................
Zieliński Z. „N a sza  k w e s ty a  spo łeczn a " (socyalna).......................
Żeromski Stejan L u d z ie  bezdom ni, powieść. 2 tomy. Wyd. 4-te

Koron 
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D o  nabycia w e  w n z y s l k i f h  k s i ę g a r n i a c h .  1350 3 5

F a l e k  C o . ,  H a m b u r g

F a l e k fe  C o . ,  H a m  u r g
(Rab.uen),

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie miedzy Hamburgiem 1 Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną Bprzeaaz kart okrętowych i kolejowych.

Ban1 i wymiana pieniędzy. Iłs  47 104

Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języka 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie hezpiatni«, op*acone.

Z Tirnkwui Litersr.kjij w Krakowi*!, El- Jagielloński 10. Rządcą drukarni L U GAreki

/


